
Rosną siły pokoju i demokracji - słabną siły imperializmu! 
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• 
I a Uchwały Rady Ministrów 

WARSZAWA PAP. - W dniu 11 bm. od­
było się posiedzenie Rady Ministrów, na któ­
rym po referacie Ministra Skarbu Dąbrow­
skiego, przyjęty został projekt ui<tawy skarb• m I · wej na rok 1949. 

US! IW~ ran OWaC wszystkim narodom prawo do życia i Wolności w::;j~~t0:::iz1!ud~::n:;zy::!~~~~~r. ~~~d7 
Prz 

, • • . płac, jest całkowicie zrównoważony. Ustaw~ 
emow1en1e wiceministra WyszyńskieP'O stym. i posługiwania się nim w miejscach Skarbową zostały po rai pierwszy objęte W"/ 

G I Z 
• e publicznych. „Projekt genewski" przewi- daUd inwestycyjne I administracyjne cale· 

na en era ny m oromadzen1u o N z dywał to uprawnienie, które obecnie usu- go Państwa, przy czym system finansowania 
e . t t kstu d kl . . il•westycji odbywać się będ:.!;ie nie w droc171 

PARYŻ, <PAP). zwa.ły się głosy jakoby „pojęcie faszyzmu n:ę 0 z e e araCJI. W ten spa;!'>b krP.dytów, lecz prawie wyłl\Cznłe w clredM 
w· czasie dyskusji nie było dostatecznie jasne''. me ma artykułu, który by spełnił nadzie- dotacjL 
nad projektem de- Art. 28 projektu mówi o prawie każde- ję '?1~lionów ludzi nal~żących do • mniej- Ustawa wprowadza ścisłą gospodarkę kre-
klaracji praw czło- go człowieka do swobodnego udziału w szosci narodowych w heznych ·raJach. dytami, etatami i dochodami, ustala zasady go 

Wl
'eka J'aka ~-czyła ł · Mówiąc o dalsz:vch brakach w deklara- spodarki finansowej przedsiębiorstw państw. 

1.v - spo ecz!lym zyciu kulturalnym, postępie - i wyposa · M' ist ~k b i będn się przed uchwale- cJ"i, Wyszyński wskazał na zrezygnowanie · za m ra " ar u w n ez ~ naukowym itp. Nie stwierdza on jednak- środki kontroli budżetowej. Budżet admini· 
niem tej deklaracji jak to przewidywała delegacja radziecka z konsekwentnego przeprowadzenia ZMR• stracyjny na rok 1949 przy zachowaniu peł· 
na plenarnym pe>- _ że „rozwój nauki winien shtżyć inte· dy pełnego równouprawnienia wszystkich ne1 dyscypliny finansowej i reżimu maksy. 
siedzeniu General- resom postępu i demokracji, sprawie po· obywateli, niezależnie od rasy, narodowo· malnych oszczędności w wydatkach n;ecz:>­
nego Zgromadzenia 'rnjn i wsuółpracy pomiędzy narodami". ści, religii i języka orwz na zignorowa.nie wych l osobowych, przewiduje dalszy ~ost 
ONZ zabrał głos wi „Porawkę tę _ oświadczył Wy"'"1ński suwerennych praw i interesów państw. I V.'}"dat~ów na oświatę I powszechną 1Jhlżb4= 

· · ~- w -J·· W . b . . . zdrowia. 
cemmis...,,.r yszyń- - odrzucono najprawdopodobniej dlate- „ szystkie te raki - powiedział w 
ski. ~o. że z~ożyła ją delegacja rad~ecka, p-0- zakończeniu delegat radziecki - uniemo- Marszałek Zymi·ersk·i na Moraw· ... 

Wyszyński przy- dobnie jak to już nie raz zdarzało się w żliwiają potraktowanie projektu deklara- (lłjll 
oomniał, że rozpa- ciągu obrad ONZ". cji praw człowieka za odpowiadający wy- I PRAGA PAP. - W sobotę, w todzlaach 
trywana cxl dwóch Nast~pnic mówca poruszył sprawę po- maganiom stawianym takiemu dokumen- rannych przybył do stolicy Moraw - 'Sm• 

Jat dr.>kl"racJ'a pra\" czł · l ,, b ł . . . k „ k "d • t . Dl 't t . bł d b ł b k Marszałek Michał Żymierski wraz a genflra-
." „ ~ ' • owie rn Y a - m.E>C.rn w de lar:ic1i prawa a~ ego, ~te OWI: a ego ez _ _ę em Y 0 Y 0 .azy- łem Mieczysławem Wągrowskim. GośQ.lom 

UJęta początkowo w t. zw. „projekcie ge- zaleznie od tego, czy reprezentu1e on wię-, wanie zbędnego pospiechu na obecne] se• polskim towarzyszyli czechosłowacki minilter 
newskim''. Najpoważniejszym brakiem te- kffiość czy też mniejszość ludności ,do kul- sji bez wprowadzenia istotnych poprawek obrony narodowej gen. Svoboda, ambandor 
go projektu było to, iż nie przewidywał tury na.r(}tlowej, nauki w języku ojczy- w licznych artykułach deklaracji''. Olszewski, generałowie Prochaska i Janda. 
on od'!łowiednich środków dla urzeezywi· n-1111_,1m-1111-11H~1-1H1-n11~-11,._1111-1111-1111-m-1111-1m_1_11~~m1-11-n1nm_1111111_• 

;~i~~a~=~~E:~~~=~j~~~~~~w:Fi~· Chiny zrzucaią iarzmo dyktatury Czan° -Kai-Szeka 
nie zdołano usunąć jego zasadni~ych • fł 
błędów. Przed wyzwoleniem Nankinu, Szanghaiu, Pekinu I Tientsinu przez woiska ludowe . 

Delegat radziecki przytoczył szereg LONDYN PAP. _ Według nadchodzących odsiecz wojskom Czang-Kai-Sze.ka, wakzą- ~rle s Nankinu. z Szanghaju Pek.i~ ł Tien* 
przy·kładów, świadczących o abstrakcyj- tu włado~ści z Szangha.lu walki zbliżają cym w reion.ie Suczou, z-o&tała odcięta od sl.nu oraz ie całe Chiny, jałd\~lwiek "WMkl bę 
nym uięciu wielu ważnych r:agadnień, się coraz to bardziej do Nankinu. Wojska swych ba.z zaopatrzenia. dą. Jeszcze niewątpliwie zaoiekłe i ~H'ie, 
odnoszących się do praw człowieka. Arty- ludowe nacierają m,in. wzdbuti: linii kolej;)- LONDYN, PAP. - Jak donosi agencja Ren zostaną w końcu wyzwolone. Sforsowanie 
kuł czwarty deklaracji głosi, że „każdy wej prowadzącej do stoliky Chin kuomintan- tera, redaktor naczelny a.genci~ pra9?Wej rzekli Jang-Tse-Kiang, zdaniem Ohliao..Mu, 
człowiek ma prawo d-0 życia, wolności i gowskich. Szcrególn1e nap.ięta sytuacia pa- Chin ludowych. Chiao-Mu, udzielił wyw.iadu, nie będzie prz:edstawJało dla lllI'mid ]Judowej 
i osob!stej nietykalności", ale nie poru::;za nuje w okot:cach miasta Peng-Pu, które ucho- w którym omówił ~ytua.cję na frontach woj- więk_szej trudności. Stwierdzając. że pomoc 
kon;ecznych środków, ja.kie państwo win- dzi za ostatnią Unię obronną &·rmil Kuomin- ny domowej w Chinach oraz nakreśldł per. zbro3na, jakiej Stany ZjednOC21C111e udzielają 

d · ć dl · 
1 

angu przed Nanlcinem. Trzy otoczone gm- spektywy dalszego jej ll"07JW'Oju, Kuomintangowi, przyczynia się do pnedłu2la 
no po Ją a istotnej rea iza<:ji tych praw PY woisk Kuomintangu w provrinejach An- Mówca podkre§l!ił, że sytuacja wojskowa nia wojny w Chiaiach, mówca zamaczył je­
Oc!rzuco!'o popr:.>wkę radzieck~. stwier- hwei Honan i Kiang-Su od=wają dotkliwy w Chin.ach kształtuje się pomyślnie dla ar- dnocześnie, że armie ludowa w duiej młe­
dzając"l ob'lwiązek pokrywania I kosztów brak' żywności Również lZ..ta g,rupa armii mii Ludowej Wy.raził on przekonanie, że rze 1 pomocy tej korzysta. Ta.k np. w cza­
ube:rnieczeń społecznych, robotników i Kuom'.ntangu wyMana w SM>im czasie na wolska Cza.ng.Kai-Szeka 2JOB~ W'kt'ółce wY sie Jednej tylko bitwy oddzłaty annłt kulo.. 
urzędnik6w przez państwo, ]ub pracodaw- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wej zdobyły ubrojenłe i a.munic.1ę. dorównu. 
ców! L• b t '"k • k • L • h jące trzymleslęcmej pomocy amerykańskieJ. 

Natomiast delegacja radziecka wystą- 1st otwarty ro o n• ow am2ry anS"IC Zapytany o możliwość porozumienia między 
piła przeciwko artykułowi 20 projektu, władzami lJudowynm. 6 

,,litberal111-ymd" ele.. 
zajmującemu się sprawą „wolności, prze- do Trumana - z żądaniem porozumienia i współpracy memami Kuomintmi·gu, Chlao-Mu oświa~ 
konań i ich wyrażania" . Artykuł ten przy- ze Związkiem Radzieckim że władze lllldowe mogłyby współpracować 

· k · d • · · jecl.y.nie z tym Sk1rzydłem Kuomintang.u. na 
zna1e 2z emu praw-0 prze3mowama l NOWY JORK PAP. Krajowa Rada Przyja· I Oświadczenie podpisali m. in. przedstawi-
rorpowszechniania wszelkich informacji i źni Amerykańsko- Radzieckiej opublikowała. w ciele związku zawodowego kuśni&rzy, służby którego czele stoi marszałek Lii-Cha~-Sun. 
idei przy pomocy dowolnych środków. prasie oświadczenie podpisane przez wielu łą?znoś?i, stolar~y, za.kładów użytecznoAci pu ~ły rąd Ch:Ln hWOWY<1h - stwierdził 
„My--0~v.'1adczył Wyszyński _wyklucza· I przedstawicieli t6żnych zwi~zk6w z~wodowych, bhczneJ, urzędmk6w prywatnych, przemysłu I mówca - oparty na koalic.f1. iroiów W 
my możliwość dopuszczenia do propago- w•hodzą.cych w skłe.d Amerykańskiej Federa.· ga.zowego, koksowego i chemi,cznego. Wl!IP<>łpracować ze wszystkimi ludźmi, Jdór217 

wania „idei'' faszyzmu, n!enawiści raso- cji_ Pracy (AFL) i kongresu przemysłowych nczeue p~ -wyzwolenia kra.tu. 
wej; wrogości narodowej ~y podżegania zw11}zk6w zawodowych (CIO). 
d · · d b · · f ' · W oświ&dczeniu tym przedstawiciele a.mery-

i
o wotJnl!· . Nieł o 1t~1 'l~sd,.,:vkzml u ~mosą ka.11.skich zwią.zków zawodowych doIUHajt sit 

n ewą. ll 1w:e g ~wę, Jes 1 . e aracJa pr~w za.przestania „zimnej wojny'' 1 zwracają sit do 
c-.:łow1P.ka Jawnie poprze rozpowszechnia- Trumana 1 Marshalla z prośba o niezwłoczne 
n;e jak;chkolwiek idei, a więc również i wznowienie rokowa.11. ze Zwiiłzkiem Radziec-
fa„zystowskich". kim 

Art. 21 projektu deklaracji sformułowa- Naród ameryka.11.ski - stwierdza. oświa.dcze-
no nader ogólnikowo mówią<: 0 tym, że nie - pra.gnie pokoju. Ze wszystkich stron roz· 

k 
· } · 1 :., d bod lega.ją sit żądania, abyśmy nasze rozbieżności „ azdy. cz.owieic ma , raw_o o. swo ne- Zwi zkiem Radzieckim uregulowali za sto-

go udziału w zgromadzemach i stowarzy- l 1ze k ąf j ym . " . . . • . em on erency n • 
szemacJ: . N:e pow~e~z1ano n~to~.1ast me Oświadczenie podkreśla. da.lej , że sztuczne 
o za.ka~e dz•11łalnosc1 organlZaCJI faszy- podsycanie napiętej sytuacji mi~dzynarodowej 
stowsktch lub antydemokratycznych, chro wywiera. fatalny wpływ na życie gospodarcze 
niąc tym samym wyraźnie tak!e organiza· kraju, a zwłaszcza. na. położenie klasy robotni­
cje. Doszło nawet do tego, że na posiedze- cuj, powodując wyraśny spadek stopy życio­
n\l'lr.h kom;tetu do s~raw społecznych ode- wej mas pracujl!CYCh. 

KOMUNIKAT 
W poniedziałek. duia 13 ~dnia br. punktua.luie o god7inie 15. na placu 

pred Dworcem F~bryt>?...,'-'m odbędzie się 

WIELKI WIEC POŻEGNALNY DELEGATÓW 
Partii Robotniczych z m. Lodzi i Województwa na KonJ{l'M Z.JednoczeuiJ­
wv w Wnrszawie. 

Wzywamy organizacje obu P artii Rob'ltT!łczych, or~nłzac.łe Zwi3Zk,ów 
Zawodowych, młodziefowe. kobiece, załom fabryczne. robotnke i robotników. 
ludność prac•~.; ~ n-. Ł'ldzi. do masuwego wzięcia udziału w wiecu, 

Komit.et Lódzld Polskie.I Partii Robotnie2eJ 
WoJewóclzld Komitet Polskiej PartH Socjallstycznej 
Komłł.et Wojewódzki Polskiej Pa.rtłl BobotnlczeJ. 

Dor Włókniarzy dla Zjednoczonej Partii 

Wspaniały dywan, utkany przn robotników Fabryk! Dywanów w Tomanowie upł 
kszy salę Kongresu Zjednoczeniowego. Bl1ts11e ~ o twórcMb tairo arcychiela ~ 
dą Czytelnicy na str. 4-el nasza1to n~ 
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D • I • C W kilku wierszach o mos e znaczenie zynu on reso ego ~~ ~~1a'·i:.=:~„~-~ 
• · kowi Elliotowi (literatura), Szwedowi prof. 

W OdbudO J i rOWU 0 ie Da zeoo k ajU Tiseliusowi (chemia), Anglikowi prof. Blac-

W związku z napływaJ~ymł z całego kraju zwycięsk:~l meldunkami CzYDn 
Koncresowego przedstawiciel RAP I SAP uzyskał wypowiedź łow. wicemin. Szyrn 
o roll I znaczeniu Czynu w odburtewie i rozbudowie nas:zego kraju. 

8 kettowi (fizyka) i Szwajcarowi d-rowi Muele. 
cji Czynu Kongresowego stanęli na czele rowi (medycyna). 
mas bezpartyjnych, z drugiej strony wyłonił • • • 
się w toku akcji piękny aktyw bezpartyj- (-) Obroty zagranlczne Czechosłowacji wy 
nych. · niosły w listopadzie w dziedzinie eksportu 

Czyn Kongresowy stanowi wydarzenie du- j cych się przeszkód, swą niewiarę w tak czę- PO PIĄTE: Osiągn'.ęcia i usprawnienia or- _ 
3

.
367

.
561 

tys. koron i w dziedzinie importu 
!ej wagi. Dla uczczenia historycznego dnia sto nadużywane słowo: niemożliwe. ganizacyjne będące rezultatem Czynu Kon- _ 

2
.
418

.
230 

koron. 
Zjazdu Zjednoczeniowego postanowili górni- PO DRUGIE: W toku tej kampanii nastąpi "gresowego zostaną utrzymane i pogłęblone1 * * 
cy, hutnicy, włókniarze, metalowcy, pracow- ło zbliżenie pomiędzy personelem technicz- staną s : ę nie tvlko świadectwem okresowt.- (-) Do Moskwy pd°ybył znakomity pisarf 
nicy i robotnicy przemysłu i handlu, komn- nym i adm,nistracyjnym, a robotnikami , go wysiłku, ale solidną bazą dla walki o prze brazylijski Jorge Amado, który zabawi w 
nikacji, żeglugi, budownictwa, robotnicy rol- szybsze scementowanie codziennej wspólpro.- kroczeme Planu 3-letniego, o przygotowanie ilk od i 
ni i przodujący chłopi dać krajowi więcej cy dyrPkcji, kół partyjnych i rad zakł~Jo· 6-letniego Planu b1i1dowy podstaw socjalizm.i Związku Radziec,:im k" a t;g n· 
węgla, żelaza, maszyn, tkanin, pracować Ie- wych. w Polsce. * 
piej, sprawniej, oszcz<>dniej, budować szyb- PO TRZECIE: Wzbogaciła się treść wapó!- T k. ik j t g k ótkiego e (-) Na zaproszenie rządu węgiertkiego 

" a ie są wyn a ące z e 0 r prz - przybył do Budapesztu profesor prawa ml•-ciej, likwidować zaniedbania, realizować ha- zawodnictwa obejmująca takie punkty, jak glądu zadania: r kl„ 
sła nowego, socjalistycznego stosunku do pra budowa i rem .:mt mieszkań, świetlic. żłob- Utrwalić zdobycze Czynu Kongresowego, dzynarodowego na Uniwersytecie Kato lC m 
cy i produkcji. ków, przedszkoli, burs, dróg do os edli oraz wykorzystać nabyte doświadczenie, podnieść w Paryżu ks. Jean Boulier, który był jed-
Dzięki Czynowi Kongresowemu wykonanie walka z m'.lrnotrawstwem, o lepszą ocgi'niza- współzawcclnictwo w r. 1919 na po:::iom wyż· nym z uczestników francuskiej delegacji na 

planów za rok 1948 zostało znacznie ułatwh- cję transpo>:tu wewnątrzfabrycznego i kopitl, szy cd CzyJ?u Kongi·esowego. przenieść dy· Kongres Intelek~uallstów w; Wrocławiu. 
ne, a cały wysiłek klasy robotniczej koncen- nianec;o, o l~pszą ja.ko~ć produkcji, o w~·ższą skusję na temat Planu na rok 1949 w masy . . • 
sruje sie na osiągnięciu jak największeJ il<J- dyscyplini> pracy. I robotnicze _ niech w ogniu krytyki załóg (-) Związek marynarzy japońskich posta-
Ści ponadplanowej produkcj,i. Bohaterzy Czy- FO CZWARTE: Wzrosła rola aktywu par- zrodzą się wy"łs:r."' cd cyfr pl~now3·ch ,;a- now~ł kontynuować trwający już od 5 dni 
nu Kongresowego nie zadowalają się nawet tyjnego i członków Partii, którzy w reaUza- di\nła i zobowla7.anla. I straJk celem poparcia ft\dań podwytki płac. 
wysokimi, niezwykle trudnymi wa!"unk'łml 

lliV.1i~~tf;~E~b~:f.:if~~1~;~1 ri~~t~ relU~(~qi~i m~a na ~~ł~~atów ~on~m~WJ[~ i na mło~1iei 
łogi nowe wymagania, zdobywając świado- ! 
rnoóć swej siiy i swych możliwości i doko- 11111111~0-u:ąc·y C"""yn "f'Tonoresowy robotników Warszawy nując śmiałych p'.'lprawek planów uk'a:ia-1 Zll~~ a.a 11/CJ Al" e 
nych prz~z dyre1~cje. . Po białych oplecionych koronką balustrady wy Politechniki, przygotować gmach dla ją dostatecznie silnie nle tylko do fachow-

Robotmcy wielu zakładow przełamu1ą , schodach idziemy powoli w górę. w dole, na Kongresu. ców, ale nawet do laików. 
a ;Jrzedzenia i zastrzeżenia personelu tech-1 krużgankach korytarzach w salach krzą~:iją Tu będzie odbywał się Kongres Zjednocze „Jak to zrobili?" Nie maj' czasu na ~łu· 
r '.~·mego, wskazując, że w obliczeninc'1 „1,b- się gorączko~vo robotnicy: uzuoełniając ostat niowy. Musimy wszystko na czas zrobić! po gie opowiadanie. 
icktyv.my~h" możliwo§cl . produkcyjnych nie• nie szczegóły, ustawiając d~ugie rz~dy kn.1'!- 1 każemy, jak się pracuje. Tak postanowili in- Zrobili, bo pragnęli tego dokonać za wnet 
u wzglfidmono tego potęznego czynn ka pro- seł przcc · 2"ają<:: grube zwoje kabli. 'żynierowie, techn:cy i robotnicy. ką cenę, bo nie żałowali swych mózgów, 
dW-:c~i, jakim jest św~"rl"m„~r kl~iiy rl'°!1n~ni· Czerwony~ koko30wy chodnik metr po me- I poszła robota .. W ciągu niecałego- mies'.ą- rąk i czasu. 
"zeJ 1 zps.vnhwe W'!'l'.l'.11'7.i.>w~dnictwo pri>.l'Y. trze rczwija się pokryv:ając jasną, blisko ł ca wykonano to, co komitet planował w c1ą- Obywatel Buze w jasnym roboczym fartu-

Ropalma Zabrze - Wschod wykorała znbo- 1000 m. kvv. powierzchni I:czącą, p1aszczyz- gu roku. Dokonano 55 proc. remontów, zało- chu mówi o pracy malarzy. Powled:dell, ie 
v,·iązanie na dwa dni przed terminem. P·co- ne marmurowej posadzki. żono instalacje, centralne ogrzewanie. Te o- nie ma żadnych przeszkód, te wszystkiamu 
d11kcja dzienna wzrosła z 5710 ton. do 84Jii Ostatnie uderzenia młotka głośnym ech·~m statnie wykonano w ciągu 10 dni, bijąc wszel dadzą radę - przecie! to na Kongres! ... I da 
.on w .dniu ~8 listopada. . rozlegają się po całym gmachu. kie rekordy. Wykonawcy sami ~obie nie wie li. Przodownicy tow. Kolbusz, tow. Kopczyń-

Oto Jest miara ukrytych rezerw, ktorą wy-1 Wiec jednak naprawdę! Trudno uwierzyć, rzyli, że potrafią temu podołać. ~ki, :ąoklckl 1 wielu, wielu innych nie myśle-
zwolih inicjatywa załogi Zabrze - Wschód". że to wa szawska Politechnika, jeszcze tak I Według pierwotnego planu odbudowa mia- li o tym kiedy będą odpoczywać. Malowali, 

P. W. Z. Azotowych w Chorzowie wyk0na- nieda'.>.'llO doszczętnie wypalona, zrujnowana, · ła być wykonana najwcześniej w czerwcu malowali i zdąfyli: 4.000 mtr. kw. robót olej 
łv zobow ' ązanie na 10 dni przed terminem. zniszczona. 1949 roku. nych, 23.000 mtr. kw. klejowo wapiennych. 
Irrioalnia „Bierut" na 10 dni przed terminem Nawet wtedy, gdy postawiono wokół niej Meldunek dziś jest krótki, składają go in- Politechnika jest I nie Jest taka, Jak byłL 
I<7.PB Nr 3 na dwa dni przed terminem. pierws?.e rusztowania. gdy montowano kop•!- żynierowie i hydraulicy tow. Chanachowlcz, Jest wspanialsza. Ja.łnlejsza, plęknleju&. 
Wedł• i g niei:iełnych danych hasło kop<tlni łę S?.klanego dachu, n!kt nie przY{lus-.:czał. Kamler, tow. Białecki, Majewski i Dud„k. Dziś pracujący Pl'ZJ' niej robotnicy oddaj' ją 

~·- b ·ze - Wschód podjęło w przemyśle M;n. że w ciągu tego roku zabłysną tu światła, że Inżynier Włodarski - kierownik robót budo- na swoje święto, na Kongres - a potem o4 
.t'rzer>rn~h1 i Handlu 921 zakładów obejmują młodzież otrzyma tak piękny w:pan <tły wlanych nie schodził prawie wcale z rohoty, dadzą młodzieży. Oddają 64.000 mtr. :o·~e. 
("'-"ńh P.Do.o:n robotników i pracownlków urny gmach. podobnie inż . Zakrzewska, Dajkowski i ich kubatury - wielką, największt\ w Wanza· 
s lnwych. Stało się to dzieki niespożytej energii kie- ekip'ł z najlepszymi elektrotechnikami: Skwa wie salę, ogromny hall, około 90 pokoi l aał 

D7 ;"'' :i takim wysiłk~m i wynikom, J?lan rowników budowy. dzięki wytrwałości I z3- rą, Zientarą, Tarczyńskim. wYkladowycb. 
t C"nv roku Hl48, dru:51e[!o roku trzylatki bę pałowi robotników, którzy ntespełna prte'J I Zmontowano trzy kotły o ogólnej powierz- Co chwila dzwoni telefon - napływaj" o-
(' · · ,-,~rsokn p-·zd:roczo:Jy. miesiąr~em przyso:Ji tu. a~1y kontynuować ro. chni o;::rz2vmlnej 123 m1r., ogrzano około 45 statnie meldunki o wykonaniu robót. Zrobili 

3 10. przenwsł ri?ftowy wykonał plan wg. bnty zapoc:-atl~ow?r>E" orzi>z KnT"litpt ()(lbtJ-i'l- tys mtr. sze4c. !'m:>.-~u. T~ cyfry przemawia- już swoje murarze: Zieliński, Wiaderny, M~-
'I: '<trto:ki proddccji. 5 listopada - przemyst w •w zanek, ich pomocnicy: Fidorczyk, Welcel, Mo 
c 1 t"'

1
cmy i minero.lny. 10 listopada - spo- ri • p r z• tyczyńskL Czy nie za dużo nazwisk - nie, 

Ź • <.ZV 15 listopada - tłuszczo,ivy , drzew- o ~co '"r~t!Ji.(!) stnnowczo za mało: 
'W" ziehwy. 18. li. - hutniczy I wlókłennł 1 IP. - ~ f!\pt;' „ Przez miesiąc pracowało tu pn.eał~tnle 
<' v 23 listopad'\ - skórzany, 24. 11. - ele-1 - dz!e il! 2 osó , a 6~l~ najwl.ęb7,ego 

'O echniczny. 26. 11. _ metalowy, 27. 11. - PARYZ (PAP.). W sobotę Zgromadzen~e Francuski m imster spraw zagranicznych nasilenia robót ponad 45.ciu. dając ze sle-
1 3 ~r;n i czy , 1. 12. _ ko:-scrwowy, 4. D. - GenE>ralr>e ONZ zebrało się na swe o;;tatn1e Schuman wyraził pogląd, :l:e wprawdzie rezo ble wszystko, swe ufhiejętnoścl, ęntuzjazm, 

f "rn<>ntac~' iny. 6. 12. - cukrowniczy i gra-

1 

posied:renie w Paryżu, by rozpocząć końcową lucja - z popraV1.•kami lub bez - ,,ni~ jest zapał. Nlkt tu nie liczył godzin. Tempo pra- · 
f ~7"'v debatę w spraw:e Palc:;tyny. N~ porządk_u dogkonałą" ale ~ie ma czasu do stra?ema. cy nie słabło. Chodziło przecież 0 Kongres, 

.i.r.ieją w~ :Y.V~'.kfo przefłankl dla osia.e-nle- 1 dzienn;•m znaidowała się rez?luc)a .bryt:VJ Del;-gat ?rytyJskl, H~ktor !"1~c. Neil oznaj- Uczelnię, Warszawę! 
t„a. t 10 procr nt planu, a więc (lh ponadpfa· ska uchwalona nieznaczną w1ęks70Śc1ą g~o- mił, ze Wielka Brytania . V"C1ąz Jeszcz~ wie- p rt h ik kilka dzin będzie już go­
n wd prccln';l'ii niili"'"''~ •>f'n ,,..11•-nów 7.ło- ~ sów przez Komi~ię Polityczną i przi-widuią- rzy w skuteczność ostatnich propozyCJl Ber- t 0 i ee n a. z~ g ś igo Poczta telefon te­
:vrh nn e<lwoi""'l:Vl'h i fłla nrz~wyżs:.-„nia pro .1 ca wysłanie do Pa lPstyny 3·-0Sobowei T<o"!l!- nadotte'a, choci_aż ro.zumie, że . propozy~j1 

1 
owa f na ~~zyJęc ! s~eĆ · głośnikÓw obej~~·ą 

u· r:il roku l!l47 o pr„.wie 30 procent. sji w celu prowadzPnia rok0wań poko10- tych nle przyięl;by am żydzi am ~rab0w1e. e1ra_, /a . 1ow~~e Na posterunku czuwają j~­
Zn3.czenie Czynu Konaresowego jest jed- wych Ponadto Zgromadzenie zajęło R ' ę po- Mac Neil zl{adza się na uzupełnieme rezolu- sa ę 1 . druzgkan i. yscy Chcą dopi·Inować n~j 

· · ~ · · · d 1„ Chi N · · k · d · · h p ństw szcze Je na wsz . a -n"k 0 wielE> wif.ksz<' ; głębsze. prawka FrancJi, Kana y, Austta u, n, o- CJJ oopraw ą s1e mm wspommanyc a · . . h ełnień _ dekoracji Mecha-
FO rrnnWSZE: w ramach tej kampa!ll i wei Zelandii. Brazylii i K?l~mb!i· propon•l- .Ró~l\111ież dele~at USA Ji'.Os~er Dulles. ozna~- .~teJ~~~- u~~kłanie wielkich refiektorów. 

nastąpił przełom w formach wspólzaw.1d111c- jącą, bv wspomn•ana Kom1s1a nie posrndała m1ł, ze zgadza. się na przy.ięc1e rezoluci! wraz W~ dnej ~\ót robotnlce drapują dwa sztan­
tv· 'l, przejście od ws;Jółzawodnictwa mi<>dzv uprawnień do narz•Jcenia swych rozstrzy· z onprawkami. . . d Je_ urowy 

1 
biało-czerwony Ju:!: da 

P dnostkowego. do WQT)Ół7awodnictwa miedzy gnięć, lecz bv Żydzi i Arabo'.'ri 0 osią~nęli po- Przewodniczący Evat t: odraczaJąc postedze ~~ p c~':n~iała oszklona kopuła da"chu za­
zesoołowego, opartego n współzawodnictw.J rozumienie pomiędzy sobą, ażehy nad'l.ć mu nie do godzin p~p'Jłudmo:vych wzywał dele- :iąpiłyoj~ jasne elektryczne światła. Cza~ pły 
jednos'kowe. Przodowr>fry pracy wychowuią trvrały chr>rnktPr. • gatów do zamam!cstowama ducha współpra-

1 
nie tu sz bko 

nowe k'ldry, szkolą zespoły, walczą o nowe Kanadv.iski m •nister spraw zagranicznycl:i cy. Y • 
metody pracy. zesp,-,łv współzawo.:'lnic7.ąc~ re I Pearson o:;twierdził. że re:>:oluc.ia uchwalona I Na nosiedzenlu pon0łudnlowym Zgromadze Wychodząc rzucamy ostatnie spojrzenie -
wnlticionlzuia od dr.. }u procesv . prod•1kcvi.nP przez w. iekszość Ko!11isii Polit:vcz.n~1 po~i'ł.da . nla, zabri:ł głos deleg_at Polski .dr rr:adeusz jarzą się wszystkie okna, jak;te wsp1miały, 
wnosząc sw::i inlciatywę, krytyke, swój i>ntu- mało sz::ir>~ uzyskania dwóch trzecich głnsow Zebrowski i przedstaw1ł punkt w1dzema Pol· ce.nny podar~k otrzymała młodzie! polska od 
zjazm 1 swói upór. w przełamywan·u pietrzą Generalnego ZgromFd:r.enla. ski na zagadnien '.e Palestyny. Z1ednoczone.i Robotniczej Partii. 

\V. A~o1e-w· 15) 

-Daleko od Mos ·'VVV 
- Przez dzieci więc nie chceqe odjeż­

dżać - powiedzał Batmanow. Słowa jego 
zabrzmiały jak zarzut. 

- Nic w tym nie ma dziwnego. Dzieci 
- to nie kocięta - powiedział Greczkim, 
nieco urażony. - Niełatwo jest z nimi je­
chać z jednego końca na drugi. Jedno 
dziecko zginęło mi w drodze: zaziębiło się, 
zachorowało i umarło. Ale jeśli trzeba 
będzie - nie boję się ruszyć z całą ro­
dziną. Dzieci moje są zdrowe, a Lizoczka 
moja żona, przyzwyczajona jest do po­
dróży. Ale przykro odjeżdżać stąd gdy 
się niczego nie dokonało. Jak żyję nie zda 
rzyło mi się jeszcze opuszczać niewykoń­
czoną budowę . N a Dalekim W schodzie 
- pracowałem na dwóch budowach i za 
obydwie otrzymałem od rządu podzięko­
wanie. - Przymrużył oczy, spojrzał na 
Batmanowa i zapytał - No, a teraz, czy 
pójdą nasze sprawy czy też nie? 

- Myślę, że pójdą - uśmiechnął się 
Batmanow. - Czy otrzymaliście nagrody? 

- Otrzvmałem dwa medale „Za dosko-
nałą pracę" i „Za dzielną pracę". . . 

Wasyli Maksimowicz wyobraził sobie 
medale na obszernej piersi Greczkina i 
znów uśmiechnął się. 

- Umówimy się z wami w ten sposób 
- wstał Batmanow. - Wy zapoznacie 
mnie ze wszystkimi pracownikami wasze-
10 wydziału: pragn~ zobaczyć co to sa za 

,,. 
ludzie. Ze sprawozdaniem o biegu pracy 
będziecie przychodzić każdego dnia. Na­
stępnie proszę przerobić te prześcieradła 
- każdym z nich figuruje po trzy pudy 
cyfr. 

Batmanow jakby ważąc w n;ku, · pod­
niósł paczkę tablic zawierających dane od 
nośnie wykonania planu. - "I'o wszystko 
należy uprościć, zrobić lakonicznym i mą­
drym. Proszę dobrze obmyśleć swoje co­
dzienne informacje: brak w nich rzeczo­
wej analizy... Później zaś zorganizujemy 
służbę ruchu. Przypuszczam, że powierzy 
my ją wam. W ogóle mam niektóre po­
mysły dotyczące rozszerzenia obowiązków 
wydziału. Oczywiście będziemy podcho­
dzić do tego kolejno.. . Obecnie - macie 
najzupełniej rację - najbardziej palącą 

sprawą jest brak połączenia, bez którego 
praca jest nie do pomyślenia. Jestem przy 
zwyczajony, ażeby tu - uderzył dźwięcz­
nie w leżące na stole szkło - stał selek­
tor. Muszę przez cały czas słyszeć co się 
dzieje na trasie i mieć każdej chwili moż­
ność rozmowy z nią. 

Wasyli Maksymowicz wyciągnął na po­
żegnanie rękę, kierownik planowania 
chwycił ją z zapałem. Tym uściskiem dło 
ni, wzmocniła się jakby ich umowa o 
współpracy. 

W poczekalni naczelnika siedzieli wez-

wani do Batmanowa pracownicy. Skry­
wając żarcikami zażenowanie i niepew­
ność spoglądali na drzwi prowadzące do 
gabinetu, urządzone na kształt szafy. 

- No jak tam? - zapytał jeden z nich 
wychodzącego Greczkina. - Widzę żeś się 
spocił, czy aż tak gorąco tam? 

Greczkin popatrzył na nich ironitz'nie, 
wytrzeszczył oczvi 'powiedział tajemni­
czym szeptem: 

- .Ta, tak z zadowolenia się pocę. A 
wam będzie chłodno. Zamarzniecie! Dał 

bóg naczelnika - jak brzytew! Sam my­
dli, sam goli ... 

Nic więcej nie pcwiedział i śmiejąc się 
pod wąsem ,odszedł . wielkimi krok~mi w 
sv;0i~h dużych . meporządnych butach. 

Batmanow razem z Załkinde:n wezwali 
naczelników wydziałów wraz ze '"szyst­
kimi ludźmi. Na początku każdy z na­
czelników dawał sprawozdanie 0 pracy 
kolektywu, potem każdy z pracowników 
mówił o swojej pracy. Zadawano im py­
tania, które wydawała się dziwne i nie­
delikatne: wywoływały uśmiechy lub ru­
m1ence. Bericlze, który zaglądał do na­
czelnika budowy, opowiadał ze śmiechem, 
treść rozmowy Batmanow~ z jednym z na 
czelników wydziału. 

- Bezczelny taki gość, nadęty jak pił­
ka w nadmiarze poczucia własnej ważno­
ści. W cią~u trzech minut skurczył się do 
normalnych rozmiarów. Wasyli Maksy­
mowicz dowiedział się, że jest szoferem z 
zawodu i mówi: Jeszcze nie zupełnie prze­
jąłem soraWY. ale jak tylko je przejmę, 

postaram się przywrócić sprawledllwoś~: 
dam wam maszynę i poślę na trasę. Złym 
naczelnikiem może być każdy, a dobrego 
szofera trzeba szukać. Wyciągajcie więc 
wasze prawo jazdy i szykujcie się do jaz­
dy. 

Jerzy Dawydowicz przypomniał sobie: 
- Ach tak, kazał tobie przyjść. Id! 

Aleksy. 
Schodząc ze schodów Aleksy obmyflał o­

bronę swego raportu, gdyż Batmanow 
chłodno odpowiedział na jego przywitanie: 

- My z towarzyszem Załkindem zapo­
znajemy się z ludźmi. Siadajcie i przy­
słuchujcie się. . · 

Naczelnik stał u drzwi balkonowych w 
potoku słonecznego światła, które wpa­
dało do gabinetu poprzez szyby drzwi i 
czworo okien olbrzymiego gabinetu. Zał­
kind siedział przy długim stole konferen­
cyjnym, który był przystawiony do biur­
ka. Milcząc wskazał Aleksemu miejsce 
0bok siebie. 

- Proszę zawołać następnego - powie­
dział Batmanow sekretarzowi. 
Wszedł wysoki człowiek o chudej twa­

rzy: 
Inżynier Filimonow - powiedział krót­

ko . . 
- W jakim wydziale pracujecie? Dla­

czego przyszliście sami, gdzie są pozostali 
pracownicy? - zapytał Batmanow. 

- Nie pracu;ę w żadnym wydziale, tyl­
ko tak, sam. Jestem - inżynierem tran• 
sportu. Podlegam bezpośrediiio iłówn8'ó 
mu inżynierowi 

Il 
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Edward Ochab 
Prrewodn/c:i:qc:y KC ZZ Nowy etap • I nowe zadania 

w rozwoju współzawodnictwa pracy 
Załogi setek wielkich Hkład6w praey będ'ł cujtce i odbiły 1it głojnyin echem w na.rodrie, do op&dnifd.a fali entUJ:ja.zmp. 1 do Ol!łabieni& I kła.dowych poważnie zaktywizowa.ło się na od­

aogły z uze.sadniont dumł ra.portowa6 Kongre I uma.cniaj4e autorytet klaay robotniesej i jej wysiłku n.a froncie produkcyjnym. OzJ'll Kon- cinku współzawodnictwa pracy. Zadar.iem ZR.-

10wi Zjednoczonej Partii Robotniczej o 11wyr,h przodowniczą rolę w tyciu naszego społeeze.6.- ' greBO"NJ' nie może by-6 efektownym fajerwer- rz4dów zwi4zk6w zawodowych J6St poznać i 

wspanjałych osiągnięciaeh produkryjnych, o . stwa. I kiem, lecz musi być wstępem t zachętą do dal spopularyzować metody t osiągnięcia. dobrych 

1r1vym Czynie Kongresowym. Nie mamy jeszcze I . uej, jeszcze bardziej wszechstronnej, przemy- rad zakładowych, które mogą. i pąwlnny ode· 

pełnych cyfr, które by mogły zobrazowa.6 cały Uaktywnienie Rad Zakładowych· '1a.nej, zorga.nizowanej, długofalowej, masowej gra.6 ogromn4 rolt w dalszym rozwoju wapół· 

rezultat pracy przedkongresowej, ale jut dziś . . . . . . . · i owocnej pracy, opa.rtej o dotychczasowe osią. zawodnictwa. 

można powiedzieć, że reimltaty te przekroczyły W ymiemę Jako punkt ostatm, ale bynaJmmeJ I gniecia i doświadczenia. w dó · d kl d h b ł 
k . · K • · · nie mało ważny a. dla. zwiazkowców na I ' . . h pracy zarzą w 1 ra za a owye y o 

ocze 1wama. tvz np. mógł przypuszczać, ze · . . . ' . "' . . W tym celu aktyw związkowy na wszystkie wielo błędów i niedociagnięć kt )re trzeba b•1 
ó · t 1 kt6 · , ł wet szczerroln1e wazny ze w orgamzowamu bl h ł , d h kł d "' ' · . ' 

nasze g rme wo węg owe, re w ciągu • a e· b • : • • I szcze i1c , zw aszcza zao w ra a.c za a o· dzie śmiało omówić krytycznie i eamokrytyczme 

go roku horykał'l się z wielkimi trndności:irni masowego w~połzawodmctwa w zreahzowamu • wyrh, winien dokładnie zanalizować przebieg b · , k N n: •6 • J: 
• • · • , • 1 Czynu Kongresowe"'O zwiazki zawodowe ode!!ra I • • „ . . a Y J.e usuną.., w pra ~yce. at.:r.y •. wp.:1, 

i w~-pełmło plan za wrzesirn w 101 pro •. , zlt . . "' ~ . . " I przedkongresowe] akcJi współzawodmctwa, po zwrócić uwagę na komećzność zwa1,.za.ma ""-
'd · ·k 103 d 1. t d · 112 · ły znaczme w1Pkszą. role mz na poprzedmm , ·k· k ó · ł d b ·v „-

paz z1erm w proc., a w is opa zie 
1
. · . ._ ·; zna.., te czynni 1, t re zapewma y o re re- pierowych pseudo-wyczynów tam g:l.,.ie pozor 

1 d 1 _ . 1 ,_ · etapie, uruchonnły powaznę. czę§ć swego akty- 1 l < ó · · · t k d ' . ' 
proc. panu wy o 1yc1a węg a ,,.am1ennego. a . · zu taty, a e pozna" r wmez i e przesz o Y czy ne przekroczenie norm i pia.nu wfmkało J: przy 
więc nro 't'f1towo znacznie więcej niż w Ktńryin wu zwłaszcza w radach zakładowych, przyczy- błęd" które utrudniały lub pomnieJ'szały wyni · · ' · · 1 

" · · iły · · d · · · 1-· \ ·' • Jęcia obmzonych norm panu. 
kolwlek miesiącu rb. 11. w cyfrach abrnlutT'vcl1 n się znaczme 0 przemeslema w szero ' 1e _ k' wapóhawodnidwa. . 

(ll.537 OOO ton) więr~i niż kiedykolwiek w 1;kre masy haseł partii robotniczych i do realizacji 
1 

• Zryw na odcinku W1!p6łzawodm·'~w.a praey 

11ie p~wojennym. Podobnie imponują.r,e wvnild tye~ ~as~ł, pogłębiły świadomo§ć kia.i.:y r?botni Utrwaht sukcesy - Maszerowat d~je Polsce nowe miliardowe wartOŚil•, pr~j:: 
o•iagnięto w wielu innych gałęziach wytw,jnzo czeJ, ze JPSt ona go~podarzem w kraJu, ze vra naftr.zód piesza nasz marsz; naprzód, po.zwal& na we .t' 

Aci : euje dla siebie, że w warunkach władzy ludo- , . . _,,.. . niejsze zrealizowanie planów gospodarczych, 

N" 1 • d · t r 8 · wkr~rz:i wej praca staje się sprawą czci honoru i sla- · Z adamem zw1ązkow zawod<'lwych Jest upo· a więc pociąga za sobą. również k.1niec<.uo§~ ko 

ie u ega zitt neJ wą pjlwo c·.„~e Il. . t .- wy. dźwignią postępu i rękojmią lepszego ju· I wszechniać (w porozumieniu z admi!iirt.rn rektyw w planach dotychczasowych. CzędtO 
my w nowy e an rozwo u w~p awo me WJ I · f b czna) i popularyzować w pra~·ll · k l'k · i t d ~ 
pracy co nie vrzypadkowo zwiaz:me ie:;t ?. r.o- tra. I CJlJ.. a ry . .,, . . . . związane są. z tym pewne omp l acJe ru no 

' t . l'·i 1·,„ · . p 1 Ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na · zwrnzkowe], na zebraniach 1 na.radach ·wytw~r ci Nikt z nas nie będzie si~ martwił z tego ro 
wym e apcm rozwoJU wa " po ,,7r.7.nt1J w ·o - · · • · · . ·• h · b d · · , d · · "C'~n:tlr·e · . . 
ce · bardziej szcz<'g-6łowe rozmnięeie twierdzen, po 1 czyr , nowe. ar Zte] v.y BJne 1 r • · ': dzaju trudności, które są trudnościami wzro· 

li Należa!ohv poilkre~lif nQ ",..;:- 7,r, ie ·1~7.f' !J stawionych nieco te1owo. nie ulega jednak l ~etody rracy stosowane przez P'.Z~d 'WTI1 k(:w stu, należy je jednak uświadomić sobie i poz· 
· · rec ~· t r ~ · · · · kt t · 1 przoduwce zespołv wsp6łzawodn•krnv npow- ' b · t ł t „ · b „ c 

ch:i.raktarystyczne nowego etapu w rui•hu wą , n iwo. ei. ze me raz JCSZ('.Zfl n yw par .Y.J·, . ; . ·· . . . , · . , • na..,, a y Je ym a wieJ i szy eieJ usuną . 

'ł d . t ny i zwia:r.kowv bPilzie wn1cał do zegRdnfoma: szrchmac 1 rozwi]ać wspoł:r.a;vodn•ctl'I o. j Pa.rt'i R b tni 
ws po rnwo m~ wa pracy. · · . · . z d . · t .. . · I · e · uiż Powstanie Zjednoczone i o o • 

wsn6łzawodnictwa pracy, którego imponuJące I a am em naszym ]es szerz·•· i cpi J . . 

Umasowzenie wsp6łzawodn!cłwa ; rPznltnty. osią.gnięte j1;~ w -początkowym 
0

sta· do~ychczas popularyzować p~zod'lWnikó\q i prz~ ~~:is~ę~~:jpo:;:~:m bo~!ce!~st~~~ej, :~: 
dium rozwoju tego mchu §wiadczą. o Ol{rom- 1 dUJace zespoły współzawodmk6'V w fahryee 1 ~ Y ·· ywy . „

1 

Po pierwsze: ruch wsp·>t'~''·n11t11.-rwa 

stał .;i~ obecnie og. u.no .,•m rucli.1•m 
wym, ogarnął dzie~iąt"ki i setiti ty~i{'ry 

ników. 

•1r•1cv .. · . · : • · · k h d h · fo mo'""~ 0 ich emkach a. więc również na. odc1nkU wspv 
' · nyc:!:i mozhwo§c1ach. o mewykorzystanvch re· w zw1ąz ac zawo owye • m r ·• ·- · . ' hi 
wa~:>- z~rwach, o pot{'żnej sile tw6~czej proletariat.u osiągniQcia<"h i zamierzenia~h na -pr1ytt::ł 11 ś~, zawodnictwa pra-ey. Na nowym eta~~ śĆ 
rnhnt- . ł 1 il . pozna• dobrze 1· otocz"Ć opieka przodor.mk.Sw storycznym wzrasta rola 1 odpowiedz no 

i en ego u u pracnJ~ c<'go. " . , ';' . · "' · h wni tw i k· 
Nowy ltap osi~~nięty w rozwoju współzawo· pracy, śmiało wvsm_va•·· 1Ch ka_n~yd:.t1~ry. na zwią.zków zawod~~c • Kiero ~ O ;k 

Wrdin<; rlan.vrh KCZZ n11 dzień 1.11. brało 

urlział we wspólz:iwodnictwie: 
218 tys. kolejarzy n11 og. il. zatr. ~J!) ty~. 

118 „ górników na ., „ „ 291 '' 
94 włókni11rzy na „ „ „ 285 1' 
48 butnik1)w na „ „ „ 134 '' 
87 „ rob. leśn. i. drzewn. „ „ 110 " 
27 „ prac przem. chom. 0 „ ~9 '' 

Po wtóre: w ilec:vdująeyeh gałęziach przemy-
11lu pr7eważa obecnie wRpólzawodnictwo zespo 
łowp·, podczas, gdy na pierwszym etanie ruchu 
11a ogól przeważali w~p6łz:iwodnicy indywid.1-
alni. 

Po trzrrie: ru<'h współzawodnictwa prac.v oto 
(zony jest il7.iś pow~zechna sympatią robotni­
k6w. W harilzo wielu zakłailach akcja. prz~d­

kongresowa rozwijała się w atmosferze prnw· 
dzhvego entuzjazmu .. Także zmieniła. się syt.u· 
aeja w porównaniu ze stanem sprzed roku, czy 
nawet ~pr7.ed kilku miesięcy. Aktyw związko­
w~· pamięta przecież, z jakimi trndno§ci>lmi 
tniusiał walczyć nieodżałowanej pamięci tow. 
Pstrowski, czy tow. Aprias. a zwłaszcza kobie 
ty - przodownfre pracy jak np tow. Enig. 

W .zrost wydainości pracy 

Po czwarte: wzrosła poważnie wydajność 

pracy współzawodników, lepiej koordynu 
jemy dziś prac·ę wzajemnie od siebie zależnveh 
zespołów w~półzawodników, osiągamy znacznie 
lersze przPciętne wyniki produkcyjne not.uwn.y 
nowi', nieznane przedtem rekordy. Dla ilustra· 
cji wspomnę, że przeci·;;tne wydobycie w~i:;la 

na robotn 1 lw·dnii\wkę w listopadzie wzro•ło do 
J.300 "kg w porównaniu z 1,!l60 kg w pa~dzi1•r 

lliku rh., a c>rzoduję.cy gćrnik tow. r:zo~hw Zie 
liń~ki osi'jg ~1,ł w li$t<;p11dzie pon:td 70,l proc . 
normy, tj. rek;1rd nieno.„.,., any rl'l ·<J•' w hi,t» 
rii polskiego górnirtwa. 

Po piąte: akcja wsnółzawodnictwa pracy 
ogarnęła poważną. <'Zi;>§I\ inteligenr..ji, zwłaszcza 

technicznej. która . poprzednio brała bardzo sła 

by udział. a ez~sto wprost niPchętnie odnosiła 

11ię' ilo ruchu wspóh11wodnict.wa. 
Po sz6ste: przebirg zt>brań robotniczych, na­

rady wvtwórc:r.e, a n:1wet rozmowv z szer.egowy 
mi rohot.nikami świadczą, że zrozumienie wagi 
współzawodnictwa nrzeniknęło głęboko w 
gąszl'z "klasy robotnicz!'j. że skrystalizuje Pię 

nowa. wyższa świadomość. klasowa, że wielka 
cz<?ść prolrtariatu zdaje ~ohie już sprawę ze 
ścisłego związku międz;v rozwojem współzawod 
nirtwa i wzrostem w:vdajności a poprawą ich 
wł"'•npnon bYtn i nostPnPm snołecznym. 

Po si-Sdme: fakty powyższe, zbiegające się z 
11kcją zjednączenia oLu partii rohotniczych na 
grunnie walki z elemPntami prawicowymi i o· 
portw1istyrznymi, nacjom1 listycznvmi i socjal­
ilPm0k~H tvczn:vmi, sa wyrazem rosną.ce_! dojr7.a 
łości politycznej proletariatu, jego zaufania do 
Zjerfortczonej Partii i do jej rńarhistowsko­
)pninowl'lkich ha~eł i wskazań, jego wiary w 

swe ~iły i wiary w socjalizm. Czyn Kongre~o­
w·1 irst wymown~'m dowodem ścisłej łąezno&ei 
partii z masami, awangardy z całą kla8:} ro•.11~ 

ni czą. 
Po ósme: Czyn Kongresowy, entuzjazm i 

wspaniałe osiągnięcia klasy robotniczej, oddzia 
ływują silnie na nieproletartackie wa.rstwy pra. 

dnir•twa prn1•y stn wia przl'd związkami za wo· r stanowiska kierowmeze W admm.1~traCJl l W tyw związkowy mev; ątpliwie zrOblł wszys O 

dowymi nowe zadanie, nakłada nowe dodatko aparacie związkowym, pomagać 1m w ~11.kole- ab_Y ~ obowiązków swych wywiązać si'2ywin~ 
we oboTI"iip:ki. niu i dokształcaniu. . lezycie, aby związki zawodowe rzecz 

Pr7 <'ile wszystkim nie wolno nam dopuścić W okresie przedkongresowym wiele r.l.d za· cie staly się szkołą socjl?lizmu. 

11_.1ml!IF.l!lmi""""'1111"!1l"l1:!!1 1111r.:mJnn..-mi~nn111:m1nnfl2'Jlll:!lllll:mll!llllt111!malll!!'l!.l'.'llm1111llm!lllll1m-1111-1111-1111-1111ll!!!.:m1111ll!9Bnn-111-1111-1111-n 

Łódź robotnicza n~ cześć KonRresu Ziednoczenia 
Plan roczny wykonany Zobowiązan~a przedkongresowe 

FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU 
Nr 1 

Do 
Tomaszów l\laz .• dnia 9. 12. 1918 r. j Do 

Redakcji „Głosu Robotniczego" Załoga fabryk; zobowiązuje się do wyko­
nania rocznego planu produkcyjne~o do 15 
grudnia br. i do dania do końca roku, tomo 
fanu, dwusiarczku węgla, artexu, włókien c'.ę 
tych i jedwabiu na o~ólną sumę 430 mH. Lł. 

Redakcji „Głosu Robotniezearo" 

S'lieszymy za:wi.adomić. iż przewipzian! 
na 15 grudnia br. pln.11 rooz;iy 500 ton folu 
tomofal\l>Wei nasz oddział Tomofan wyko­
nał w d'liu d"is'e;szvm o ~odzinie 11. 

Delegat Rady Zakładowej 
M. Laszczyk. 

* * 

D:vr~,d~r Nac?'elny 
M. l{ulińslrl. 

* 

..._...,.....,....._,..,...~..._,.,.... .............. .....,. ........................ ....,, 
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Sowa, tynk i odbudowa 

W zwiazku z akcią pod~Pt~ z htlejatvwy 
o:órnłków- konalni Zabrze.Wschód lrnmuni­
ku.ie:rnv, 1ż zohowią,zania wykonania planu 
prodokcii zi>stałv wvrie!Hone przez 1)oszeze 
"'Ólne C!?.iały P. P •.• Film Polski" dnia 5. 12. 
48 r. E!uro Likwid:ic.li. 7. 17.. 43. r. Labo­
rat0rlnm Pn.ezr'lezv. 7. 12. 48 r. Wa!'Szta­
t:v Remontowe. 7. 12. 48 r. F<>.'r·vlt'\ Kino­
t.eclmkzna wykon<>h Plan w 111 proc. 

Na co, jak na co, ale na brak ożywienia w 
P??:l'IWod„icz<>nv ogólnokrajowym ruchu budowlanym narze­
Fabisiewicz Jan, kać doprawdy nie można. Warszawa, którą 

Se!ffet<>rz 
Dulla Józef 

Wyrazy radości • 
I entuzjazmu 

wróg nam zostawił zgruzowaną, rośnie nam 
w oczach „murowana" aż dziw, odbuflowu:je 
się wcale nie licho Wrocław, wskrzesza się z 
ruin Szczecin i Gdańsk, ba, nawet nasza 
Łódź, kopciuszek, że tak powiem, odbudoWY, 
także się wreszcie zaczęła „ruszać„. Ot, w 
tych dniach np. czytałem wiadomość, że łódz 
ka Spółddelnia Budowlano - Mieszkan:owa 
startuje do wzncszenia bloków mieszkal­
nych dla świata r::-acy. Jedna co prawda spół 
dzielnia nie czyni „wiosny", ale niewątpliw:e 
do wiosny znajdzie się jeszcze u nas cały sze 
reg „jaskółek", które będą zwia~towały roz­
wój łódzkiej budowy i rozbudowy. 

ZAŁOGA ZAKŁADÓW PR7i::1'1YSŁU LIGA MORSKA 

GUZIKA.RSKO-GALANT. NR. 7 Za.rz.ą.d OkJręgu Łó<l:zt1c' •ego Ligi Moreknej na 
My pracownicy fizyczni i umysłowi partyjni siwym nlel!lamnym pooóedre!!lu w dmóu 6 grud­

i be:zip:!1ntv;•nii Za1kła.dów P.r.zE>mvs•lu Guz'tka.rs.ko t'•!a 1948 roku w pw.ededmiu z}edmoczenia 

Ga1lamttery•meqo w f.ty''lli cb~<m.i na ~ra•niu panit'11 robohn:mych - gorąco w:1ta ZJbli:i3.jący 
Clalłej ziaibo".l'i w d'!1·'1U 7 grod'l'a 48 r. popi~mv s·:~ K()(T)lJll'eS PPR i PPS i,ako noiwv etaio roizwo­
jed1noi:iyśJ•'l'ie rerro.h~.je ucb~a•1o'lą .w dm1t1 6 I JU Pals1ki na po.Lu &.po·l<>C?rn.ym, kul·'Ju~'1nym i 
grudl!l"a na reb.rnnltl.1 pa.rtv. mym, ~ z.gocJotiym gosp.Qlda,rozym w }ej ma1nS71\l ku pclnoemu zre. 
w~'obkii<Pm 6ba jeimy do dodatlmweJ pracy z . . . . . 
pmDef'lna.az>em:em z~··<:i.bik'll na. budowę Ws:póln.e~ a.limorwam1·~1 115'tro1u soc1ahs•t)"C'lll1eąo. 
go D011Du. Zanząd Oki ęgu Ligi MotPs.ki•ej postam.aW'ia Kiedy tak sobie o tym wszystkim myśl!l, 

wpadł mi do ręki artykuł nie.!akiego pana 
Sowy ze „Słowa Powszechnego". ..Słowo Po­
wszechne" - jak wiadomo - nie nalt"ŻY do 
tych pism, którym na sercu leż:v akcja budo· 
wnictwa „świeckiego", to też zaciekawiło 
mnie bardzo, co interesuje niejakiego pana 
Sowę, jelili chodzi o wyżej wymienfone za­
gadnienie. 

PRACOWNICY ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 
ORGA."IICZNEGO 

uchwaili<Li oo ogólnym zebnainriru Pl\Zoe!Priacować 
cht'ieii n:.OOozr'.elmy 12 gtrntf'.ruia i ziarnil:Jrlk "'1dać 
JJa ł:"Jdoiwę Wspólmiego Domu. 

WSPOl:.ZA WODNtCTWO W PRZEMYSLE 
BA WEŁNIANYM 

We współzawodnictwie przedkongresowym 
w przemyśle bawełnianym w dniu 9 grud­
n'.a wyróżniły się PZPB w Ozorkowie, któ:-e 
w tkalni zadanie dzienne wykonały w 140 
proc., w przędzalni odpad:kowej w 1.215 proc 
a w pr'lęd7alnJ średnioprzędnej w 102 proc. 

W PZPB Nr 3 tkalnia osiqgnęła również 
14<J proc., przędzalnia odpadkowa 112 proc., 
a przędzaln:a średnioprzędna 100 proc. pła 

nu dziennego. 
PZPB N• 16 wykonały plan w 130 proc., a 

PZ~B w Zgierzu w 11'7 proc, 

W PZPB Nr Z tka1nia wykonał.a plan 

dzienny w 101 proc., przędzallllia odpadkowa 

w 115 proc., natomiast przędzalnia średnio­

przędna wykazała niedobór. 

prne11JTtO•wa:d,zfć alkoję uśw'1~td~imiJa.iącą o ziruatOZe 

nil!l Koin;gresiu, jed.nocześn~e wzywa crz.Joll1ków 

I 
Ligi Moll~lki•ej do a1ktyt\0/1TJ.0 ·'l"O w.s1TJółdq;'.aJa1I1ia 

w dzn~le łl'l1dc1v,;y oocj.aJi.ISłtyiczmej Po•l€!k' Mor­
skillej. 

„Ciekawy jestem - pisze p. Sowa - czy ia 
WEŁNA kakolwiek komisja artystyczna bada GATUN 

9 grudni.a we współzawodnictwie przed- KI TYNKOW, jakimi pokrywa s'.ę u nas gra· 

kongresowym w przemyśle wełnianym niastosłupy, w których maniy mieszkać i żyć! 
Kogóż z architektów właściwie obchodzi pro· 

PZPW Nr 1 wykonały zadanie dz'enne w blem szerokiego zzstosowania POLICHilOłIII 
tkalni w 123 proc., a w przędzalni w 122 proc. w świeckiej arch'.teldurze współczesnej.„" 

PZPW Nr 2 osiągnęły w tkalni 103 proc. Ano, jak powiada przysłowie, mądrość na· 

i 109 pror w przędzalni PZPW Nr 3 uzy. rodów - „nie miała Sowa kłopotu ... ". Tynk, 
· . · · · 1 powiada. rzecz najważniejna i polichromia. 

skały w tkalni 120 proc,, a w przęd~lni barwami - utrzymuje - i kolcrem trzebll 

118 proc. PZPW Nr 5 wykonały p1an dv1en I p~zed~ wszystki~ czł~w'.eka nasyrić. Dom-' 

ny w 119 proc .. a PZPW Nr 6 w 132 proc. I p1ękme mel~nvac, bo m:i.czej naród energie 
. do budowy I rozbudowy kraju, strari. 

W PZPW Nr 3ll tkaln.:a wykonała plan w; R'.':ecz jasna :pan Sowa „!Jije" do tvch U,„,. 
104,5 proc., przędvilinia w 102 proc. PZP\.V , nych nowozbudowanych elewac,ii st!Jh•c:i;~vr· " 

Nr 38 wykonały plan w tkalni w 1-09 proc. i które jeszcze tynku nie mają. No, i nie s? "' 

ęd 1 · 102 PZPW N - 39' lorowe", tylko ot „takie sob"e" - murowant 
w. prz za m w . proc. r · . po prostu. Widać, że z cegieł. 

0~1ągnęły w tkalni 102,5 proo., w przędzalini Oczywiście, musimy pana Sowę I jemu po· 

100 proc„ a w Wykończalni aż 229 proc. dobnych pocieszyć: i tynk jest przewid7ian:y 

Nowy sukces PZPB Nr 4 
Przędzalnia wykonała roczny plan 

PZPW Nr 37 uzyskały w przędzalni 111 i · na „polichromię" znajdz'e się miejsce. Tyl· 

proc., natomiast. w tkalni pl13.n d?.'.enny nie ko, psiakQŚĆ, po kolei, po kolei, wszystko we 
włl•.śchvym czasie. nie od razu Kraków .,po· 

wstał wykcnany malowa.no" i w ogóle - jeśli się dotąd same 

Załoga m-zedzalni PZPB Nr 4 . wykonała 
plan r'.lc tnY w ilości 3 miliony 159 tysięcy 
5!}0 kg do dnia 10 grudnia: Przędzalnia od 
padkowa tych zakładów wykom•fa 'JWÓ_i 
plan 7 gn1dnia: Sukces załoid i kierowni­
ctwa pr.:~!:1~lni jest tym wiekszy, że iest 
t'I c~ -- '~:-o i':;· ··a 11-PdznJ"ia śred .::,•Jrzed 
na. która swój plan roczny wykon<iła 
przrd t.erminem. nomimo. że w nrzedzalni 
~rzy ul. Roosevelta mieli dwut~1f:odnion"V 
postó,j z po,•mrl•1 awańi mas:r:vnv parowe i. 

Nienoślednim sukcesem iest rówui<\7 
fakt, że przęllzalnia ta może się 1>0szezydć 
91 pi'ocentami wypnędu. to znaczy. że su-

PLAN ROCZNY WYKONANY ma odpadków zwrotnych i bezzwrotnych 
stanowi zaledwie 9 procent. Kierownictwo 
pr?:P-dzalni PZPB Nr 4 n<:si sie z zamiat"em W dniu '7 grudnia br. wykon:iły przedter-

podjęcia wYZwanla PZPB Nr. 22 na odcinku ml'nowo roc-my plan produkcji Państwowe 
jakości produkcyjnej przędzy. Zakłafl„ "~emyslu Wełnianego Nr 4 w Ło. 

- Jeżeliby nasza przedza nie była do- dz1 

bra. t.o byłoby rzeeza niemożliwą, pracować ---o---
na 32 krosnach - mówi ze słuszna duma PZPW Nr 27 

kierowni~ przedzaln!. ob. Mflrciniak. Nie Zal.:;ga PZPW Nr 2? w Tomaszowie, 
1)rzeczę •• ze 1.am robią. d<?brze, ale testem zobowiąz;uje się do wykonania planu roczne 
~wny, Z!' m~ .ro~imv me 1torzej od nieb I go do 15 grudnia br. i do dania ponad plan 
1 chyba s1e sprobuJemy. do końca bieżącego roku 10.000 tvs. m tka. 

życzymy sukcesu. em-em nin welinianych 

mu z,k;ientowa.ło „li tylko" akcję odbudcw:i 
świątyn i Gdłewania nowych dzwonów kośc: el 
nych - to nie ładnie wprost wyjeżdżać z wy 
maganiami pod adresem budownictwa świec· 
kiego, takimi zwłaszcza „od zewnątrz". od 
„smaczkfiw" Starego Miasta i t. p. 

A co do postulatów. aby „nowe kolonie by­
ły zakhdane w zdrowym. :r.ielonym terenie 
pośród ogrcdów I lasów" - to prosimy uprz(',l 
mle się o to nie martwić. Na pewno się o t11 
dosfatecznie troszczą ludzie do tego powoła· 
ni .Obe,jdzie się bez Sowy ł jego „przenłkll· 
wego" na te spraWY spojn..enla. TymbardzleJ, 
że Sowa podobno leDieJ włdzł w nocy, niźli w 
.ll'P.leń. 2. TAM 



•. „ 
Dw·ie fabryki - dwa światy 

PZPB 9 "'""i"""'"'" B Nr 22 
„Dziewiątka" bawełniana ma jeszcze wiele v1ys"ł.k6w ~rzed sobcx 

Edwarda Ka:nlńska Pawłowska Helena 

Jii imo woli nasuwa się porównanie między 
tymi dwiema fabrykami, nie należącymi 

do „gigantów" włókienniczych; między „dzie 
wfątką," bawełnianą, utykającą ciągle to na 
jedną, to na drugą lub na obie nogi, a PZPB 
l W Nr 22, które potrafiły pokonać najwięk-
1ze trudności i stanąć w szeregach przodują­
cych za~ładów. „Dziewiątka" zmienia ciągle 
dyrektorow, jak bogata dama kaoelusze a 
m imo to (a może •Właśnie między· inny~i i 
dlatego) nie może się jakoś wygrzebać z kło­
potów, zaś tamta fabryka na Karolewie po­
traf! wykorzystać umiejętności fachowe każ 
dego dyrektora czy kierownika, nawet tak'e­
go, który na „dziewiątce" „nie nadawał się". 
Rozmawiałam właśnie z jednym z taki<.::h kie 
rowników. 

- Tylko tu, w fabryce 22-g!ej - oz'1.aj­
mił mi po prostu, chcę już do końca żyć i 
pracować. 

- A pracuje świetnie, - uzupełniają jego 
oświadczenie towarzysze - on nam przę­
dzalnię „postawił na nogi". 

Dlaczego kierownik tu na­
daje się - a tam nie ? 

Dlaczego ten kierownik, doskonały facho­
wiec, nie potrafił tego samego dokazaĆ' 

Da „dziewiątce", gdzie właśnie najgorzej pra­
ou je przędzalnia? 

- Bo tam jest bałagan, a tu porządek. Bo 
tu ~zują mocne oparcie w Radzie Zakłado­
w ej i w partiach robotnicz.ych, - tłumaczy 
bezpartyjny kierownik, „wychodźca" z „dzie­
wiatki". 

Drugiego takiego „wychodfcę" towarzysze 
odstąpili dla Zgierza. Nie dlatego, aby chcie­
li się go pozbyć, lecz był tam bardzo po­
trzebny. Jest tam teraz dyrektorem technicz 
n ym. A fabryka Nr 22 w Łodzi utrzymuje z 
n im dalej ścisłą łączność, pomaga w czym 
może. a zarazem wzpółzawodniczy. 

wy, wygraliśmy ' tylko to, że usunięto ró-wnie~ 
kierownika ruchu. Dyrekcja uparła się, twie1 
dzi, że to poderwałoby cal:kow:cie jej auto­
rytet". Więcej nawet - towarzysze z Komi­
tetu nie tylko są przekonani o warto§ci wy­
dalonego towarzysza, i jako fachowca, i jako 
partyjniaka, lecz sądzą nawet, że nadawałby 
się on doskonale na dyrektora technicznego 
fabryki. Mimo to nie ·m ·eli dość odwagi i 
energii, by o swoj.e stanowisko walczyć aż do 
końca. Konsekwencje tego braku energii już 
dały się odczuć fabryce i załodze: w czasie 
nieobecności tow. Królewieck"ego zapalił się 
motor na tkalni. Ugaszono go wodą (!) a po 
tej kąpieli motor zdecydowanie odmówił po­
słuszeństwa, - trzeba go było oddać na grun 
towną, a kosztowną kurację. A tkalnia musia 
ła wprowadzić tłzecią nocną zmianę, by za­
łatać dziury, powstałe na skutek un·erucho­
mienia części krosien. W ogóle „dziewiątka'' 
ma jakieś S7C~e~cie do woc'ly: leif' się ona na 
krosna przez dziury w dachu, zalewa przew·J 
dy elektryczne i po każdym większym de­
szczu trzeba zatrzymywr:Ć tę lub ową grupę 
krosien, aby zm:enić przewody. (Podobno no 
wy kierownik ruchu już coś zrobił, by temu 
zar„dzić, lecz głową za to ręczyć nie mogę\. 

· I nie tr ~o 1wbo~a, . lekczś wszell~ied inćne dn~e-szczęsc1a u 1ą Ja_ o nawie za „ z•e-
w;ątkę" w myśl stare~o przysłowia o pOG.11.Y­
łym drzewie. Kilka miesięcy temu urwała się 
i rozbiła winda na odclziale II-gim. Na szczę­
ście obeszło się bez ofiar w ludziach, ale od 
kilku miesięcy robotnicy muszą dźwigać ria 
barkach skrzynie przędzy. Pryv1atna firm'l, 
która zabrała się do reperacji windy pracuie 
w tempie tak „bojowym", że windy jak nie 
było, tak i dotychczas nie ma. I nie ma się 
nawet czemu dziv.>ić. Pryv.ratna inicjatywa, 
owszem, podjęła się zadania, nawet zastrze­
gła sobie wcale słona zaolatę, lecz pracę sta­
rała sie wykona.': rękoma załogi fabrycznej, 
a Dyrekcja biernie patrzyła i tolerowała to 
Niektórzy towarzysze twierdzą, że ta kata­
strofa z windą nie była nawf't wcale „koniec:z 
nością dziejową", że nie dbano o nią, nie 
sprawdzano regularnie jei wytrz,•małości, 
więc sie w końcu 7buntowala l odmówiła po­
słuszeństwa. Buntują się także i maszyny. 

- Mola maszyna tak p!szczv. że na niej zn 
oełnle pracować nie mogP. - skarży się przą<l 
ka - przodownica, tow. Helena Pawlowslrn z 
Centrali. 

- Jak moga nie piszczeć, kiedy .. maćka" 
(gruntowne czy~czenle maszyny) robi się tu 
ra:>: na kilka mieslecy i to też bvle jak - uzu­
pełniają informacje Inne przadki. 

To wszystko jest prawdą. Ciekawe, co mó­
wi na to klf'rownik przędzr:ilni? 

Zapytywane robotnice, odpowiadają szyder 
czym śmiechem· 

- Kierown 'k J<":mawiec?! A czv to robot11 
jego coś obchodzi? Do niego nrzecleż odezw~ć 
się nie można, bo zaraz wymyśla człowiekii 

•. (w. S„ .J \V ia.Ll.C .1" 0:a;.:s:awa Skorupa Skalsk.i Roman 

część, albo i więcej wrzecion na m<.>szynie. 
prządka mogła sobie 15, 20 minut czeka~, aż 
zjawi się brygada obciąe;aczek, albo też go­
dzinami czekać na naprawę maszyny. Kom­
pletne rozlubienie dyscypliny załogi dopeł­
niało reszty. A wyniki są takie, że przędzal­
nia w PZPB Nr 9 wyrabiała plan w 70, albo 
i mniej procentach, że panował tu chaos i nie 
porządek, że kradzieże stały się prawdziwą 
plagą. Jednym słowem było tak źle, iż nie 
mogło być gorzej. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, czyli w 
czasie współzawodnictw.a przedkongresowego, 
zaszły i na przędzaln"ach pewne zmiany na 
lepsze. Centrala zaczęła już dociągać do lM 
procent dziennego planu, poprawił się i od­
dział II-gi. Z tym wszystkim oczywiście da­
leko jest jeszcze do tego, by przędzalnia zdo­
łała wykonać plan roczny przed terminem. 
Nawet i perspektywa term:nowego jego wy­
konania do końca roku atol pod poważnym 
znakiem zapytania. 

Kto ponosi \Vinę? 

mitetu stworzono kilkunastoosobowai eklpi: 
kontrolującą, więc i na każdego z dyrekto_­
rów wypadnie dyżur raz na kilkanaście dm, 
i to nawet w nocy. 

Swiatło wśród cieni 
Ma jednak „dziewiątka" i odcinki jaśniej­

sze, ba, nawet zupełnie jasne: pododdział 
I-szy (d. B-cia Przygórscy) pracuje dobrze, a 
plan roczny wykonano tu już w dniu 21 ·li­
stopada b. r. Oddział ten ma dobrego gospo­
darza w osobie swego kierownika. ob. Bart­
nickiego. 
Wykonała przedterminowo, bo w dniu S-go 

grudnia, swój plan roczny i tkalnia Centra­
li, a do k011ca roku da 550 tys. metrów ponad 
plan. I ona ma dobrego gospodarza w oso­
bie tow. Krzyczmonika - kierownika. Już w 
dniu 11-go listopada wykonała swój plan 
roczny wykończalnia (do końca roku da 
1.200.000 metrów ponad plan). 
Wykończalnia - to czołowy oddział „Kom­

binatu". Wykończalnia zresztą przoduje pod 
każdym względem, bo nie tylko pracą pro-

1 trzeba znów powiedzieć jasno, bez ogró· dukcyjną, lecz i społeczną, co zresztą ściśle 
dek. Winę za ten stan rzeczy ponoszq łączy się ze sobą. 

znów: Dyrekcja, Komitet Fabryczny i Rada I jeszcze jeden bardzo jasny punkt - w 
Zakładowa. Wszyscy jednym głosem podkrc- wyn.ku oczywiście tych, o których wspomnia 
ślają tu, że oddział II-gi stoi żle, a jedni>k tam powyżej: „dziewiątka" od kilku miesięcy 
przez w·ele mie~ięcy nie wiele zaimowano się podnosi stale swój procent „prymy" i o ile 
tym oddziałem. Dyrektorzy z Centrali byli w styczniu b. r. miała jej zaledwie trzydzie­
rzadkimi gat.ćmi. Odd?:lał pozostaw::ił bez kon ści kilka procent, to w październiku docią­
ti:oli i bez pomocy. Co tu zresztą mówić o od- gnęła do siedemdziesięciu kilku. 
działach. kiedy i u s ebie, w Centrali, dyre- „Dziewiątka" ma wszelkie dane, by stać iilę 
ktorzy tylko w wypadkach „od wielkiegc normalną, sprawnie pracującą fabryką. Ma 
dzwonu" pokazywali się mi salach P"Odukcyj ona po;ważny zastęp aktywu partyjnego, ma 
nych. Gdy już nawet czasem pr;r,ychod?ili, to licznych przodowników pracy, zarówno na 
też fadnemu na my,j] nie prwszło, by pomó· tkalni, jak i na przędzalniach, nie mówiąc już 
wić z robotnikami, by do"(P.dzieć s:ę o o wykończalni. Poważny zastęp aktywu ro­
wszystkim z pierwszego źrćd a. botniczego, zarówno spośród „starej gwar­

Niewiele tu 'sobie robiono z opinii robotni- dii", iak: tow. Skalski, Alamusowa, Bronh.ła­
ka, kiedy nawet nie uważano za stosown-3 wa Fita, Steni~ława Skorupa, jak też i z 
urządzanie narad wytwórczych. Nawet nara- młodszej i całkiem młodei generacii, jak tow. 
dy techniczne zwoływeno bardzo rzadko. Helena Pawłcwska, prządka, tow. Kubik, Ko­

Dyrcktorzy tutejsi „urzc:dowali" i to słowo wafolrn. Ka.m·1hkll, tkacze i wielu, wielu in-
wyjaśnia wszystko. nych. Zapowif'd?ią tego, do C?ego zdolna jest 

Obie fabryki, które pozwalam sobie porów 
nywać mają trudności komunikacyjne, gdyż 
lPżą trochę na odludziu, PZfB i W Nr 22 o 
wiele bardziej, niż „dziewiątka". Ale „dzie­
vd.ątka" skarży się, że z tego powodu ludzie 
cd niej uciekają. Tam na Karolewie jakoś 
o tym nie słychać. - Robotnicy mówią, że 
wolą chodz'ć trochę dalej, byle pracować w 
f~bryce, gdzie panuje porządek - opowia­
dają towarzysze z Karolewa. Towarzysze zna 
leźli tu zrzestą jakie - takie wyjście z trud­
ności komunikacyjnych. Wysyłają auta do 
pr zystanku tramwajowego. „Dziewiątka" na­
tomiast czeka na zmiłowanie Bosk•e, lub zmi­
łowanie Dyrekcji Tramwajowej. Nie zaszko­
dziłoby zresztą, aby ta ostatnia rzeczywiście 
zmiłowała się wreszcie nad jedną i nad dru­
gą fabryką. 

załoga „ch'ewiątki", może być ogarniający z 

P
l d k Pomimo, że partyjny Komitet Fabryczny każdym dniem szersze kręgi ruch współzawod 
... aga prza e „ w;zi11ł się ostatnio energicm'ei do roboty i nictwa pra<':v, przede wszystkim ruch współza 

Brak niedoprzędu, brak haczykÓ\"1 i rói- wpłynął na pewną 7mian~ pr3 cy, jednak sy- wcdnictwa :r.~społcwcgo (w tej chwili dz'.ała 
nych innych cz~ści zapasowych, ciągłe stem urzędowania do dziś dnia jeszcze po- ju'i na terenie fabryki pięćdziesiąt kilka ze-

postoje, - to prawdziwa plaga prządek ~en- kutuje. społów). 

Brak mocnych rqk i energii trall. Dyrektor naczelny wcfo.ż najlepiej czuje A więc C"'.ekaimv I mieimy nadzieję. ~e nie 
Na oddziale II-gim sytuacja do niedawna się za swoim. biu!"k"em, a dyrektor produkcii, I zadłnito, „dziewi::itka" zbierze siły I da znać 

była jeszcze o wiele gorsza. Majstrowie zupel choć trochę się rozruszał, to jednak o godzi- śwl::itu, że to, co pisał o niel w grudniu 
nie nie dbali o robotę, z powoclu braku c;znur nie 3, 4 bierze „nori za pas" I „zjeżdża" de „Głos", należy już do d2.wnfl mi.,,.'om~J prie-Dziewiątka" nie ma energicznej kierowni­

czej ręki, nie ma - i to jest moim zda­
niem głównym źródłem jej niedomagań -
mocnego partyjnego Komitetu Fabrycznego. 
Pod tym względem bardzo wymowny jest 
wypadek, jaki wydarzył się tu k!lka tygodni 
temu :oto Dyrekcja usunęła z pracy człowie­
ka, któremu „dziewiątka" wiele zawdzięcza, 
majstra - elektryka, tow. Królewieckiego. 
Koła partyjne i bezpartyjni robotnicy są na 
to oburzeni, Komitet Fabryczny i Rada Za-

ków czv ta~l<>mek. mnP.la sobie stać trzer.ia domu. Owszem. ponieważ z inicia!yWv Ko- s:-.fośri. H. '"''~iinłewska 
n-m•--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-·111-r1111BD11111IC3:ll31111E'l1R111111n1111111111n111111111aw.1111m::l!:ll1111.-1111-!!lll'!!'llm!llMll-1111-1111~11 

~ .~lf'qt~.-11' „„„„, d7-"~"~ Ili; "Jt.fl!!l•ltl.i . 
Dywan - olbrzym salę obrad · Konuesu 

kładowa próbowali się przeciwstawić, ale„. Mówiono - niepodobieństwem jest wyko 
Dyrekcja zrobiła swoje. Pomyśli ktoś, że to- na~ tę robotę przed upływem miesiąca. 
warzysze dali się przekonać rzeczowymi argu „Zobaczymy" - ollnowi.edzialy r?~otnke, 
mentami? Nie, odwrotnie, towarzysze prze- tow. tow. Szymrz:tk i Cisielska - „DaJrie nam 
chowują cały stos raportów wydalonego maj tylko pomoc i odpowiednie warunki pracy". 
stra, w których ten alarmuje o skandalicz- Tow. Sosnowski _ spf'cjalista od wzorów -
nych zaniedbaniach na terenie firmy, ma w sia<lł w domu za stołem i wziął się do pracy. 
swym posiadaniu również raporty Innych ro- Calą. noc trwał przy robocie. Na rano były go 
botników, dające niezbyt piękne świadectwo towe dwa proj<'kty. Jeden z nirh został za· 
byłemu kierownikowi ruchu, dla którego tow . . h . · d t 
Królewiecki. był niewygodny na terenie fa- twie~dzony 1 natye rmast przystąpiono o wo 
bryki i z którego też „poręki" został z pracv rzema wzoró~. . . 

ni t 
Rozpoczął się osobliwy wyścig pracy między 

usu ę y. b · · tk · · d"'""an dla. Zjednoczo-
A towarzysze w Komitecie rozkładają bez-1 ro otmcam1 aJącynu . J .~ 

radnie ręce: „Wiemy, że to wielka strata dla nej Partii. (Seymc;zak Ciesielsk~, Gel<1manowa. 
firmy, zaalarmowaliśmy Komitet Dzielnico- Trela, Zerek. Chmielewska, Dąbiee i Bendaez). 

Dla 
I 

uczczenia 150-lecia urodzin Wieszcza 
Wydawnictwa z okazji Roku Mickiewiczowskiego 

z okazji obchodu 150-lecia. urodzin Adan~a . Poza tym ~a~ą. ~ię ukazać.:„praca S~mu~la 
.l\Hckiewicza przewidziane są liczne wydawmc Fi~zmana „Micloew1ez w RoSJl oraz zbiór pre 
twa, obe.jmujące bądź twórczość poety, bą"lź lekrji lozańRkic.h 1firkiewic.za, które wyda 
jemu poświęcone. Z incjatywy Komitetu Mi.ckie prawdopodobnie Wrocławskie Towarzy8two 
wiczowskiego mają się ukazać: „Oda do Mło- Naukowe. 
dości" w specjalnym opracowaniu graficznym, Niezależnie od tych pozycji pr1.ewidziane są 
„Mickiewi~ o Puszkinie" (szkic z wykładów liczne inne prace, związane z osobą i twórczoś 
Mickiewicza o literaturze słowiańskiej), oraz cią Mickiewicza. 
bibliografia pierwodruków :Mickiewicza. w opra 

a. grupą robotnilc•>w, przygotowujących wzory. , da~unPk dla. Z.iednoc·zonej Partii. Dumne jeste· 
Dywan rósł w niesłychan•m temnie. nfalarze śmy, Żf' 11.v<van nas1 będą podziwiali dalegaci z 
musieli się. śpieszyć - tkaczki „deptały im po cale.i Polski. 
piętach". że będą podziwiali - to pewne. 

Wiąza~ na osnowie kolorowe pęld wedłu~ S. Klimczak 
podaneg-o wzoru, to wealc nie metl1aniczna prR 
ca. Trzeba mieć p:zy tym czujne ocizy i umyFł PZPW N k / f 
zdolny do skupienia. Nie wolno się 01vlić r 30 WY OnO Y p On 
choć omylić się tak łatwo, opC'l'Ując 47·ma nie 
tYle kolorami, ile raezC'j odcieni2I!'.i. Zdarzyło 

się malnjącf'mu, że użył innC''.jO kolorn w pew 
nym miejscu - kobiety dostrzegły omyłkę i 
natychmiast ją. popra.wiły. 

Dziesięć dni trwała niezmordowana. praca. 
W rezultacie powstał wspaniały dywan perski 
o rozmial'ach 4.60 razy 3.15 m„ waITT. 47 kg. 
By iro utka<! trzeba było zawiązać 600 tys, wę 
zełków. 

Wysił<'k stworzył prawdziwe arcydzieło. Na 
miRtPrnie eirniownnvm kilkunastu kolorami tle 
widnieje majest;,t:;r.7.nll postać robotnika, wspar 
ter:o o symholiczne tknrkiA czółenko. U stóp 
robotnika - olbrzyma <lymi:i- fabryki, oświetlo 
ne promieniami WHehoi!ZRC<'~O słońra. U góry 
- n'l. całą, szerokoś~ dywanu - uwypukla się 
napis: „Kongres Jenn.oś--:i Klnsy Robot!liczej. 
Warszawa - grudzień 19,tB r.". U . dołn z pra­
wej Rtrony - znajduje się !'mblf'm!'t Zwiazkn 
Wł6kniarzy, a z lewej - emblPmat CZP\Vł. 

Piuistwowe Zakłady Przemys~ Wełnia­
nego Nr 30 w Zgierzu wyslały do sekreta­
rza generalnego PPR tow. Bolesława Bie­
ruta oraz do Mi~istra Przemysłu I Handht 
tow. Hilarego !\-linea depesze nasteimJ~-0ej 
trrii<'i: 

. -y dniu 10 ~dnia o gc:dzirJe 21 wyko­
naliśmy roczny plan produkc.H w llo~i 
1 miliona 869 tysiecv 613 metrów tkanin, 
Prz:vrzekamy do końca roku wyproduko­
wać 11onad plan 100 tysil,'CY metrów warto 
ści 40 milionów złotych, Te wyniki pracy 
niech beda naszym wkładem w dzieło umoe 
nieni:t uodstaw państwa soc.ialistycznego 
w chwili zjednoczenia partii robotniczych". 

cowaniu prof. A. Semkowicza. 
Z wydawnictw niezależnych od inicjatywy 

komitetu wykonawczego przewidziane jest 
przede wszystkim Narodowe Wydanie Dzieł 
Mickiewicza. Cztery pierwsz11 tomv tel!o wy· 

8prawami wydawnictw mickiewiczowskich 
zajmuje ~ię wyłoniona prz,_.z Komitet Wykonaw Z dumą. przyglądały się robotnice swemu 
czy - Sckeja W.vdawnicza, w Rkla<l któr•'.i dziełu. 

Dyr. Naczelny F. Gumińsld. Za Komitet 
FabryĆzny PPR 1-szy sekr. M. Tomas. Za 
Komitet Fabryczny PPS 1-szy sekretarz 
A. Przytulsld. Przewodniez~cy Rady Zakła 
<fowe.i J. Pr~is<;. Za Zw. l\fl. Polsldej S. Kaź 
rnierski, J. Sta<>iak. Przodownicy Pracy: 

dawnictwa. se. na ukończeniu 

wchodzą: d)-r. Dep. J. H. Michalski - jako - Ga~-~my tak bez wytoohnienia pl'arowal.Y 
przewoclni<'Zl)C.I'. prof. Płoszew•ki, red. R. Wer· - nie myślałygm_v o zarobku - mówią towa· 
fel, dyr .. T. Pański, dyr. K. Kuryluk i poeta rzy~zki - chcinł~·śmy pokazar, co potrafi na 
J •st.run. - ~7.lt fabrvka, a poza tvm to bvł nasz osobisty po 

H. Banasiak. J. Da.rul, M. Florczak. Z. 
Stawski. s: Edelwein. 
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7 lat temu, DNIA 6 GRUDNIA 1941 ROKU radzieckie wojska fron­

tu zachodniego rozp~ęly kantrof ensywę na oalej szerokości OD­

CINKA lt!OSKIEWSKIEGO. Wraża po<lkQ'WIJ,, która otaczala boha­

terską stolicę Z.S.'R.R. od paźtleiernika 1941 roku - zatrzeszczała 

~ zostala złamana. RoŻwiala się wres;;cie legenda o ,,niezwyciężonej 

armii hitlerowskiej". Mos"Jwa pomściła upadek Warszawy, Oslo, 

Amstetdamu, Kopenhagi, Brul~eli, Paryża, Belgradu i Aten. .. 

'(Na. zdjęciu - parada zwycięstwa w Mos'f.,"'fD1e w dniu 9 maja 1945 

t"Olou - Awięto upadlou hit~oto871riego BerUola). 

NIEDZIELNY 
Dodatek _,, Głosu" 

Parę dni zaledwie nas dzieli od historycznej chwili Zj~a 
Polskiej Klasy Robotniczej, „nieoo" tllużej jedmak potrwa, mm 
,,zjednoczeni lokatorzy" zostaną wprowadze»i do Wspólnego Domu. 
Dlatego na razie musimy s,ię kontent<Yl,l){J,Ć zannieszoooną na rysunk"U 
"wizją architektoniczną". Trzeba przyznać, że przedstawi4 się <Ytla 
imponująoo: Wspólny Dom będzie niewątpliwie gmachem monumen­
talnym w sl:aU ogólnokrajowej. Czas budowy Domu, rozpoczętej jak 
wiadomo „calą parą" w dniu ~2 lipca b.r., jest obliczooy na mniej 

więcej dwti lata. .• 
(Na Zldjęoiu - W~ Dom ł Jego MfbJUMle ,~wo" -

• f'NJ'l#JJ t"f.IOlfty ~t ~ budot.clmtvch). . 

' 
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· Dzień 4 grudnia, tradycyjna ,,Barbarka" io nie tylko 
ś~i{(to naszych górników - to święto oołej Polski, peł­
nej najwyższego uznainia dJa „ludzi kopalń węglowych". 
Dzięki to ich wysilkom przemysł f.!:'Z8Z osiągnąl tak świe­
. tne wyniki ·oraz nowe, wapaniale 'możliwo.§ci BWego d,al­
szego roo~oju: Ihicjatywa kopalni Zabne - Wschód 

· s.tanowi1 czyn wysokiej wartości, czyn - przykład, roz­
ciągający się dziś, .·jale 'wiadomo, na wiele innych dzie­
dzin pracy .- nie tylko przemyslowej. Nic dziwnego, u 

- tl) uzruuniu tego ezynu nasze ośrodlci górnicze bę.dq re­
prezentowame na Kongresie "Jedności Robotnwej prze~ 

' noJwyższe . osobistości włmf.z państvxnvych Rzeczypospo-
Zi.lej. (Na zdjęciu - premiier, tow. J. Cyronkńewktt na 

· · „Barbf!rce" .w. Za'1Jrztr): 

· „To Polska Partia Robotnicza - oświadczył niedawno 
kierownik naszej gospodarki, tow. min. Minc - przede 
wszystkim sprawiła,' że jale każdy przyzna, w rolcu 1946 
żyli.śmy dużo lepiej, niż w r. 1945, w roku 1947 lepiej 

niż w r. 1946, w roku 1948 lepiej niż w r. 1947 ... ". 
Ano, wystarczy choćby zaobserwować tegoroczny, nader 
ożywiony t. zw. ruch przedświąteczny, aby stwierdzić, 

że co do oceny naszej stopy życiowe.i tow. min. Minc 
nie omylił S'ię ani „na jotę". 

-------.-111111111111111• 

Rob.;hticy, śpieszący do PZPW na Kątnej, już nie będą 
brodzili po mazi błotnej i kalużach. Na „gwiaedkę" -
wyboistu i bagnisty odcinek Kątnej otrzyma wreszcif 

upragnioną „kostkfJ ... 

~ 
~ 

i 
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W pru~ździe do Moskwy zatrzynuil,a Błf 

na dworcu w Warszawie rzą<Wwa delegacja 
czechoslowacka. Delegację pt>Wital ?Mn. 

Spraw ·Zagranicznych R.P., Z. ModeekMBkł. 

W Moskwie zosta2a otwarta Wystawa Po1'8kieJ Sztuki 

Ludowej. Wyst<11100 apotkala aif • bardzo tyczlłwym 

przyfeJcjem przea ludnośó atoUcy Z.8.R.R. ł radzieckie 

•f *"Y arlyat~ 
(Na sdj~ołu - od 'lewej: a.mba3a4or R. P. w Moskwł.e, 
M. Naazkowskł, pruwocmicząoy W.O.K.S'u, prof. Deni­
sow (prz61TWIUJia), pr8S& Akadem.U Bztuk Pięknych 

Z.B.R.R., A. Gerarimow i prof. Jtwn). 

Coraz bliżej historycztnego Kongresu Zjednoczeniowego 
PPR i PPS ... Z ealego kraju ru:iplywają bez przerwy 
melditnki o sukcesaeh, współzawodnictwa pracy i przed­
terminowym wykonaniu plan-Ow produkcyjnych .... Cala 
Polslca tętni zwycięskim wysilkiem, by w dmiu 15 grud­
dni.a wnkśt5 mooliwie ru:ijwiększy plon 1D powstający ra-

Państwowe Zak'lady Związków Azotowych 
w Mościcach otrzym<ily nowego dyrekto:ra 
naczelnego - TOW. S. ANIOŁA. Tow. 
Anioł, długoletni robotnik Zakładów, do­
wiódł swą pracą i kwalifikacjami, że będzie 
najlepszym ,,aniołem opiekuńczym" ważne­
go ośrodka naszego .vczemyslu chemiczne­
go, (Na zdjęciu - tow. dyr. Aniol (z pra-

wej) z majstrem Pijamowskim). 
dośnie Wavólnu Dom ..• 



o • 
I poetach Rosji Radzieckiej 

Nurt spoleczny w poezji rosyj~kiej zawsze w imię haseł rewolucji, Po drug:e jest to· cyjnego proletariatu, wielkiego poety wiel- Nie ma bodaj poety radtieckrego od M•· 
płynął równolegle z nurtem l!irycznym. n:ewzrmzona postawa Majakowskiego, po- '!Cej epoki. jakow•kiego aż do poetów doby ostat-

Bywaly jednak okresy przewagi jednei lub ety, który n.ie tylko wypowiedział wojnę poematy „Lenin" i ,,Dobrze", to najbar- niej któryby w swej twórC2'JOści nie poświę-
drog'.ej poezji, jednego lub drugiego tonu, drobnomieszczańskiemu til'.sterstwu, wsi.el- dziej dojrzałe u~wory Majakowskiego, cił przynajmniej Jednego utworu postaci Le-
wyrnźnie zależni> od warunków zewn°trz- kim formom brudu, podłości i etycznego nie Zdołał on w nich w pełni połączyć szczery n.ina. Wynika to z teJ prostej przyczyny, że 
nych, od sytuacj~ S'p<>łecznej i poMty~..n~j chlujstwa, lecz wojn~ tę toczył ziwycięsko liryzm z jemu tylko właściwą mocą wyp)- Lenin nie tylko był twórcą rewolucji, ale i 
kraju. Od pierwszych już lat naszego st-1- w imię god.noŚC'I, honoru, człow:eczeństwa, wied.Vi poety-pub!~teysty, oddianego sprawie jej natchnieniem, jeśli można się tak wyra.-
lecia, gdy wyraźnie zaczynają zaostrzać się w imię ustroju rocjalistycznego, walczącego proletariatu I dlatego w walce zJić, nim i dziełem jego :i:ewolucja ~ socja-
walki k1asowe, gdy losy jednostki losy po.. z wrogami socjalizmu wiersze Majakowslde- lizm żyje i oddycha, z n1ego czerpie stale 
ety, coraz bardz'.ej si:ę od nic~ u~le~iają, A wreszcie trzecią przyczyną, nie mniej go s~· ,-;- jak sam on powiada ;-- „groźną soki: źYWotne. 
nu_rt społ~czny. p_rzyb1era. na s1le. f'{)eC1 r-0- waźną choć leżącą w nieco innej płaszczy- bronią , oddaną w ręce, proletar.a:tu. t któ k ~• & j 
SYJS<:y mezale=e od kńerunków estetycz- · · ! · . · · t tr d · t h d ·~ poe ,ą, ry we wczesnym 0 r""""e we 
n h •.aki t . I zn1~, 1est na .tle szerokH!J ~kali zam ereso- ~o przeszłe) . zy z.1es_ u l_atac my z1. ! I twórC?ości z rewolucyjna-romantycznym 

YC. '. J e rep~~en ow~li, _zaws~e_ bardzo wan i wypowiedz.i - nowatorstwo formalne I którzy rewolucJę pazdz1ermkową znamy n?J patosem odzwierciedlał bohaterstwo wojny 
cz;iJrue _rea_gowa 1 w SWeJ ~o~oset na prze Majakows<kiego Mowa tu 'O nowej, retorycz wyżej z· Gpowiadań, gdy stała się ona d·~ domowej a w latach późniejszych przeszedł 
mb :.a:!!<>A z~cia Sp<>łt „ _eczne~o i ~~znaby c?yba nej intonacji w'er~za. intonacji mówcy prze nas wzniosłą, ale odległą epopeją, wielkośc do tf'matyki budownictwa socjaldstycznego 

ezl.11."""me us a ... f" - n~ezalezme od po:r.aomu . . . . · · ' 
estetycznego - że miarą wielkości pisarza Jest M·lkołaJ Tichonow. W ~~;sz.t~ ~hono-
byla jego postępoWQść. „Poetów serca wciąż w~ J?Od .tytułem „Plac _Bas~ylii . Wldz1my wy 
na straży" - p'sał Aleksander Blok. Zada- raz~1e, Jak poeta _rad~e_cki um1e dostrzegać 
n~e to od 19-05 roku poprzez lata rewolucji, Semion Gudzenko twor~ą rewo1u~yJną sitlę zorg;an;Iwwanych 
poprzez wojn~ ojczyźlllianą aż po dz:ień dzi- mas, Jak _sz~oltie horyzonty zakreśla dla 
siejszy p9winno być mottem każdej antologii :uchu socJal:styczn:go, Poprzez gr~C: kra-
poezji TOSyjs;kiej, wi~j powiem, bodaiże ka z dz•ienni"ka • JÓW Słowo poetycki~ „W ~J.eZloneJ br~-
żdego zbioru wierszy poety radzieckiego. wojennego terstwa poręce z uhc p~ Po Kreml bi3e 

' hymnem". Słowo-wezwanie, słowo proste, 

Symb01iści rosyjscy, cl najwięks', jak Blok w Pradze chowają poległego w zwycięskiej bliskie wszystkim ludziom pracy, 
czy Br'u.."'?w· _n:e przechodzili obojątnie obok potyczce majora. Tym sł<Ywem prostym oostępnym dla wsry 
krzywdy ,1 ucisku społecznego, Znieważeni - Wełtawa cicha, lecz wzburzył ją salut dzia- stkich wyzbytym ws~Lkkh wymyślnych 
wedle_ s~ow Błoka - „w sercach śpie_wnJ'.ch" łowy. sko~pL:kowań formalmych pragną dziś prze.. 
wy.raza!Ji w sw:ych . u::w~r~_ch pogardę 1 gn_iew: mawiać wszyscy poeci radzieccy. Mówdą oni 
~og~rdę dl~ ciem~ ęz~·c: eil klasy robotn!CZ~J Kobiety płaczą, mężczyźni zaś milczą 0 paitosie pracy twórczej, tak jak kiedyś mó-
1 gn.ew, kto~ był wezwaruem do rewolucJI. i biorą wili 0 patosiie rewolucji. Celowo i świadOmlie 
~,Poeta z .1uozm1 - ~ar;i._ gdve b~y gr~m Zapiekłe gilzy na pamięć gwardyjskiego wdrążają swój wiersz w utarte kanony po-
1 t~~ i ?~za ~ p..esnną - _wieczne s:o- pochowu. ezji poromantycznej. Sięgają do źródeł lud()-
~" moWl Bnusow w wierszu „Km- wych, do tradycji społecznej poezji Niekra-

• Żony wyczyszczą starannie pociski pyłem sowa, tworzą poezję realizmu socjaldstyczne 
ceglanym go, poezję dnia powszedin:lego socjalistyczne 

obrazy nędzy prol~:a'I'iatu n_i.iełskiego spla 
tają S1ę w poezJ1 symbo!.:stow z wal'ką 

z maja.kam.i przesz.łośoi, bunt spo!ecz.ny jest 
tu jedno.cześn.ie' buntem przeciw tym wszyst­
kim więzom, które łaczą jeS?.CZe poetów z 
wrogą im klasą społeczną. Daje się to zau­
v.nażyć np, we fragmencie z poematu , Od­
wet" Błoka, zatytułowanym ,,Warsza~a". 
W utworze tym do gn:ewu, pogardy i buntu 
społecznego dołącz.a się jeszcze gniew i po­
garda dla rządów carskich za ucisk i nie­
wolę narodowościo~ą. 

I tu trz.eba powiedzieć rzecz dla nas, Po­
laków, niezm'ernie ważną. Postęix>wość w za­
p,adnieniach społeCZ.l!lych szła w parze u po­
etów rosyjskich nieodmłennie z wyraźnym 
stawianiem sprawy niepodległości Polski u­
ciskanej przez carat. Zagadnienie to, które 
wyraźnie staW:ał Lerun w programie poli­
tycznym socja'lffstów rosyjskich, dla poeitów 
rosyjsklich równie było żywe i równie ważne 
Wystarczy przeczytać wiersz G<Jl'OO.eckiegÓ 
pod tytułem „Pol"ka", żeby sobie wyraźnie 
uśW.:adomić z jaknm współczuciem dla lo­
sów Polski i z jalkim z,adnteresowaniem i 
zrorumi~yiieni oonosil'i się i odnoszą się po 
dziś d.zńeń poeci rosyjscy do Polski i jej 
spraw. 

Nade wszystko zvrróc'13 uwa3ę rosyjskich, 
a zw~aszcza pól.mej rad.z;ieckich poe-

tów tragii=ość losów polskich. Zrozumie­
nie faktu, że tragedia narodu poffikliego wią­
że się nierozdzielnie z ciągłym dążeniem do 
wolności, z ustawiczną o tę wolność walką 
- nie ies.t łatwe dla cud7.o21iemców, stało 
się natomiast w pełni dostępne dla poetów 
narodu, którego historia ostatnich lat niero­
zerwalnie splotła się z walką o wolność spo­
łeczną i pollityc;zną, Rewolucja paźd.7Jierniko 
wa stała s.ię - jak i w całym życiu Zwią­
zku Radzieckiego - punktem zwrotnym w 
dziedzinie poezji · 

W wierszach i poematach Majakowskiego, 
W:el1kiego trybuna rewolucji, słychać 

wyraźnie jei kroki, daje się odczuć patos 
wielikiej chwilj historycznej. Trzy są przy­
czyny, upraw.ni.ające nas do wypowia<l'łt'lia 
dziś jednym tchem słów: rewoliucja i Ma­
jalro'Wf>ki. Je!rt to przede ~kim nńeziwy­
kła S:kala wraźl!iwości na społeczne dążenia 
mas, wrażliwości takiej, że Majakowski sta 
je się jak g<lyby rezonatorem poetyck:im re 
wolucyjnego proletariatu, będąc jednocześnie 
bojownik~em, walczącym bez kompromisu 

I wkrótce pierwsze k.<Jniwalie z blachy wy- go b:id:ownktwa. Daleko odbiegli om od prze 
chyną spokojnie. pojonych mistyką buntu, urbanisrtycznych 

Płatki konwalii zapewne rychło czerwone wierszy symbolistów. Tamci' współcz:ult doli 
się staną proletari!atu, c:i czują wespół :z proletarla-

I przejdzie powieść na wnuki o salwach, tern. 
kwiatach i wojni~ Poetą, który pierwszy wysunął 1 l'.l"e61il%0-

J 

Prnga - 1945. 

• i • 
Czemu się pytasz? Czyż to ctvl? 
Toć ruskim nie sz'arada -
Wiedeński walc, 
Wiedeński las, 
Wiedeńska autostrada. 

Cóż walc i las 
W przepysznej rosie, 
Gdy dzisiaj chodzi o to, 
By szosę brać i trwać na szosie ..• 
Wzięta„. 

i ·gra na każdym skosie 
I płynie jak piechota. 
Granaty tłuką, lecz strooami.„ 
My naprzód w tej godzinie„ . . 
I poświstuje Straussa 
Oficer - piechociniec. 

Wiedeń - 1945. 

Przeloty I T. Chróścielewski 

mawiającego z trybuny, o zmianie sld:adrni, jej i żywą reałność odczuwamy poprzez do­
rozbjciu tradycyinei strofy, o wzbogaceniu kumnety historii i poprzez poezję, W utwo­
słownictwa, o nowym, jedynym w swo'.m rach Majakowś:iego rewoLucja żyje po dzień 
rodzaju i niepowtarzalnym obrazowaniu, dz'.s.iejszy· i żyć będzie nadal - z. jej w1..Jo 

I dopiero ze:itawienle tych wszystkich, tarni i pa.tosem , z ko.nieCZinOścią of:ary i z 
pobieżnie tu wymien'onych, c?ynnik6w, dtać bohaterstwem. W wierszu „Lewa m.arsz" 
nam może prawdziwY obraz Majakowskiego I słyszymy zwycięski jej krok, odcmwamy 
twórcy i Majakowskiego - trybuna rewolu- powagę i wzniosłość walki. 

wał ideę bezpośredniego udziału twórcy w 
budownicbwie socjalfaitycmym, był Aleksan­
der Bezymieński. W poemacie ,,Tragedyjina 
noc", pisanym w 1931 roku, Beq;ymieński u­
kazał najpierw upadek starego systemu go­
spodarczego. a potem, w części drugiej, któ­
rej fragmenitem jest przełożony na język' 
pols:ki przez Juliana Tuwima „Dndepro­
strój", budowę ustroju nowego, gdxie „re­
konstrukcjd świarta towa,rzyszy rekonstrukcja 
uczuć". 

W okresie wojny 2l najeźdźcą niemieckim 
i w pierwszych latach po wojnie te­

matykę budowni<:twa socjalistycznego zaM.1\­
piła inna, niezmi.ernie żywa i ważna w swej 
aktualności - tematyka patrlotycr.na, anty­
faszystowska, antyhitlerowska.. Patriotyzm łą 
czy się w wierszach z t.ego okiresu :ZJ głębo­
kim humanitaryzmem. Poeoi radzieccy rozu­
mieją wagę przełomowej chwili w życiiu na 
rodu i całą swoją twórczość poświęcają 
walce o wolność. Od :nais~ar~ych do n1'l5-
młodszych, od znanego u nas bardziej, jako 
prozaika i. publicysty, Ilji Erenburga, od 
młodego debh1tującego dopiero w czasie woj­
ny - Gudzenki, poeci radzieccy piszą o 
walce i bohaterstwie, o żalu za poległymi 
i chwale przyszłych dni. · . 

. I znowu, tak jak zawsze, gdy rzecz idzie o 
sprawę wolności, poezja Ro6ji Radziec:kiej 
przekracza granice swego kraju, patrzy da­
lej i s:rerzej. Poeci narodu., który wyz:wQ!ił 
połowę Europy, umieją dostrzec paitos walkl 
o wolrn-ość nie tylko u siebie. ZwŁaSZJcza cl 
spośród nich, którzy wraz z Anmią Czerwo­
ną przeszli w pog-oni za Niemcami przez na­
szą ziemię i widz.:ieli okropne skutki naja­
zdu, okupacji i walik, piszą o Polsce z gł~­
bokim wspókzuciem i wiarą, że Polska od­
buduje się na nowo, zarówno w sensie do. 
słownym, materialnym, jak i społecznym. 

TUBYLCOM AUSTRALII GROZI ZAGŁADA 
Na poczatku XIX wieku, w okresie, gdy 

Ausitralia była jedynie angielską kolonią 

------------------- • ka~ną i miejscem wyłki groźnych przestęp­
ców, kontynent ten zamies.zldwało 300.000 
Murzynów tubylców. Dziś pozostało ich za­
ledwie 80.000. Guźlica płuc, trąd, choroby 
weneryczne powodują coraz to większy upa­
dek fizyczny i umysłowy austra!ijsktlch tu­
bylców, iro.zp.:ianych ponadito przez białych 
spirytusem metylowym. Rząd Labour Party, 
rządzący obecnie Austral!ą, nie spostrzega 
tych wszystkich fakitów, które sprawią, że 
najpóźniej za 40 lat Australia będ:tie zamie­
szkiwana jedynie przez Ludność napływową. 

straHjśk;iei;o. a jederi z nich został „nawet" J ne~o. ~e przeciętny Australijczyk n5e orlen­
poruczmI?~m. , tuje ·sH~ absolurtnie w całokształcie spraw 

Po woJn:e w reze1watach tubykow za.sto- tego ,.ska1.anego na wymarcie" narodu 
sowano .,zagęszczenie" aczkolwiek Australia Zdarzyło się wprawdzie, że pew'.e~ tu­
poS::?da olbrzym;ie prze~trzenie. jes~cze ~e 2liemiec, odznaczający się piękmym głosem. 
zam1~szilcał; .. Oka.ziiło się bowiem~ ze wo!- dopus~cwny został pr.zed mikrofon iednej z 
sko~ własn:e na terenach zostaw1~nych ~ile ro.zgłosni raddowych_ lecz następstwem olbrzy 
gdy~ tubykor:1 mus.zą przepr~wadzac do_świad m1ego s~cesu. jaki wówczas oct.n:ósł było 
cze.'1Ja z lataJącynu bombami. - zabromenie d.aJ.szych jego występów pu-

Włodzimierz Słobodnik 

ZIARNKO KA WY 
Na puszce kawy - lf!urzyn, 
Kołysze się palma ospale 

Plantacje patrzą w słońce 
I ś:,Cpną na upale. 

Ogromne ptaki Brazylii 
Co księżyca się boją 
Zawadziły skrzydłami 

O filiż°:nlcę twoją. 

Zgina się Murzyn pod worem, 
Stary jest i kool.awy. 
Glob ziemski stal mu się małym 
I gorzkim ziarnkiem kawy. 

Wrzucasz <kJ filiżanki 
Cukier, lecz tej goryczy „ 
Krzyczącej czarnym glosem 
Biel cukru nie przekrzyczy. 

Aby wytępić przerzedzone plemiona M11-
rzynów australijskich nie potrzebne są meto 
dy Hitlera. Wystarczy osadzdć tubylców w 
rezerwatach. w kitórych warunki życia po­
winny s'e wł.aściwie nazywać warunkami po 
wolnej śmierci. Wystarczy, że pos'i.adacze 
wielkich trzód bvdia każą sitrze~ącym je tu­
bvlcom żyć w ~krainej nędzy, traktując ich 
ja~ niewolników. · 

Wśród Poliitycznych part.iii Austral:Li jedy- bHcmych ze wzgl~u na„„ zbyt młody. wiek. 
n.ie komJUn/śc1 domagają się równych praw O~tatn:_o na posiedzeniu zgromadzerua .. Na­
dla tubylców i roz.ciągnięcńa nad nimli na- rodow ZJedno~zonych, delegacja awtralnJska 
prawdę skutecznej opieki. Labourzyści wolą P~ pr~ew~d_n ctwem pana Ev~tta, w1cepre­
dyskutować. a w wypadku przyparcia '.eh do filer~ i m1~1sitra spr,aw zagramcznnych Au­
muru, wysuwają talcie zastrzeżenia iak np, stra~u. po~.p[sała p~oJekt komyencj1 przeciw­
to, że tubylcy dwukrotnie sabotowalii refe- k~ liudobóJstwu, k~oreg? drugr para~raf m?­
rend.um w sprawie wprowadzenia bardziej '!'1 .0 . czynach „zm1erzaJących do zniszczenia 
liberalnego prawotlawstwa.„ Ja~ie_J_ś !?'UPY nar<?dowościowej, plemiennej, 

relig1meJ lub pohtycz;nej, w szczególności 
przez 1muszenie do uległości względnie przez 
stworzenie tak'cll warunków bytowania, któ­
re pociągają za sobą śmierć". 

Rasiizm w Australii jest mniej wyraźny i 
nie tak gwałtowny jak w Stan.ach Zjedno­
C7onych Pawód tego jest bardzo prosty -
Murzyn.ów australijski.eh jest już tak ma!o. „ 
Można spęOOić w Australii całe swe życie i 

W okresie ostatn.iej wojny młodz!eż mu- nie napotkać ani jednego przedstawide!a 
rzyńska 1ostała zmobilizowana w brygadach dawnych mieszkańców tej ziemi. Turysrtów 

l 
pracy. Ich dzienne wynagrodzenie wynosiło z reguły n:ie dopus7.cza się do rezerwatów. 
wtedy 1 szylinga na osobę, podczas, gdy bia Jedyny wyjątek pod tym względem, spe­
lli robotnicy otrzymywali z.a taką s.amą pra- cjalnie stworzony na pokaz „w'l'orowy rczer­
cę - 6 szylingów. Pewna liczba młodych Muj w.at" przeniesiony został ost"t„fo w trudne-

___ „ rzvri6w dostała sie :również do wois.ka au· d,,..,t<mnP. oko!Jice Lake Tvres. N'c wiec diz1iw 

Je~en z cziłonkćw delegacji australijskiej, 
p. D1gnan, nalegai, by projekt ten został w 
c~lości przyjęty ' przestrzegany, W ten spo. 
sob - miejmy nadZ:eję - tub:xlcy australij­
scy dowied'Zą się wkrótce o tym. że ich do­
tychczaWowf' traktowanie jest sprzeczne z pra 
wami ludzkości - i że pr7"istriwiciele rzą 
du Au~traLri wvm:i1' tJ) pubJlrzn!e.„ 

iwg. „L'A".!tion") 

• 

• 



z DZIEJÓW ZAKŁADÓW ERA 
m Slt:;<:mJl.a 1828 roku p:sze przewodnicz<\- łącznie z produkcją włókienniczą i w 1852 r. I Pietruszewski, Kuź.niclo, którzy współpraco- i ne daty strajków - rok 1925, 1925, po ~ 
~ Kam!sji Województwa Mazowieckiego, zakłada w RuC.zie PabianJckiej wielką cu- wa1i z. zakJgą rnbotn:czą z Geyera - organ! 10 stycznia 1931 7 maja 1934, 30 styczn!a 
:Rembieliński do Komisji Rządowej: „W przed krov..-ruę. Staje u s:zczytu s1awy i zamożno- zowali ją - ucryli metod i torm walki kla- 1935, 6 marca 1930, 8 sierpnia 1939. Przew­
m:io<ie przendesierll.ł się do Łodrz;i z. Saksa- ści. Ale ze szczY1.u droga prowadzi zwykle sowej. I wają się daty i zdarzenia, obrazujące z.acię­
n!i 2-ch fabryilcantów nazwiskiem Linke i Ge- ns n.:riny. W latach 1B!>3 - 69 przedsię- A walka b ł.a r-ecz ~ś~ie ostra i nieu- tą wal.kę robctnil;:ów geyerowslć~h · - ~ 
yer, komUIO!ikuję, iż jeden z takowych fabry biorstwo Geyera. s taje nad. brzegiem n-:iny bla<rana Dc~hoaZ: d{'c~~iych za'..a.rgów i wyższ~. pł,a ct : o utr~yrr:arne sweJ,.gł?<loweJ 
kantów, mi311owicie Ludw'..k Geyer przybyw - a on sam, wielki Ludwik Geyer Uffilera st 0

, ·d 1 • f b ,„ . · k~akami ur r0-I stopy zyc oweJ - ktoreJ odmawia.'! :i:m ka-
j..... d . ta Łod . . . . Stal . ó . . arc z yre.;:cJą a ry , >.J l ~, . " ' ' I'. . . d . ' IZY UJ. o rmas zi ze swym OJCem i na. w~g~aruu .. w ·oweJ. G rze. Nie. spro- k·..t 1904 wybucha wielkl strajk w fabryce p 1,a . • sci l rzą . sanacy,ny . 

matką, oraz wsreLlcim.i ruchomości.ami fa- stał ~1~rne~:ze~ kcnkurenc?i - maszyrue pa- przeciwko zbyt niskim płacom i prredbża- . N:e prz~r~wa1a w~~kj równ•eż za ~ów 
brycznymi, a nawet częśc:ą zapasów fabrycz :oweJ 1 Wl-;lk,m zm~charuzowanym tkalruorr: niu dnia roboczego. Polubowne p:?rtra:~tacje ~1tle!owsk1eJ _okupcaCJl. W fabryc~ org~~ · 
nyich„, wynajął sobie w rzeczonym mieścię i. przędzaln.om. Wowczas zakładi; w Łodz1 nie dają pozytywnych wyni:~ów. N'.e chce Je i::1ę sabotaz pracy . Haslern dnia staJe w: 
mieS2lkanie i beZZ\Y"łocznie do rozpoczęc'.a pierwszą przędzc.1.n.'.ę parową Sche1bler. ustąpić Gey~r nie chce ustąpić cały s_logan „pmcuj powoli": Ni.szcz:y się towa:rY' 
%111powiedmanej przez swą protoku1arną de- o b 1 b "' r .,,.,.„,~~ły korzy'"' Dlu~' tltwiło r:everowsh."'ie przedsiębiorstwo ozół Niemców, którzy odgrywają vr fabryce i ma~zy:lj' - Y e Y ·~e P zJ·~";"' -.i. kl.ancję z dnia 8 listopa<h 1825 roku fabry- - - N p h h 1 li S1 od pracy kacji ~y$tąpić zamierzył". nad przepaśc;ą aż s:;n Ludwika Geyer.l, rolę knsty rząd2ącej_ Fabry:!rnnci wzywają • 1~emccn;. <!C owcy uc Y a 1ę . . • • 

Emil, drogą różnych machinacji i pożyczek kozaków. I oczywiście robotnic-a krew zmy- w.rywah przed okupantem swe .s:wahfikacje. 
9 sierpnia teg<ń :roku Geyer podpisuje osta odbudowuje i rozbudowuje fabrykę ale wa kurz z kamiennych podłóg fabrycznych. - Przed wojną byłem majstrem w naszej 

ltecrr.ią umowę ~ Komfają Województwa już jako towarzystwo akcyjne a nie manu- . . . . 1 . 1005 1 V! I fa brv{'e - opowiaci'3. tow Czerw;ń~ki -
Maz,, w myśl której zobowiązuje się on pod- I fakturę. Pcwięli:sz;,ją się kapitały, mechani- BJ'-s}:a JC'St JUZ .rewo 'l.lCJ;i ~ ro.rn ~ gdy · Niemcy przysz'i r..cw.iedZilałem że u-
nieść irrość wa.rsztatów w S'W'Qjej msnufak- zacja produkcji, sama prc:l:ukcja, zys!;:. R'."n- cząLk~,wym ckres~e ~obc:tmcy geyero, ".se; b:o I ~ '"''Tl prac ~wać iy1l;~ jako robotnil;:'. A jaka 
turze do 100, wybudować murowany dom towncść fabr:;'!i::; rośnie. Równocześ:iie stab'i- ~~„ ty.Ko.'/: rew~,uCJ! n:eznaczny. UC.!Z.Ia'. Ich to b yła oraca, he! 7egary przy mi>.szynach 
p!ętrowy 1 wszelkhni siłami rozwijać swe lizuje S:ę nędza robO<t.ników. Zysk Geyera w .... :-:: .ywnoos~ c,~łab.ła tit;z wą~p ienia tt~iegł~- s i ę kręciły, a produkcji żadn12j nie było. 
ł>TZeds.łlobiorstwo. Wzamiain władza państwo- I 1898 roku .. wynosił 670.000 rubli - a niiedo- rcczna rn.as.a,,ra kozacKa. A e gdy oo~:nu~'.11 Na r·emc· praco Ub 'my co ~ia ~·, rewolucji s~abn:e , jakby pcd wpływem de- 1• ,' · ew wa ys • - .t'"" -

te·rmdnacji i solida'."ności klasowej wzbiera '"rew. 

wa zapewnle mu wbsno4ć jego wyrobów 
.1 mbowiflzuje się zarówno do pr7zy'dzielenla 
połyczk1 pieniężnej jak 1 materiałów budo.. 
wlanych. 

Sucho 1 prozak:mie rozpoczyna !.ię histo­
ria jednej 21 inajzamożnlejszych rodzin łódz­
kich. Kllka umów, kfilra mas.zyn, n'.eeo su­
rowca, pożyiczki, drzewo budulcowe - leżą 
u podstaw wręa zal\WOtnej kartery drobne­
go sak.sońskiego rzemieślnika, 

Ale jiu! w 1833 roku Geyer obliicu war­
-łołć swego majątku na 143,317 6wc:zies:nych 
złotych po!Skich. Zak.upuje nowe tereny, bu. 
duje domy, pomocnicze zabudowania fabry­
czne. ltoT-S.Zerza procliukcję i przedsiębiorstwo 
~ z łiomocą swo.ich kapitałów i pożyczek 
rządowYch. I jeszcze czegoś! „, . .Im bardziej 
r<>2'JW1ja się rewolucja przemysłowa - pisze 
Engel'S w „Zasadach komund'ltnu" im 
większy jest postęp w d:z.iedzi!!rle wynala.z­
CWŚtj nowych maszyn, które wypierają pra 
cę ręczną, tym silniejszy nacisk wywiera 
„w:fe1ki przemysł na płacę roboczą, którą re­
dru!kuje do mmimum, a tym samym czyni 
położenie proletariatu cora,z trudniejszym do 
zn!esieniia" (str. 26). Na jednym krańcu ży­
cia społecmego WZil'aSt.a bogactwo, na drugim 
- nędza. Drobnł chałupnńcy TZUcają swe 
male wal'S7Jtaty i szukają pracy w wielk:iej 
m.anui)aktuTze Geyera. Nie wytrzymsli lmn-
kurencj! wielkiego przeds'.ębiors.twa kap.lita­
lłistycznego. 

A Geyer bogaclł !llq. W 1846 roiku posiada 
11.708 wrzecion, w 1847 - 16.144, a w 1849 
roku - 2-0.384. Nie wYst.arem mu jur! wy-

bór budżetowy rodziny robotniczej oblicza.no 
wówczas na mniej więcej 20 procent w sto.. 
sunku do minimalnej stopy fyci>wej do­
wdeka pracy. Nie dziw więc, że robotciicy 
geyerowscy biorą aktywny udział w akcjach 
stnajkowych. Byld w J;ierwszycti s:teregach 
wa.lezącego proletarietu w czasie słynnego 
„buntu łód2lkiego" w 1892 roku. Już dru­
giego dnia strajku tm!E'ruchomiono cal!kCJ'!Ni­
cie fabrykę. W konse~ncji kilku robotni­
ków geyerowslóch powieszono - wielu ze­
słano na Sybiir. 

Fabryka Geyera g"ZtCZYct się swoimi boha­
terami. Sta.rsi wiekiem robotmcy pamiętają 
Stefana Friedr.cha, aktywnego członka „Pro­
letariaitu", a następnie SDKP 1 L. Jesu:ze 
dziś wsporo.mają jego skromną, wielkoduszną 
postać, jego wytężoną pracę wśród. robotn1-
k6w - do ostatniej chwild. życia, gdy zo­
stał rozsitrzelany przez Niemców w 1943 ro.. 
kll( za działalność konspiracyjną. 

Przypominają Józefa Swa.rczewsld.ego, o 
którym mówią, jako o człowieku z wszech­
stronnymi zdolnośC:.ami. Prz.ypomlnają jego 
udział w oddział.ach samoobrony robotniczej, 
jego d2liałaln-0ść konspiracyjną w szeregach 
KPP, pomoc jakiej zawsze i wsz~le u<l71e-
1ał robotn'.kom. I jego trag:ic7l!lą śmierć. Zo­
stał rozstrzelany przez Niemców. 

Wspominają wi~ln.t fuin:ych - M.leclńskiego, 
Opal!k:ę, Siejnickl.ego, WolS:kl!ego - kltóry ZIO­
stal powieszony w 1908 roku na rooka21 ge­
neralnego gubernatora K.aznakowa. W wsporo 
nieniach p.rzew.ijają silę 11.akże inaa:w1ska 
sfynnych „proletari.aitczyków". Bairdowski, 

Kronika kulturalna 
Od. chw.!!li podpisania umów przez Państwo 

wy Teatr Dolnoślą.skl w Jeleniej Górze z 
szeregiem miast prowincjona.!Jnych w rejo­
nach podgórskich Dolnego Sląska, można u­
notować maczny 'W0f'OOt frekwencji publ:icz­
noŚOl w stosunku do ub. roku. Z ogólnej licz 
by 63.121 osób, które w okresie od 1 wrz.eśnfa 
do 30 listopada obejrzały 107 przedsitaw:Ień, 
60 proc. stam.ow! świat pracy, 30 pmc. mło­
dzież szJkdlna. 

• • • 
W Teatr7.e ~ejSkl.m w BydgOS"ŁCZy odbyła 

tdę premiera komedii Gogola pt. „Rewi7JOT". 
Sztukę reżyseTOwał dyr. Władysław Stoma 
~ry wystąpił równieź. w ro1i Horodnicrego. 
W ro1J. Chlestakowa wystąpił Zbigniew Star­
ski. Przedstaw:ieillie odzltacza się wysokim po 
ziomem gry całego zespołu. 

• • • 
Z inicjatywy Miej~kJiego Referatu Kultury 

i Sztuki powstał w Zakopanem zespół rapso 
dyczny, który rozpoczął już pierwsze próby. 
Nowy teatr zainauguruje swoją działalnośC 
wystawieniem poematu Stanisława Nęd:zy-Ku 
bińca pt. „Janosik". 

* * • 
Wojewoda pomorski ob. Kubeck dokonał 

otwarcia od.budowanego x gruzów Teatru 
Miejsk:ieg w Grudziąd.zu. Koszt odbudowy te­
atru wyniósł 14.600.000 zł. Na inaugurację 
wystawiono ,Re\vi.zora" Gogola. W Teatcze 
Miejskim w GrudZ!iądzu odbywać s'ę będą 
trzy razy w tygodniu v1ystępy gościnne zcspo 
lów t.eatralnych z Bydgoszczy i Torunia, W 
~u nowea:o te8ltru w Grudziad7JU Od.by-

wać &ię będziie ponadt.-0 szkdlenie amator­
sk.ich zespołów teatr,lnych. 

• • • 
Teatr Wie1'ki w Częstochowie gra sztukę 

Gabrieli Zapolskiej pt. „żabusia" z Ireną 
Górską w roli tytułowej_ Teatr Kameralny 
wyistawia komedię w 3 a.lclach Arnolda Ri­
dley'a pt. ,,Pociąg widmo" w reżyserii A. 
Kwiatkowsk.'ego. W Teatrze Wiellk:!m odby. 
wają się próby komedii muzycznej pt. „Mo­
ja siostra i ja". Teatr Kameralny przygoto­
wuje się do premiery komedii Covarda pn, 
„Seans", W dniu Swięta Zjednoczonych 
Partiń Roootniczy~h dyrekcia teatrów przygo 
towuje na terenie huty „Częstochowa" oraz 
w PZPB Nr 8 „Częstochowian.1l:a" specjalne 
przedstawienia teatralne dla robotników. 

• • • 
Teatr Ziemi Pomonk'.ej w Toruniu przy.go 

towuje premierę sztuki Gabrieli Zapol~kiej 
pt. „Ich czworq". Reżyseruje Leonia Barwiń­
ska. 

• • • 
Państwowy teatr dramatyczny „Wybrzete·' 

w Gdyni wystawił, w mscen'.zacji i ·reżyser.11 
Iwo Galla, komedię Fredry „Pan Jowialski", 
Główne role grają H. Gallowa, s. Brem, z. 
Perczyńska, G. Sielicki i T. Gork!ewicz, 

FILM NA DR09ZE DO ZJEDNOCZENIA 
W zW:ązku z Kongresem Zjednoczeniowym 

Partii Robotnic•ych ,,Film Pols.ki" kończy re 
alizacj ę filmu krót':cmdrażowego pt, ,,Na 
drodze do Zjednoczenia". 

Film wejdzie na e.kr.:i.n.v ieszcze orzed ot­
warrciem Kon.itrSU. • 

fala strajkmva wśród włcgi f::tbryczncj Ge- Prowadzono również wśród załogi flabrycz. 
yer~. Dot'...hodzii. do ostrych wystąpień, starć, m :j akcję polityczną Sciśle współdz'.ałall ze 
walk. sobą towarzysze -r PPR i lewicow.i robotnicy 

w tym cZ?.s!e zySk Geyera wynosił 830 tys. pepes<:wscy, Ro?powsrechniano wiadomości 
rub~ a więc w &tos-unku do roku 1889 pod rad:cwe. C::;-S~ 'l zb!c::-ano S-ę na krótkie na,. 
niósi sią 0 160 tys. rubli, z.trobki robotni- r::dy - kcmentarz wiadomości w0jennych 
c-ze zostały prawie że nie Zlffi~en'.one - tylko - gdzieś w ciemnym, mało uczęszcmnym 
dzień roboczy u1egł skróceniu do 10 godzin. korytarzu. Po dwóch, trzech, czterech. Mó-

Lódf jest już wówczas w1e~ldm m'.astem wiono ckho, .szeptem Gdy nadchod?>iły złe 
przemysłowym polskim Manchesterem. w:a1omotci, twarre były ponure - ale ni. 
Liczy ponad pół m:iLiona mieszkańców, a je- gdy zrezygnowane. Gdy komunikaty przyno. 
go produkcja przemysłowa osiąga warto5ć 
prawie 200 milłio:n&w rubli, Jest typowym pTo sil~ P~myślne wieści - twarze promiell'Lały 
duktem cywilizacji kapitaldsty=ej. Wąs-!~'.e. ra(..ośc1ą. 
gęsto zabudowane ulice przeci~ające si~ pod Kolportowano równie± nielegalną gazetk4ł. 
kąt-em prostym. Dym z kominów fabryc2- ; <">zła z ral· do k o mi N' ów 
nych przesłania niebo Kła<lz'e s'e clężko I ~ "' rą · P z3 ocza :.&nc • 
na małych drewnianycli. domkacb robotni- Za kolportaż nielegalnej gazetki zostali roz. 
czych, na pałacach fabrykanckich, budowa- sL"Zelan: Kazimierz 1 Aleksandra Perzyńscy, 
nych w jakimś bezm.yślnym ekl~kt ~nym Były t.-0 dni trwo:rt 1 nadz'.ei 
sty1u i czerwonych murach fabryln. Wz;rasta " • 
siła gospodarcza i bogactwo kap:tal's~ów - Taka jest opowieść o przeszłości zakładów 
wzrasta róvn1olegle i rozwija s!ę świado- Geyera. 
mość klasy robotniczej, Geyer zo~hje jed- A d:clś? 
nym z naj'Ytlększych potentatów miasta -
a zaloga fabryczna geyercrwskiego przed­
siębiorstwa odgrywa w'.e1ką rolę w życiu kia 

Jedna z.a starszydi robotnic rzu1 
cila w rozmowie: „Widzialam ró±nyich lu. 
dz'. i dużo słyszałam, Wierz.ę, że to co dził 
jest, jest do-:Jre dla robotników, Pa·trzę w 
przyfl:'::tość z ufnością. Dziękuję Bogu, że do.. 
żyłam tych lat". 

sy robotniczej, 

Pierwsza wojna światowa hamuje roziwój 
przedsiębiorstwa. · Niemcy dewastują fabry­
kę - rekwirują towary i maszyny. Al-e ro.. 
botnicy, w m'.arę moż1iiwo~ci. bronią fabry­
kę przed grabieżą. 

Ciężkie i nieznośne są lata wojny. Niemcy 
wprowadzają ostre rygory. Fabryka zoS'taje 
objęta wojennymi prawami, opadają płace 
realne. W mie.ke jest coraz tnidniej wyżyć. 
Robotn'cy opuszczają fabrykę, częściowo prze 
noszą się na wieś - częściowo wyjeżdżają 
na roboty w głąb Niemiec. 

Zakońc1enie wojny dało narodowi złudę 
niepodległości - i w niczym n'e zm1eniilo 
sytuacji klasy ro'tiotniczej_ Już w 1925 ro~;:u 
rozpocz.ęły się wie1kie redukcje, obniżeni.e 
produkcj.i. Robotnicy geyerowscy zaczyn3iq 
pisać swoje „pamiętniki bezrobotnych" I ni­
szą je przez cały okres drugi.ej niepodle­
głości. Równolegle prowa:lzą ostrą wa.:kę 
iklasową. Walczą o poprawę swego by;;u, o 
lepsze warunki. pracy Uczą ich metod '·'lalki 
! organirują przede ·,;,szystkim towarzysze. 
z KPP, niekiedy i lewicowi. jedinolitofronto.. 
wi PPS.owcy. 

Ja.kub Li!włn 
11:;1„1.1„11,;1111 11:M:11 u .1.11,:1:1.u :1f1' 1.:1:1:1,:1..1111::1:,n ·1 t1.1~:1m~;1 ·1:11 •. 11 

JAN BRZECHWA 

"' 

PE ES Ni 
Obeschła krew, przemitn.ąl grom, 
A zło Ż?)lasta pięść odeprze, 
Wyvwtu;;etny n.owy dom, 

By w 't: ~:n rnieszl;,afo życ~e lepsze, 

Wvrotn:3 z ccan~:Jj ziemi kłos, 
Podobny i:;yso!ciemu drzewu, 
I ;;:;,brzmi p·ie~nią ludzki glos, 
Bo już n~e trz·eba będzie gnfawu. 

A ty, goc?.::ino .mZoda, dzwoń! 
Niech czas na. zawsze się odnowi:, 
Oto wyciąga człowiek dlań 

Z ksiąg arcMwalnych wYPlywaj ą p~L B:,; dki;1 uści.snąć czlowie~ 

A. uefc:iSlliiOw·~ 

Portr~t 
młodego 
robotnika 



Nasz koresuoo ;,dent donosi: 
Każda potwora.„ 1 Zieleni s ę /ipa .„ 

P~·z~'s!owie łacińskie powiada: de gusti-, Ten „cud naturalny" udało się osiągnąć 
b::s i:io~ . est disputa11dum (nie należy roz; w rr,~·ożnym dniu 5 grudnia włarlzom Zd 

pr~wiac o pust~! ('h). I słu«znie. Nip, to bn- ! ch 0 dnkh SE'ktorł.w Berlina Użyły one w 
w1e'71 „laa11~. co ładne, ale co s1ę ko·~1u i . . .• · . 
podoba". 1 tym celu w1i;k~za 1ln.>c nawozu natura! 

Ot, np. weźmy. hk Of.ła':!ioną ostf.lt;-ik ~ !) "~O (czyli '. t 7W R~ana redakcvheg•>l 
Il.;e Koch. Szymp3:1s to przy niej bo3i- 1 poalały grunt karbolmą antydemokr..1tycz 
ni . ~en'!.ls. ~,for~lni~ Koch też ;est niE' 

1

: ną, zac:adziły drewniany „kadłub" bez ko· 
mmeJ '.'urod·~nva : me darmo nazwano H . rzeni w masach, no. i „wyszło": lipa rwy­
'!/ czcsie wo3ny - P'Jhvo~e;n z Burh_e~- 1 borcza) w Berlinie się zieleni. Nie dlu~a 
waldu. Dręczyła baba meludzko w1ęz- I . "' .. 
niów obozów kon::entracyjnych, maltreto- . Jednak radosc z te~o „1;n1wu przyrody": 
\'1::;.ła i~h w ~p~s6? .wyr~finowany, abażu-1 drzewo_ nie .j:

1

st „naturalne",· bardzo pręd-
ry robiła 7! •• • zkicJ ~kory. k0 „zw1ęd;ne „. 

Skarb 

Ą1~glosask?e 

ZO Q: Eizoor.ia 

Tarzana 
Jednym ze „środków" amerykańskich 

które „uc7ą, kszt::il"cą i wychowują", jest 
cykl filmów o małpoludzie imieniem Ta­
rzan. ł,acno zauważyć, że pod wpływem 
tej bohaterskiej posfaci pozostaje naczel­
ny amerykaftski dowódca wojskowy w Ja­
ponii. gcne.rał !\~ac Arthur. Już zrlołał 
uczynić z Japonii wielką dżunglę , a jaki 
czuły i dobry jest dla co największych 
japońskich „małp woiennych"! 

Niedawno rnięrlzynarodowy sąrl woj­
skowy w Tokio skazał wreszcie na karę 
śmierci lub więzienia 7 najwybitniejszych 
japońskich zbrodniarzy wojennych. Zbrod 
niarze tak byli przekonani o słuszn0ści 

riatka któ1ą w dniu ślubu l)puśdl n·,uze· gdy np. kardynałowie Włosi posiad'lją W 
czony, zcttrzymuje zegar na godzinie nie- Kolegium zgoła nieproporcjonalną t)rZe­
doszłego ślubu i żyje odtąd dawno prze- wagę liczebną. T. zw. czynniki kościelne 
brzmiałym cza.c;em. uzasadniały ten stan ja'ro „normalny'', 

Sytuacja •vęqierskiego kardynała Mind· bo oparty na tradycji. 
szenty. 0 której ostatnio tak i;łośno w na- Ano, trndycja tradycją. a tu tvmcza­
<;zej pr::i<:ie, nie jest tak „trn~iczna" .. On sem.- jak wiadomo. popież Pius Xn za­
zoążyl wziąć .,ślub" w faszystowskim re- mianował ostatnio kardynałami aż 14 o­
·gentem Horthy, ba, zdążył się „wydać" 'bywateli Stanów Zjednoczonych A. P., 
III ,·oto) za węgierskie~o hitlerowc::i. Sza- ponadto zafundował cały szereg kapelu­
lassy'ego. Zatrzymał natomiast swój „ze- 1 szy kardynalskich biskupom Ameryki Po­
~ar" w chwili, gdy do władzy doszedł po łudniowej i krajów marshallowskich w 
wojnie lud węgierski. Zatrzymał „zegar" Europie. 
i odwala polity~zną robotę,. tak jakby na Skończyła się przewaga Włochów w ko­
'V'.7ęgr~ech rządził Horthy .<~tor~ go_ uszlach legium kardynalskim, skończyła się „tra­
cił, tJ nadał mu go~nosc „w1tez1a") lub .dycja''. A wszystko dzięki błogosławio­
panow~ł Szalass~: (ktor~. mu ta~ pomagał nym dolarkom. Nietrudno widać za nie 
~, cz':ls1,e okup~c11 ~nęb1c ~atnotyc.z~1.vc.h kupować kardynalskie kapelusze. O wie­
,rnto~1ko~ ~ęg1ersk1c~). Więc. mob1l~zu1e le łatwiej niż za t.zw. pobożność. 
wokoł s1eb1e wszystkich wrogow 01czy- ••••:11•••••••••••••11111111•••••••• 
zny, „broni" wysiedlonych niemieckich 
szeklerów. redai;uje antyludowe i anty- PREMIER .DR. QUEILLE „LECZY" 
demokratyczne listy „pasterskie" itd. FRANCJ}!:. 

,fok wynika z doniesień prasy- - spora 
część nawet same.;o duchowieństwa· wę­
gierskiego ma dość „witezia" i przestaje 
się oglądać na jego „zegar" nastawiając 
swą działalność wg czasu „ludowego" wę­
gierskiej demokracji. 

loki plon, taki kram 
W krajach 1nk zwanych marshallowskich 

w Europie - panuje wielki niedostatek 
żywności. w Kanadzie zaś „wręcz odwrot­
nie". Cóż z tego, kiedy i Kanada pozo­
sta,ie w zasięgu pana Marshalla. Na pole­
cenie rządu amerykańskiego rząd kana­
dyjski skupił niedawno od swych farme­
rów około 10 milionów buszli ziemniaków 
(które te~o roku nad podziw w Kanadzie 
ob~·odziły) i rzucił je.„ na pola nadmor­
skie, aby zgniły. Nie pierwsza to i nie 
ostatnia „zgnilizna", jaką cuchnie plan 
Marshalla. 

K opel usze i dolary 

-· NO, OPERACJA SI}!: UDALA, 
PAC:JENTI{A ur.nERA ... 

ALE 

W towarzystwie spotkali' się raz premier 
anorielski E Bevln, znany ze swej korpulent 
nej postaci ze znakomitym pisarzem G. B. 
Sh~wem który znów, jak wiadomo, jest WJ• 
soki I chudy jak tyka. 

W pewnej chwili odzywa się Bevin: 

Swiadkowie, któ.rzy zeznawali w proce· J 
sie potwora z Buchenwaldu, twarze od 
Ilsy odwracali: mdliło ich z obrzyd7enia 
na jej wido~c S<id, p0dziel'ljąc ten uza­
sadniony wstr(". do bnł.>v-zboczeńca. ska­
nł frau Koch na do?:vwotnie więzienie. 
Ale frau Koch nie będzie siedziała w wię 
zieniu ani chwili. Z po•.vndu przvsłoww · 
Każda potwora zna::,lzie swego amatora 
Znalazła go właśriie i „potwora" z Buclwn 
waldu. W osobie same-;o gu~ernatora 
amerykańskiej strefy o~rnpacyjnej, gen. 
Clay'a. „Zwolnił" on Pt.nią Koch i zu­
pełnie ,.uniewinnił". B2z pod1nia moty­
wów. No, bo i jakie motywy mó'!,łby po · 
dać miły ameryk~ński starszy pan? Że 
o.jar;:i~łv go t. 7w.' lubie;':ne dreszczyki, że 
k,.,+.., V'1ch i że ma z n1ą ponoć m::iłe,~o 

('1 Winszuje>ny amor0w i paranteli 

Fig!e Fi;;la 
[ w ni~gawno przez trybu]lał au-

wyroku. że tylko dwórh z nich apelo- Wielu katolików polskich nieraz wyra­
\Valo. No, ule od cze~óż jest w J:iponii żało - jeśli nie niezadi)wc.;enie ·- to 
zacny wujaszek Tarzan? Gen. l\fac Ar- zdziwienie, że Polska ma tak mizerną lo­
thur zmusił i pozostałych „makaków" do katę ·W Kolegium Kardynalskim, podczas 
a.pelacji i apelację tę w najwyższym „Try- , a•1111••••l!•••••••••n••••••••••• 

- Wygląd PP.ńsldej osoby przywodzi kał. 

demu n!l myśl. że chyba w Anglii zai;ianowa 
la klęska głodu. 

-A gdy na pana spo_jrzeć. nabiera się prze 
konania, że TO PAN JEST TEGO PRZY­
CZYNĄ - odciął się Shaw. 

bunale" Amerykańskim z powodzeniem * • 
przep.rowadził . Skarb (wojenny) Tarzana * 
pozostanie tedy „nienaruszo..,y" Toma O'Ho:-ę pnejechał samochód. Na trze 

ci dzień do szpitala przychodzi do niego przy 
jacie! i zapytuje: 

• * • 
Pewnego amerykańskiego mlli'onera zapy. 

tal dziennikarz: 
- Jak właściwie robi się plenfądzeł 
- NaJ:rudniejszy Je&t pouątek, 

strhdd w Wiedniu - wyższy urzędnik 
wiedeńskiej, Rados (os!rnrżony o szmugiel 
i tym podobne „kanty") - oświadczył iż 
„ofiarował" austriackiemu kanclerzowi. 
Figlowi, złote pudełko do papierosów, wy­
sadzane diamentami, o wartości kilku ty­
sięcy dolarów. 

legar 
-Jak się czu.iesz, czy mcżen już choddćl - Dlaczegof 

Witezia 
Mindszenty' ego - Nie mam poji:cia. Lekarz mówi że mogi: - Bo z początku tneba uczyć si'ę chciwo-

Kanclerz Figl przyznał się do przyjęcia 
„prezentu", a opinia publiczna Austrii za­
raz huzia: Figi brał łapówki! Eh, dopraw­
dy Austriacy poczucia humoru nie mają 
Jeśli nawet Figl wziął łapówkę, to prze­
ci.eż wiadomo - nazwisko obowiązuje: 
figle po prostu się kanclerza trzymaią! 
łlllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

d ścl i bezwzględności, 
osnutym na tle powieści Die- a adwoira.t że nie* * - A potemł 

kensa pt. ,, Wielkie Nadzieje" pewna wa- * - O. potem. to jut" łatwo przychodzi. 
W filmie 
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Róż.n P ną ST.P rfzJ Prme .i;; nrn WlJ 

Przy kiosku informacyjnym 
z~slufi wid~Wri-w 

Chodzi o księgarnię (zdaje się - sosno­
wiecką?) p. f, „Postęp". Jak wskazuje 
nazwa firmy - ..,Postęp" idzie z „postę­
pem" i dlatego„. uzupełnił ostatnio po­
ważną lukę w naszym życiu czytelniczym. 
wydając nader cenne tudzież potrzebne 
dzieło pt. „Flirt miłosny". Jest on - jak 
zapewnia wydawca - „całkiem nowyn' 
i oryginalnym opracowaniem doskonałej 
i oddawna znanej gry towarzyskie; „ !l 

zwroty w nim użyte są wzięte z życia". 
Np.: 

1) Zrub mi zastrzyk penicyliny; 
2) Grunt to forsa; 
3) Muszę wyszabrować twoje serce; 
4) Cóż wspanialszego nud .• ćwiartkę z 

białą główką; 
5) A rno:i;e wybierzemy sie na Zachód? 
6) Moie założymy do spółki jaki sklep? 
7) Wybiei:zemy się rta szaber; 
8) Jesteś jak UNNRA wytęskniona, da­

leka, nieosią~alna ..• 
Myślę, że powyższe „zwroty" (wzięte 

1 życill) dostatecznie charakteryzują war­
tość „Flirtu miksne~o" jako „gry towa­
rzyskiej", która „bawi, wyrhowuje i urzy". 
Uczy, ma się rozumieć - wszystkiego, jak 
to się mówi - n:ijgorszego. 

W stcsunkowo ckhym zaką'..l;:u moskiew­
rkiego p!acu ukrvl się kitJsk uprzejmej ins~y 
tuc;i, k 'óra nazywa. się „MOSKMIEJS~IN­
FORMACJA". Kl entow w tym kiosku nigdy 
nie bra!t. To ciągną !>ię niewielk;e ogonki. to 
znów obyw:ttele i obywateikl podchodzą po-
jedyńczo . . 

Urzrdniczka zamknięta w szklanej klatce 
nie zda:iy przeczytać nawe~ pół stronicy leż?t 
cej przed nią p1Jwieści. gdy znów Jakieś 
pytanie odc<ąga .Ją od losów bohaterów 
k1;lążki. 

- Obywatelko, potrzebny mi je;.t adres o!Jv 
watela WoropaJewa. Se!Illlona Alrksandco­
wicza, Tylko proszę mi :ego adresu nie da­
wać 

-· Jak •o - n;" :iawa.ćł 
- A bo jestem mu winien pięćset rubJI . 

więc potrzebne ml jest .i:aświadczenie, żr 
niewiatlomo gdzie mieszka. 

- Takiego z.ahv\iadc: 1 nita nie możemy 
dać. 

Wielka szkoda ..• 

* * * 
Proszę mi powiedzieć, czy można pójś~ 

do teatru1 
- Oczywiście. 
- A do jal..iegoł 
- Do jakiego wam s·ię podoba: w Moskwie 

jest czterdzieści tea.r.'1w, 
A są >Jilety na dzisiajł 

- Wszystkie bile y wyprzedane. 
- Taa.aak? A mówiliście. że można? 
- A czy nie można.1 
- No, a bilety? 

Bilety są wyprzedar.e. 
No. więc? 
Co więc1 
Ja się pytam, czy można pójść do tea„ 

· Johny w Nowy Rok ndwledza swego przy. 
jaciela który leży w szvl alu w bardzo o>;>ła 
tr.anym' stanie. Po przywitaniu przyjaciel za-
pytuil" Jrl1m·'ego : t;u1 

- Powiedz . mi prawdę, w się ze mną - E przestalihy~cie w końcu, obywatelu.„ 
stało? • * • 

- Byleś tak pijany, że 7.ałożyłeś się z __: Gdzie móqłbym teraz dostać froteral 
Jackiem, że skoczys„ z czwartego piętra i po - Proszę sobie zapi'sać adres Związku Fro 
tern jeszcze zatai1czys7. boogi.woogł. · terów. 

- Tak, owszem, a1.c; czy waei gości'e będ4 
może ·,aiH"Zyli1 

- Naturalnie. Jakzeby Inaczej, 
- No, to na co wam froter? Rozrzućcie 

trochi: wosku po podłodze a goście sami rn~t: 
ti-ą że lepiej nie trzeba. 

- i\ wiecie co: wspaniała myśl! Dzięku.ii: 
wam bardzo! Pędzę do domu, aby powie­
dzieć żonie„ •. Stokro:nie d1iękuję! 

* * - Ba.rdzo przepraszam... Czy możecie mi 
podać ad:es obywatcJa Aleksandra SpirydO­
nowicza Kiersonował 

- A ile ma lat~ 
- Około 33. 
- Zawód? 
- Lunatyk. 
- Obywatelu. poważnie! 
- No, przecie mówię poważnie: lu.; 'yk 

Księżyc się tylko pokaże, a on odrazu na 
dach! 

- A co robi w dz1e6ł 
- W d7ień? W dzień, no to on. oczywiście, 

pracuje Ale prawdziwie mowie: człowiek lu 
natyk, Có7 to, czy u wa.s w Moskwie· jest 
tylu lunatyków. ze według tej właściwości 
nie możecit· znalezć człowieka? 

- Nie, nie możemy, nas'.ępny. 

* * * - Proszę natychmiast o adres najbliższe. 
kance~arii adwoka<!kiej. 

- Już podaję. 
- Ale szybko, na miłość boską, szybko 

nie mogę czekać ani chwili! 
- A co się stalo1 , 
- Po pienvsze, to nle wasza sprawa. A po 

drugie. pokłóciłam się wl.a.śnie z moją sąsiar · 
ką i chciałabym wiedzieć. co mnie C7eka je. 
'.li .ia obrażę. 

- Mimo wszn:Irn. nie rozumiem, czemu 
ie t:łll gniPSZVCieł 

-~Otóż z tego powi>clu. że trraz '~ ' t:>m zł" 
a po godzinie m' prz„jc:zie 1 Jeszcze go~ow 
b<;dę się z nią pogodzić, 

... 
"' • - Wi~r cP· ~"··•1 l"l.D;r m.- powstrzymałeś? - E. tam. W zwlązk•J już nikogo nie ma.. 

_ f'zy · · ·„· ? r._;·c,e:i: dwa dolary 
1 
zapóżno. A ja m~m wl;.1:;,Jle tlzisia.i ~·is;::, .

1 
- Gd tip tu 

oi::_'. _ _ . . . ii'.Iyś;ałem, :i;e znac!e jakiś pryw:itny „.dt'es. alkoholowa~ 
najhli~:sza ~tac:a przeci -,„ 

- A pijany gd.i:iel 
- Nie. to dla mnie. 
- No, wy zdaje się, przecie! Jest.eścle 

rzeźwi. 

- Teraz. owszem. ale mam zamiar się na 
pić, więc tl'zeba. te tak powiem, pomyśleć o 
wojej przyszłości. 

• • • 
- Moje dziecko. gdzie tu się n was znajdo 

je .muzeum1 
- U nas jest 58 muzeów, a jakie sobie ży. 

czycle? 
- No. to. w którym pracuje mój ziomek. 

~lkanor lwanowic1 Proehorow. 
On już 15 lat jest tam z.atrudnilony jako 

odźwi„·'lly , 

- o. tak to nie mogę powiedzieli, 
- A. czy moja duszko, jesteś z Moskwył 
- Z .Moskwy. 
- No, i on z Moskwy. To ty jego powinnaś 

znać. 

- Prosze ml dać adres obywatelki Slnf­
cz:vnc>j Polin:v Iwanown:v. która mi'c>szka przy 
ulicy Wielkie.j Nr. '73 mieszkania 13. 

- Prz·•'ież znacie jej adres. 
- Tak. ale jestem ciekaw, ile, według na-

~zych danych. m'ł ona latł 
- Eh. o jakie gh19stwa ludzie pytają! No, 

'lareszcle moja koleJka 
A """on " co chodzh

0 

- O sen Snno mi !'IP,. uwa7.acle. ie n mnie 
1iby na komodz.ie słoaecrnlk wvrósł. Niby 
w:vrć1sł I zlewa... niby ziewa. ziewa. odwra. 
cam się. to i on się za mną od wraca I' znowu 
·ipwa. o tak: .joaaa. 

- No. wlęr cof 
- .Jakto co? Chcę wiedzieć, co taki sen 

''7.0!1"7!\. 

- Hm tak, to poważna rzecz. 
„,,„ ... +u.·o 
- Ni1<f "IP wa~ nie pvła . . Jak 

t··.<„•p łPS„"7'' ";"c 'dem, tyllrn 
lym cz!ou-ieki"'ll „I 

"' • • 

Wcale nie 

dntą.d nie je 
bardzo ntło-

Kto rńa i"~7!'7.t> " " i<'~ 7 . ..,pytanleł 
;nzel()żyJ z rosyjskiego S. ~ 

• 

• 



!fr. Hł 

Tow. 

• • • 
To, eo wyłiej roctało nap!Mne, nie oddaje 

jencz.e właściwego obl:lcza poetaa tow. 
Króla. żeby go pokochać, wystarczy raz 
z nim zetknąć się - u1muje b<Yw'lem spo~o 
bem mówienia, bycia, tryska w-prost z nie 
go :r:adowolenie 1 iradość tycia. Nie też 
dziwnego, :te kdleja.i-ze wYbral4 go na tekre 
tarz.:a Komitetu 12 kół pM'QW!Ozowni oraz 
na przewodnkzącego Rady Zakładowej 
,1ekcjii. mechanicznej, Na cześć Kong:eru tow. 
Krol praoował ostatndo ze swym „B11g....Be­
jem" 3 dni 1 3 noce bez prz~ prz;y mon 
towan:u mostu na llnfi lrolejowej TomaS'C.Ów 
- Radom. Właśnie m. 1n. dz!.ękol niemu 
most ten .stanie gotowy na dzień Kongresu. 
Trudno mależć odpowiednie slO'W'a. żeby 
przed.stad to:w. Krola takieg~. jaldm jest 
- niektórzy czytelnicy mają go re.pewne 
z Konferencji Mlejskłej, To właśnie ten ko I 
łejan mówił o ekspress:!e, na którym po1ska I 
kla.sa ·robotnicza jedzie do socja'fonlll.I. 

Kochany jest ten tow. Król, ujmujący ze 
wszechm!ar - nic też dzilwnego, że koleja­
rze właśnie jego wysunęli jaiko delegata '!'la 
Kongres Zjednoczeni{)wy, Na p€wno godn'.e 
będ:7Jle reprezentował brać kolejarzy i wszy 
1tkich pracujących czerwonej Łodzi, 

E. A. 

Wieści ze Zw. Radzieckreeo 
W najbliilszym czasie rozpoczną się w ZSRR 
wybory do sądów ludowych. Karn.pan'.a wy­

borc:z.a rozpoczęła się w atmosferze ogromne 
go ożyw:'.enia pollitycznego. Prezydia Rad Naj 
wy:ts.zych ll"Szystklch republdk związkowych 

uch1Wal!iły ordynacj~ wyborczą. W w!e1u repu 
blikach autonomicznych ..,, krajach i obw<>­
dach ustalono jut termin wyborów do lą­

dów lUdOwYCh. 
Masy pracujące obwodów lwanowskiego 

i tomskiego oraz Tatart.klej Autonomiczne] 
SRR, jak.o pierwSZe w Związku Radzieckim 
wybierać będą w dniu 19 grudnia 1948 roku 
sądy ludowe. 

•• 

Apel Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
„Akci Noworocznej Tow. Przyjaciół Zołnierza" 

W-0 j1ewód21ki KJmiltet Obyiwa.te:lski „Ak<ejd 
No1wiO!I'OICZL111ej" d1a Ż011nćerrzy Odiro.dzcmego Wo1j 
ska Pol<S/koiego WTZytWa społOOZ1eń9two m. Łodzi 
i WIOlj. łóctz1k,ie.go, a.by d tym ramem llliie za!pom­
niiado o llllaJSZ')'l1Il Obrońcy - Zołnienu PoJsk•im; 
U>01lelS1bni'icząc w p0tdj!}tej pn.ez Towa1rzy13two 

P r.zyj ao61 Zo'lmieima „Ab: ~ Norworoc'2l!le j', po­

leg1j ącej nia ~ b~blfolte'.k i 6pirrziębu 

św:eUicowego dra. jedlnosteik Woj5ka. Poils\ld.ie­

go, stacjOIJUj'lcycli l!lla 'belrelnf.e mIB!ZlegO miasta 
i wojerwództllva. 

Se'!°deCTJ!l·ą mtlfość przywiązanie 

Przegląd prasy radzieckiej 

Węgiel zroszony krwią 

do Wojska Polskiego, 'ZJbrojnego ram:ienda. 

łl-01lsikiej tfemok<racjii, 15tojąceg{) wraz z sojusz­

n~IOllą Amnią 0z.el!1WlOłil.ą d armiami krajów die­

molkireic}i ludowe:j - 111a straży świa•towego 

poilootjlll i odbudowy, - wyira1?:icie przez 61Wój 
udzńiaJ w ekc}i fumdlacji bibliotek d sp.'.'Zę\l\l 
śwńieitil.icoweg0i. 

W arlkule pt „Węrlel ra-OS'IOD7 krwłą", 
zamleszczcmym na lamach gazety „Trud" 
czytamy: 

„We wrześniu 1948 roku prezydent Stanów 
Zjednocwnych, Truman, oś~adczył, że w 
kopal.niiach amerykańskich ginie coroczl!lie 
16--18 tysięcy robotników, a w wyniku nie­
~ślliwych wypadków - 90 tys. zostają 

ka.lekami. 
Cyfry te świadczą o lekceważącym stosun 

ku prZE>d.Siębiorców amerykańskich do zasad 
be71pieczeństwa pracy i nieprzestrzegan:u 
~ementarnej ochrony pracy, W pogoni za 
wysokimi dywidendami. właściciele fabryk 
nie cofają się przed rujnowaniem życia i 
zdrowia robotruków. 

O warunkach pracy w przedsiębiorstwach 
81Il1erykańskich świadczy wymownie historia 
katastrofy w kopaltri „Centrata" w stanie 
Illinois Niedawno został zakończony proces 
sprawców katastrofy, w związku z czym wy 
lltly na jaw fakty, które aż do ostatnich cza 
.C,W nie przedostawahr s:ie do wiadomości 

opinii nubl:lcmej, 

Było to w marcu ubiegłego roku. W kopal 
ni ,,CentTaLia" nastąpił nagle pot~ny wy­
buch. W podziemiu .znalazło śmierć 111 gór 
ników. O fakcie tym prasa amerykańska za -
mieściła krótkie wzmiankti i nazajutrz traqe 
dia 111 górników uległa zapomnieniu. Nie 
ma w tym nic dziwnego, albowiem podobne 
katastrofy w Stanach Ziednoczonych bynaj 
mn'.ej nie należą do rzadkości. 

Okazuje się, że kampania, do której na~eży 
„Centralia'' otrzymywała w ciągu 6 lat sto­
sy listów od górników. donoszących o licz­
nych wypadkach pogwałcenia zasad ochrony 
pracy i uprzedzających o n'ebezpieczPń­
stwie. Nie odnio<ło to je<lnak skutku. Nie 
pomogła również akcja robotników, którzy 
sami zwrócili s : ę do władz. W jednym z 11-
stćw wystosowanym d{) gubernatora stanu 
Illinois. górnicy p1sald: ,,ProSlimy pana o ura 
towanie na~zegn żvc:a. o interwencję u za­
rządu kopalini i zmuszenie go do wydania od 
powiednicb zarządzeń, dopóki nie na.~tąpJ 

~buch". 

Ale gubernat.oc at.anu nie ośmield.ł się wy­
stąpić przeciwko właścicielom kopalinl, Se­
kretarz gubernatora przekazał administracji 
kopalni pismo robotników, które wróciło z 
nonszalanckim dopiskiem: „Osi{arżen:la ~ą 
przesadione. w rzeczyw:lstości sprawa przed 
stawia s'ę nie tak strasznie, obecnie stan ko 
palni nie przedstawia Sli.ę gorzej niż w ciągu 
os•atni<'h 10-15 lat". 

Wk.rótce po tym nastąpił straszliwy wy­
buch. 
Sąd najwyższy w Waszyngtonie długo roz 

patrywał sprawę kopalni ,,Centralla" i w re 
zultacie skazał jej kierowników na grzywnę 
w wysokości„. 1 tysląca doalirów. Nie stało 
się nawet zadość wymaganiom ustawy, prze 
w'dującei karę ~zienia d1a bezpośrednich 
w'nowajców katastrofy. 

Tragiczrui historia kata!ńrofy w kopalni 
„Centralia" w stanie I!il!i:nois stanowi jaskTa 
wą ilustrację mchwalianego ,,amery'kańslcie­

go trybu życia", przy którym ginłe w Sta­
nach Ziednoczonych wiele tysięcy robotni­
ków 

Dą'Żiemiem lk:ażdego z ruHs włmno być okaza,.. 

!!.iie m'OO'al1n,ej d materi:a[nej ipomocy w irozpo­
azębej ailcajń - wynikli ikitórej załeżne będą od 

ofiiairnrośiai Bp<Jlleczeńsitwia. NiJechaj ~WSV!e aik­

buailine haJSiło "Narod - Zolnie=wi Polski Lu­
do1We.j" S]pOb się z jaik naziwięk15zą tyczt!­

wością d poparciem 61lleroik1ch mesz sporeczeń­
sitiwa. ZarleiktleiroiWane ·pi€łllliąd;ze, iksdążki i ISg.>il"Zęt 

9w'iett.LiJoowy, prrcyjmuje ZaJiiZ·ąd Wojeiwód\l:Jd 
TO!Wa'l':Z)'IStiwa Pr.z;yjaaiół Zoiłruie!l'!Zla w Łod'Zli, 

ul. W~ęakorwslk.iego 12 I p. - tel 206-92. 

Obywatelskl Komitet WojewórlrkJ 

HAkcji Noworoczne/ TPZ" 

----- ~---------------------------
FILM „NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA" 

W związku z Kongreeem Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych „Film Polski" kończy 
realizację filmu krótkometrażowego pt. „Na 
drodze do Zjednoczenia''. 

Film wejdzie na ekrany jeszcze przed otwn.r· 
ciem KonJ?TeBlL 



Str. fi 

Pr1. ce IWqdzialu NUJoter1•nt.oUJeąo !łród11Uleścio 

ruszyły wreszcie .z martwego punktu 
Na pierwszym planie prz-ydz~ały mieszkań dla przodowników pracy, rodzin 

. z budynków zagrożonych i bezdomnych I 
Pra.oa Wydiz;iiałiu Kw.aterunJkolW'0go przy Sba faikit: przy ut Slmrupik.i 13 m. 4 jes>t IIlli€61Lkia.- looiwego i Milłk:ji wp.rowa:d·zi się tę rodrL•imę ' 

rcstw:e Sródmie]'Sko - Łódz:k1im, 01bej.m11jąicyan n•ie 6ci.o po.kojorwoe z k111ch.ruią. za1jmoiwaine pru:ea: robo.tm::c-,,ą. 
najiw1ękisrz;y cell'trewny obs~r niaMJego m'a.sta, byi!.ego IJ'I'0086a Sądu N:l.ifwyis:zegu 01b AI1tJU- Niiklt ru1e bęcJ,z;e oo.Iero1wał WY'!Padikórw po­
wrns.z<Jioe .rus"Zyła z martwego punktu. Od f ra Siera.dizlkJiego. W tych 6-du pokQjiach mie- oobnej 6ailJJ.owoli zie sibrony wła6oiJai.eli mieisz­
pażdzilienlliiika - to Z101aczy od chiw'.1li zmiiain sz:ki:.ią tVllllrn 4 .oooby. Wo.bee tego Wydziia~ kań, chcących .panosxyć ffię w obtsrLernych <11!>11ll' 
pE'~'r.1.,,:1hych w tym wyd7!'.ta.le, cz:yinione są Kwateromlloowy s•lusz.nie przydziel:J dwa tJO'ko taime[JJtach. podC2\aJS gody rodzdllly robotn:UZie 
poiw:iżnie wy.s1aiki, .aby ja11< największie.j ilo·śoi ie z użvwałnością kuchni rndrzi1ri.e ro1bo~.n!cz•ej, gnóeżdżą się po blkmn°aśde osób w Pojedyń­
rcod1'"n 'Z1S.:pewtrl'iĆ dach ood gboiwą. Rea•lne wy- c,l(,haid1s.ią1oe1j s:ę z 4ch o.sób, w tym jodino ma- czvc.h imhaic.h. 
11"1kii te.j. por.a.cy mówią Sta.me 7.ia siiel>:e. i ni;. I łe d"Zih"idloo. K.i.e<ly mdm'ma ta chdała :z.a1J.· ąć pro;y Nioe wą,'1o'my, re Wydz"alł Kwail€'J1U1nlkorwy 
wyma.gaJą kommtall"Zy. I:'Nesrzfo 400 m·es-zk.an dtielony je.j loikal. była pamń .sę<lrv;ma ?Jaczęla p<J•kom·'I te wszysit'lde b!1Udności i w dia~srz.yim 
rostaro już p·ra:y<l'Zielomyc.h d<J dniia d.z::is'.•ej1S1Ze q.ro12:·ić P'rokurailorem i popa.dla w u".i~f\1.e om- dąqu bęC>ie do1klaidaol Sltairoń, by w pierwsizym 
g-0 dh mdzim. z doi[TJ.ÓTW, grożącvch !'Uiną, oraa: I d1loofo. TYiffi memnńej do mies;'Jka1n·a t~go przy rze.dro'~ przydzńielać miiets.'lll~.am.iia robotmt'lkom 
dla berzidom.ny<:h. Na d'lJi•eń ZjedlllOczieniia Wy- r)•>'110<'V for 1c.-;""1?1r'115zv Wvd:r/,?t.11 Kwaterun- 1 lódP.k°frT\. (rn. z) 
d'7.lildll 2l0bowiązał się ziape.wn.ić miiesa.'kan!a 24.0 I 
~:;~~~o::~. °'~~ej d~:\~a J:<l:;_ Dodatkowe w·cześni~isze pociągi 
jes1JOZ12 100 rodiZ'.IIl rob-0°bnfozych 01trzyma o<lipo ~· •• t · · Ałe'"sandro' w _ .~ 0• d,;. 
wiloon'<P- m:eis'Zlkalllń•a. na ilttll ramwa1owe1 ""' L ,,. 

mno, nr>"il'r>: Nr 3 orlfożdi~ z Al;:ks:rn .• 
ill'owa d'l l.cfl·ri o ~"dr.inie 4.30 i oo­
!'!~ g nnd"'•vvcza<nv tl'ki:e z Alcli:<>aa1-
·::rowa eh Lodzi o l!"Odzinie 6,45. Warto 

fad1nym z najiważnie':;.o:vch ziad·ań Wydzi.alu Rlie.\sk:e Zr.ld?dv KDm•,~;·„,l. C:'\' i"f' 
w chwi:li oboonej jeisit a11<:cja s.pecjalnia pr.zy- 'led!l ;,., do wi"d~mo~d. ":e od dnh 13. 
dz„etlainr.ia m·es.zka.ń łódzik.im prmdo•wn'kom 12. 48 r. zostr-1:~ uruchnmfone w <hi 
pra.c:y. 13 rodrz'lll p0rizodorwn'ików pra.c:y, wysu- J}O\~Sz~1-·i~ fł~~··t'\ 1nn~ ~ :~,„·~e'.i-·i · ~"~;· 
ruęlyic'h ipflZle.z z.a.ok.lady pra.cy, już oit-rzymafo JJ•1~•a'2:1 na hnn Aie1--s'l"'1frcnv -- J ... ou?.. 
mi.es.2lk·~1nf. 1a. Aok.cją tą ziajrnuj.e s:ę równ'eż Ccr.~·„,l t"'"~l """;".,.;.,..., ~-"'l"' . „„„,.., <>ir 
Zairz:id M'oejis1kj, p1r:zvdz'.ela,;ąc m'es?ikatniia wy ~!l"'t~;.:ld->co: nr.ri"P.: Nr 2 od'„.-.d.;.a z J' 

remo.rutowaine za sumy z dotacji Rady Państwa. I' 1017!'<<"'"1„rnva cł'l lf,"''~i n ~~-'..-'··ił' 4· 

~nz;•ar:wć. że dotT'lf"hw,as pierwszy oo­
cia~ od ieżd-kal z Aleks---1.-owa do;iil'­
ro o zr;chl.nie 5.26. (ZC'h) 

:Nr. 340 

li' tę I z powroten1 
~-""':'"..1-.. ·n-=-• •mł - -

Dobry p1·zyklad 
Przysłowie powiada: cudze chwalicie, swe 

a-o nie znacie i t. d. Nie zawsze to jesł słulll 
ne, często - gęsto bowiem warto i należy 
„cudze" chwalić i naśladować. 

Ot, np. weźmy sprawę młodzieży szkol­
nej, dojeżdżającej „na naukę" z okolicznych 
niby, ale przecie dość odległych miejscowo­
ści, bo nawet z Łowicza czy Koluszek. Mło­
dzież ta traci sporo czasu zupełnie „niepro 
dukłyWnie" wyczekując na niebardzo dcpa 
sowane do rozkładu zajęć szkolnych pocią­
gi . . 

O tym s'ltubackim „mankamencie" - jak 
dotąd - pomyślał Wrocław oraz Białystok. 
Na dworcach kolejowych tych miast po­
wstały świetlice - poczekalnie, w których 
uczn:owie i uczennice lfojeżdżający do szkół 
znaleźli „metę", służącą do pożytecznego 
wykorzystania czasu oczekiwania na po­
ciąg, odrabiania lekcji I t. d. 

Swietlicę w Białymstoku zorganizował I 
urządził Okręg Polskiego Czerwonego Krzy 
ża. Czy by łódzki P. C. K. nie mógł zorga­
nizować na Dworcu l{aliskim I Fabrycz· 
nym podobnego „azylu" dla dojddżających 
sztubaków? Skoro Wrocław mógł I skoro 
Białystok potrafii." 

I 

Nowym szlakiem 
Dyrekcja Okręgowa Polskich Kolei Pań-

Do d10Jia Z.iedlllo<rzeno'.ia w\~ prrodo'W'!ll'cy pracy L\.,t!J • '1- • ' • stwowych Łódź przygotowała niespodzian-

'llgaoj~~ ~:~rwkiio:,ej '~kkq~eji bmyiespoz,JcaplJJ.riaia~y{;.a~:..li· wsyę·„ !P'l;l 6!!:0 !'i'I~ K.Grtu xwwnoscmowe kę •.• radomskim delegatom na Kongres Zje-
"'v' ~1·~ Qm txl , ~ ~u ·, - 1'1 dnoczen!owy Polskiej Partii Robotniczej. 

dobrze w swy<:h domach. Zarzą.d Miej~ki "" Lodzi - Wydział A pro serw mięsnych wieprzowych wagi 0,85 kg w I Delegaci ci bowiem pojadą na Kongres do 
Pama. 1speajiaJ'.ną akcją prrzY'driel.alllia m1e<Szik:ań wizarji _ podaj" on wiailomoś<1i, 1;„ w i!niac~ ce.nie zł 12 - za 1 puszkę oraz 0,30 kg wołowi Warszawy zupełnie nową linią kolejową: 

robo·b'.1.~lxom WY'dzaał Kwcibewunkoiwy załatwia 13. 14, l!i, lfi. i 17 grudnia rh. w ~klepach rzez nv w renie zł 2.- Radom-Tomaszów-~lazowleckl. 
w ciągu . j_ednego tygo•dn.i.a prrzieoiębnf..e 300 nicz.v~h włą.rwnyrh do mil'j~ki<'j sfo«i rozilzfol ·na Kat. ffiD3, ffiD7, ffiD12 na odcinek nr Budowa powyższej Unii, to ~eden ze wspa 
spr~w. !J.,ie-zących - to zrrwiiazy n;i•rma:lin_vch I ('.7.P~ wydawane b\'d.zi~ rnię~o na. karty żywno· 28 po 0,7 kg rąbanki w cenie 6.- zł za 1 kg. nlalych, a łak licznych czynów przedkongre 
wn.?'sikó":", sklad6;11Y'<;h pmez peteirntow„ ~tonzy ściowe zw~'lde z nnesiąra grudnrn. rb. Po upływie wyżej wymienionego terminu mię sowych polskiej klasy pracojące,1. która nie 
!'!am~ srrb1':- tryn~ 1du1ą lc;ika•1e w n:i;ieŚ<:11;. Pra- na Kat. I na odcinek nr Hl po 2 kg wołowi so wydawane nie hędzie, a odcinki niezrealizo- szczędzi wysiłków, aby uczci~ historyczny 
cy Jest wqęc duzo, pod•an do rozpai;rzienia ma- ny w cenie zł 5 50 za l k~. alho 1 pn~zka kon wane tracą. swą. ważność. akł Zjednoczenia. 
83, wn'·cd,'>w do slkontrolorwamńia jei'lll'Ccne W:ę- ~----........;,' ____ ..;.;,,_~~~-,,..------~----~------~--------------------------
cej. Jes~ wr.ęc rzeczą zrnarum}1a.łą, że aby 
wsrzV1St!k.'€1Tilu podołać, trzeba a.keję tę slko111-
cet11trować w jeicbnym ręko. 

Tvtl1ko o.b;ęcie ca1łokis~t:!Jłll\l spriarw przez ie<l­
ną i1rns1111ncię, obs·ad.zoną oid11XJ1wiecl.n'imi ludżmi, 

może wviść na k<l'1"lyść te.i ?l~citi. Tvmcr.aeem 
z.rf· "~q s'ę <"rzęsito, 7e h1dr!iie ekła.da ·ią wn.;i0siki 
do wtciitll'l'., które z Kwic-:temuin~c'~m flJiiei\'l''ele ma.­
ją WS'])'11neg.o, zapomina ia~ o tY'ffi, że ii&bn'ieją 

o.-'-;c-w'"'·"l'l'~ inv.;t2rnr;e O'<:liwn1t;iwcz.e, PO•przez 
Je 'óre p~iwi10111i stc.111ać si•ę o 7Ji11la1tiw'oo1'-s pro;y­
clz';i.,hu miei!'t?'""alllia a m'1al!'low'icie - Konn'sja 
l.cl-„1--.w:i i Prezyd-'um Miiej.s.kioE'1j Rady Nairo­
d'>we.j. 

DPl"'T1! i "tó poważną triurlno·•cia p117,015r11k.aid.re­
jąct1 w z·a.imorw~rniu mi,e,.,rzi1(<Jń ~rze'l lud'Zli pra­
cv', i0 &t ~ir.t~...,oJeCZJne stanorwi~•ko n1iekitórvich 
"'la.k.'.ro' rJi cln17.ych m:'es7tkań. rl.o kotón"<'h dQ­
g'ct'1 'l ~·''l rr-'r!;'ITTv rob'1<tni,..7e. Oto na przykład. 
,., · ~ rl='l .11'3i. ;=i,1.r v_rr.,.nr;:ti 'tAn:rrl::t 1'"'7"'·ł c!„ Tt::iie:.+Pt"'ni;t("'1 

Nowa placówka państwowego handlu detalicznego w Łodzi 

Dom Wtók~enniczy Centrali Tekstylnej otwarty 
W dniu wczorajszym nastąpiło otwarc e 

rnieszczaceao się przy ul. Piotrkowskiej !17 
Domu Włókie11JJi'czego Centra.li TekstylneJ. 
Ta nowa. z rozmachem urządzona placówka 
oaństwowego handlu deta!'.cznego, posiada­
jąca róimorodnP asortymenty artykułów włó 
kiennkzych. dost.a1rc1anych przez przemysł 
państwowy odeg. a niewątpliwie. pow~ż~ą 
rolę w zaspokajaruu potrzeb m.Jeszkancow 
naszego miasta. W dużym . piękn'e i okazale 
orzebudowanvm lokalu znalazły miejsce 
działy sprzedaży: tkanin wełnianych, jed· 
wabnyrh, bawełnlanych, wytwory pnemv­
słu d-zlewiar•k;„~n. gumowego ora.'l konfe'c. 
efa gotowa, dziecię<'.a i męska. Obfi~ie za­
opatrzony został dział dywanów, firanek, 
ob'ć itp 

daż dokonywana będzie bez ograniczeń, z wełniane, jedwabne, bawełniane itd. będą 
tym jednak, że ściś1e przestrzegana będzie sprzedawane w ilośCJ, niezbędnej dla spo­
zasada - aby od kupna wyłączyć wszelk:e rządzenia jednej sztuki odzieży. Sądząc p:> 
go rodzaju handlarzy zawodowych i przekup ruchu, i.aki panował w dniu wczorajszym w 
niów .. Wprowadzon? więc pr~y sprzed<;iżY ~om~ Włókienniczym, placńwka ta będzie 
ograruczenie metrazu. Wszelkie tkaniny s1e C'leszyła ogromną popularnością. 

-----------------------------------------..;...;~----~;._----

O. Lodzi kilku wierszach 
KOMORNE USTALONE NA PODSTAWIE 

WYMIAROW MIESZKAŃ 
na zostanie na brygady, pracujące po 5 go 
dzin dZliennie. 

POCZTA W CZASIE SWIĄT 

MLEKO POBIERAli NAr ... BżY WE WŁAśCI­
WYM TERMINIE 

Zarzą.il MiPjski w Lodzi - Wydział Aprowi Nowopowst.ala placówka C.T. jest nai-
zac,ii - komunikuje że, w związku z likwida- większym 7 istniejących dotychczas w Po_l­
eją Wyilziatu i ostatecznymi rozlkzeniami z sce tetro typu sklP.p6w. Plany rozbudowy pia 
'Mini•tPr~twPm Aprowizacji - mleko ~wiPże cówek handh1 de1alicznego Centrali Tekst{'l 
w mi!'si;icu grudniu rb. winno być pohierane re nej na rok 1949 orzew1duJą, ŻP, n~ teren;e 
gulami<! dekadami do dnia 31 grudnia rb. k;aju powstanie okoł?. 60-ciu P~mow Wł~-

,Jaci już od I grudnia inicjatywa prywatn3. 
W związku z tym rozpoczęły swe prace zor 
ganizowane we wszystkich starostwach łódz 
kich komisje odwoławcze, które rozpatruią 
spory, wyn:kłe na tle meporo.zumień co d:> 
wysokości ustalonego komornego zą rn;nsz­
kania prywatne i użytkowe. 

b~:„:e również czynna. bowiem listonosze 
z~bowiązali. się dla ucz!:zenia Kongresu 
ZJ~dncx;zemowego. d-0 dnia 10 stycznia peł­
nie słuzbę również i w niedziele i w św'.ęta 
Po 4 godziny dziennie, za wyjątkiem śwąt 
Bożego Narodzen'a i Nowego Roiku. 

PARK JULIAN OWSKI 
oświetlony będzie dopiero w roku pnysz­
łym, mieimy jednak nadzieję, że jednak w 
pierwszych, a n'.e w ostatnich miesiącach. Odcin ki niezrealizowane we wlaś<'.iwej deka kiennicz;vch, w na~b!Jz57vm. czas1e uzys.ka1ą 

dzie tracą swą. ważnośe i nie będą. przyjmowa-1 takie sklep':' Gdynia l G~~msk .. 
ne w pozostałvch dekadach. W Łódzkim Domu Wlokienmczym sprze- GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE 

. · -~- -. -- ~ = 7 ~- -- ~ - - PABIANICKIEJ FABRYKI PAPIERU 

nfTEJS!U KOMITET FUNDUSZU 
GOSPODA:i.tKI MIESZKANIOWEJ 

ustaU plan remontów w domach prywat­
nych. zamieszkałych p!7ez ludność robotni­
cz.ą. Roboty mają być .rozpoczęte wczesną 
wiosną i przede wszystkim pole9ać będą n'l 
racjonalnej kol'1serwacj1 budvnkÓw Koszta 
i:>:<>k~yją nadwyżki uzyskane · dzięki. podrrie­
sienm . ~~mornego za 1okale, zajmowane 

Uchwały~ Kole•ium Zarz~du M!.e;sk·ego ~rv~r~i~0~~:~w:n!r~6 d~=~~awtr~d~ r:;:. 
& -t I iest bezpłatna. a w. szyscy uczniowie otnymu 

Na os•tatn'm pol!:ńede.eon~1u Koleg•i111m Zariządiu 
M;,e;1s1kioeą.o no<S·!Ja.rnowi-0!!10 praeka.wać M'1nister­
stwu Ośw1°aity G'.1mnazjum Kup'eck•ie i L'ceuim 
Ar'11'll'rrn~1!racyjne. Tak więc od 1 61tycz,n'a 1949 
roku sm!w•ły te pr12:ejdą sood oipiEJk.i Z•1r7iJrlni 

,.o usłyszymv dz ś nrzez rail o 
H:illo Polsk'iie Radio - Łódź. fa1la 224 m. 
ProGra.!Il na NIEDZIELĘ 12 grud1niia 1948 r. 
6.45 Sygnail i pobudlka, 6.50 Program dni.a.. 

7.00 W'odomości go&poda·rcze clila mi, 7.15 
Muzy~a z płyt, 8.00 DZIENNIK, 8 20 Prrz€'qlą<l 
prc:iEv stolecz.nej„ 8.25 Mrnzvka p('.'pula.ma, 8.30 
\Ahe>.-dom. Spoi. · Komitetu Rad'.Qf. Kraju. 9.00 
Audycja dla chooych, 9.10 Muzyikia le:kika, 9 25 
::::ygM1ł do startu„. 9.30 Nabożeootw•o, 10.30 
Au<l"cjil regio.niaJna ze·snołów św;ie1t1l.korwyich, 
11 OO „\.Vszechn'.ca Rad'Qrwa"" 11.20 (Ł) „Na 
widoWlllll tygo·dniiia" 11.30 (Ł) Kwa1dirain•s piieśrui 
pols1~«icli z płY't, 11.45 (Ł) „z fro11'11tu rad'iofoni­
Z1'lcii" - wi.adom. w omów. DY'r. Ok•r. PR 
A. Srni.ei~1na, 11.55 (Łl Komun'ika!ly, 11.57 Sy­
gnaJ ~aS'll i Hejn~1ł, 12.04 KOIIl.cwt l!'eprerenita­
cvjnv m.uzVlkii oo•loSlkie1j z oikan:·ili Kooqr€61U Zje­
don<JoC)'ZleiJl;,a Pa1rtiń Rohol!miczych. 13.1 'i Komce[t 
z u<lrz. Wł. Bro.nrlieiw«kiieqo, 14.00 „Czy jubro 
b 0 '1"'ie ow1oda" - pogaidain1kia. 14. to „Piioisenika 
rohoilm·k~a" - arudycjia 6JIO<W1Ilo - muzV'07J1i.a dla 
cl;dooi. 14 30 „Na srwoi,cfką m11tę", 15.00 (Ł) 
„Powrót Józefa" - słuchowiislko, 15 40 „Moja 
O'cr.,·zrv1" - poema1t s'll'l'Tlfo11Jn011TIY Fr. Smeta­
ny, 16.00 Mn.zy;k.a pQ<wari::nia, 16.4.S „Nowe kis1.ą­
żki", 17.00 Komce1i roz:rv'W'ikorwy. 18.00 Recy­
t ar ; e ko1P1k111nso we. 13 .15 R ed1tail. fort ep ;ia!Ilc"NV 
]):z'Oiw'-e<",<i·eoo. 18 3.'i „Meln°dio9 Swiata", 19.00 
„Teaihr Etereil<", 19.25 (ł.l U'rwol"'r f0 r•O!")i•a1110-
we no<l"'ik1'<-h kOflill).n:p,nłoTÓW. 19 45 (Ł) W'll'r<"r 
o Zii>·d11:1no<"'l.'.i>niu Parrtii Robo•tn'c.zych, 20 OO 
D?TFNNTT(.?ll.115 r::·,) \A.Ti1pnofJ<mo.OCi s:rortorwe lQ­
k•,\ne, 20 55 fł.l KolT"U'll:ifka1ty I omów progir. 
loik. n.'! i·1""'0, 21.00 ,;z. żv'C'i1::i Zwi.arnki1 Rad:r>i"<'­
k'er,Jo'', 21.30 „Na m11"'."'<'?!llei faJoi''. 22.00 Wia­
domo·ści siimrtorwe, 22.1 O Muz)'lkia taineczirua 
22.45 (Łl M11:zyka z plytt, 23.00 Os•ta1tmń<e wiarlo­
moś : i, 2:~. l O MU'lvikia ta10.ecZ10a, 23.50 Program 
M ilUJbro. 24.00 Znikońcr.iemriP. ;1nirlv~H • 'Lh~n 

M''ei·" krqo oo<l ori'·eikę Kurator'-.um Okirę.gu ją stypendium Dla młodz.ieży spoza Łoiz.i 
S7ko'1ne<To l:.ód.z,k:ego. urządzony został ~ntcrnat, Po u.kończeni•1 

Na tym so>1mym pr -' •0 ~:· 0·~'·1 nr7 r1''~i"·~in-0 Mi- : Gimnazjum uczniowie otrzyma1ą świade-
n;~1teinsi"vm Oświ<i1tv D0m Dzi0ecka w Rey~m.olll~ : clwo czel2d;nicze przemysłu papiern'czeqo 
tówoe, k"óry pmwa1dą.0111y bV'l orz€11: m1~]'151kii I oraz świadectwo równoznaczne z małą ma­
Wyidzi.a.ł Op'.eiki Społe=nej. TZJba Zrutf'TYITilan dna , turą. 
dz'.eCI p.rze51tę,nczych pmy ul. Kon~fl'.1 ·lka pro-1 
wad1<01na będ.zńie oboon~e prze:z M1:e1siką Ko- DOM WYPOCZYNKOWY 
me„itlę MO DLA PRZODOWNIKOW PRACY 

W d,11'!',zym cią(ll\] 01hr1"d wyzinacz.0°no stv- przemvs!u bawełnianego uruchomiony zoota 
pemdiia dla s·luchacz;y wyżs"'""h i Med.nach nie w Kolurr.r11e \\o styczniu roku przysz~ego, 
S1Z1kół artV1S•tyr"mV'Ch w Łod'7Ji. W•'7n 3.C.7fJ.n.o 15 a więc już za m1es'.ąc. Skierowanie do tego 
s•tvipedniiów po 3 tvs ?Jl. - d•l·i\ słuchacz:y domu będZ'le traktowane iako premia za 
s"Dkól wyższych, 1 ?7 ~'""- 0·-·d'ów po 1000 7!ł . oracę. przyznana poza normalnym urlooern 
rl.la s•łuchaiC'Zv smkół śrPc'1ni.rh. oracowniczym Koszt 10-dniowego· poby•u 

Wy-7rri,smo1110 rówh'<?ż kwo1ę 4 mil. zł na orzod0WTJika pracy w tym domu mają po­
Z><:1k111.p 3 C'V1Sltemn <ll1 Stirażv Poża,"ftej, oo J>!'IZY· krywać Związki Zawodowe. 
crzynii 611ę w zm·ao('mnvm sto1pniu do 11«nraiwniie-1 
lllioa aJk.c .ii na1t.orw0n:c-i_:?-i w r-a~ie poża1ru. Cyisitemy 3 TURNUSY „SŁUŻBY POLSCE" 
te zoisrt<mą w na.'hl'ższym cr.ais:e sr.>mrw~d:vo1ne uruchomione zostaną w nadchodzącym roku 
1 Grl,fr•11<:.a. ,,,,, i117. o<'ł mie~'.acii kwietnia. Młod?'feż podzlelo 

onez 1mciatywę p1ywatną. (ml 

UWAGA, STUDENCI IIl ROKU MEDYCYNY 

Dnia 13.12, br. o godz. 19.30 w lokalu 
Z~MP ni. Piotrkowska 111 odbęrlzie się zebrn. 
me Koła Nr 13 wydziału leknr~l<if'0'n. Obec­
ność ohnwiązkowa. 

--o---
ŁóDZKIE MUZEA 

M_IJZlm.M PRl.~HISTORYCZNE (Plac Wolno­
ści H) nrz:i.dza otwarcie Gabinetu Nnmizmatv­
cznego w dniu 12 grudnia o godz. 10-oj or~z 
w>·st.awę zabytków z Tumu Łęczyckiego i Gdań 
ska, 
:MUZEUl\f ETNOGRAFIC7.NE (Płac Wolnoś­
ci 14) urządza specjalną. wystawę strojów lui!o 
wych zg-romadzonych w latach powojennych. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi­
cza) urządza wystawę książki prz~"Todniczej. 

Proces „Złotei Rączki" odroczony 
Rozprawa przeciwko „Złott>j Rą.i:zce'' i jej 

współkompanom - została wczoraj przerwana 
ze względu na konieczność przesłuchania do­
,iatkowych świadków. 

DalRzy ciąg rozprawy rozpocznie ~ir ·' „ 7 

st~··" · ·" 19.J.9 r. 

.MIŁY DORO:l:KARZ 

karz i .n.ieznajom.i os~bnicy . ~J'.cią.gnęli P3;saże I ry przez dłuższy rzas się ukrywał, oddał się 
ra, r.zuc1h go na Jezd~1ę, pob1h 1 obr~bow~h„ sam w końcu w ręce władz, Wczoraj stanął 

U.Jęto. wkrótce dorozkarza. Kowalskiego 1 2-ch przed Sądem Doraźnym. W toku przewodu są­
nap3:~tmk6w - Janczaka .1 Kratz~, którzy ~ dow!'go ustalona została aktywna rola .Jnnkow­
wymk~ rozprawy '!" .są.?zie Doraznym zostali skiC"go w napadzie, za co Sąd pod przewodnic­
skazam. na kary . w1ęziema. . twem sędziego Błochowicza skazał go na 4 la-

Trzec1 napastnik - Tadeusz .Jankowsln, któ ta więzienia. 

Lvuos11iśmy w swoim czasie o niez11) Kł,1'111 Na Streptomycynę KONCERT w DNIU KONGRESU 
wypadku pobicia i obrabowania p:i.sażera przez F"lh 
dorożkarza i będących z nim w zmowie 3-cb dfa chorego towarzysza 1 ar~i10nia Miejska uświetni dzień 15 gru· 
mężczyzn. \Vvpadck wydarzy! się z 1R na 14 dnia kom•ert~m popularnym muzyki pol-

kwiet.nia br. Na apel robotników fabryk~ imienia Strzeli skiej dla świata pracy, połączonym z uroczy-
.Tan Gruda wysz('dł z no<·negr lokalu „Taba cz.yka - słuchacze CentralneJ Si.koły Party] stym przemówieniem. 

rin", wsiadł do dorożki Zenona Kowalskiogo 'lej w f,odzi. zebrali 21.000 zł na s•treptom~- _ 
i kazał się zawieść na ulicę l,ipową.. Pail.al "vrę dla śmiertelnie chorego robqtnika tej W Filharmonii Miejskiej odbędzie się r6w· 
deRzcz. Podbiegło do dorożki J·ch mężczyzn 'abryki, tow . Leśniewskiego, nież z te.i okazji koncert chórów w dniu 19 
prosząc, by ich zabrano. Gruda się zgodził. Na I Wzywamy inne organizac•e. aby przvszły grudnia br. 
sknv7.ow11nin nlicv 6 Siernnia i Lipowej doroż z nl'>mf'lr:> choremu towa~vszowi 
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Kronika Pabianic Województwo łódzkie obchodzD Uroczyście 

-0-

- KOMU WINSZUJEMY 
wr;;dziela, dnia 12 grudnia 1948 
lJziś: Aleksandra 

roku 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolej'owy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf 213 
PPR. - 5 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuru.ie apteka mgr. Połubińskiego 

łJrzy ul. Armii Czerwone.i Nr 37. 
-o---

KINA 

historyczny •oment połączen!a obu partii robotnicz-ych 
Kongres Zjednoczeniowy Partii Robot- - .„zpoczynają się w miastach, miasiecz- j szkoły urządzają uroczystości we wła­

niczych jest wielkim przeżyciem mas ro- kach i osiedlach występy artystyczno- snym zakresie. 
botniczych. : wokalne. Olbrzymie nasilenie dokonywu- KOŃSKIE. Prelekcje odbyły się w 17 

W województwie naszym odbywają się l jących się uroczystości najbardziej scha- miejscowości ach . Występy artystyczne w 
uroczystości związane z uczczeniem Kon- rakteryzuje krótki przegląd ich w te- Końskich i innych miejscowościach. 
gresu Zjednoczeniowego. Miastiil udekoro renie. ŁOWICZ. Prelekcji było 17, imprez ar-
wane są począwszy od 10 grudnia czer- RADOM3KO. Prelekcje odbyły się w tystycznych 2 w Łowiczu i Głownie. 
wienią, transparentami, bramami trium- 31 miejscowościach w. powiecie i mieście. ŁASK_ Zorganizowano 22 prelekcje na 
falnymi, portretami wodzów międzynaro- W dniu 14 bm. odbędzie się capstrzyk, po terenie całego powiatu, poza tym · 19 ze­
dowego proletariatu Lenina i Stalina, oraz czym występ zespołu artystycznego, który społów artysi!ycznych wystąpi w 16 miej­
portretami sekretarzy generalnych: PPR wystawi sztukę p. t~ „Omyłka". W dniu sco\'-_Tościach. 
tow. Bieruta i PPS tow. Cyrankiewicza. 19 bm. odbędzie się powtórzenie występu .t.ODŻ pow. Urządzono prelekcje w 120 
Poszczególne Powiatowe i Miejskie, oraz przeznaczonego tylko dla wsi. Kina objaz- miejscowościach , wielką uroczystość po­
Gminne Komitety Uczczenia Kongresu dowe obsłużą 16 ·miejscowości. łączoną z pochodem i wyświetleniem fil­
Zjednoczeniowego przeprowadzają w zam BRZEZINY. Prelekcje odbyły się we mu p. t. „Pieśń Tajgi" w Łodzi. Poza tym 
kniętych lokalach fabrycznych, organiza- wszystkich wiiększych miejscowościach odbędą się występy zespołów artystycz­
cjach społecznych, młodzieżowych, insty- Ze~poły artystyczne wystąnią w 18 miei- nych w szeregu miejscowości na terenie 
tucjach spółdzi2lczych i samorządowo-ad- scowościach, z czego 4 będą obsłużone powiatu. 
ministracyjnych szeroką akcję mającą na przez zespoły świetlicowe fabryk łódz- RA WA MAZOWIECKA. Odbył się cap-
celu uczczenie Kongresu, wyjaśnienie zna I kich. strzyk, mecz piłki nożnej między druży-
czenia połączenia obu nurtów klasy robot KUTNO. Prelekcje odbyły się od 1 do nami ZMP Rawa Maz. i ZMP Nowe­
niczej i wykazywania swego niezłomnego 

1

10 grudnia br. w 63 miejscowościach. Wy- Miasto. Prelekcje odbyły się we wszyst­
przywiązania do partii. stępy artystyczne odbędą się w 7 ośrod- kich zakładach pracy i większych niiej-

J ednocześnie począwszy od dnia 11 bm. kach fabrycznych i wiejskich, poza tym scowościach. Zespoły artystyczne wystą­
pią w 9 miejscowościach. 

38 k • k ' I k " SKIERNIEWICE. Prelekcje odbyły się 
CU rOWDI U onc:zy O ampan1ę we wszystkich większych ośrodkach i za-

Tegoroczna kampania cukrownicza do- roku, został już wysoko przekroczony. Do 
biega końca. Do chwili obecnej spośród tychczas w bież. kampanii uzyskano już 
75 cukrowni, biorących udział w produk- 387 tys. ton czystego cukru. 
cji 38 cukrowni już zakończyło pracę, zaś Przebieg kampanii, jak również znajdu­
pozostałe 37 stara się wykorzystać sprzy- jące się jeszcze zapasy buraków wskazują 
jającą pogodę i wykańcza przerób, znajdu 

kładach pracy, występy artystyczne 5 i 12 
grudnia w Skierniewicach. Kina objazdo 
we w 4 miejscowościach. Ponadto uroczy 
stości organizowane są przez szkoły. 

ł · h · · · kł d · b k' k na to, że zobowiązanie przemysłu cukrow 
K:imio ,,ROBOTNIK" _ wyśw:iet.1a faJ.m p.t Jącyc się JUZ na s a z1e ura ow cu ro 

•. Pr:zie=de" proo. C1Jeisikdiej. · t wych. niczego wyprodukowania 600 tys. ton cu-

SIERADZ. Kina Dbjazdowe wyświetliły 
filmy w 11 miejscowościach, prelekcje od­
były się . w 28 ośrodkach, z czego 12 w 
Sieradzu. Występy artystyczne odbędą się 
w 7 ośrodkach. 

i Plan produkcji cukru, który przewidy- kru w bież. kampanii, zostanie zrealizo-
K Om Unikał wał wyprodukowani e 520 tys. ton w bież. wane. 

wyaz:.ał P:opag~ay, ?ś~iaty i K~i-ISuro *~ce i szczepionki muszą być w ~ntekach 
WIELUŃ. Ur.oczystości odbędą się w 

Wieluniu i szeregu miejscowości na tere­
nie powiatu, składać się będą z capstrzy­
ków, prelekcji, występów artystycznych 

tury w Łodzi zaw1adanua, ze w pome- · • 
działek dnia 13 grudnia o godzinie 9-ej - na każde zgłoszenie zachorowania 

i t. p. . 
PIOTRKÓW. Prelekcje we wszystkicn 

rano odbędz!e się w świetlicy KW PPR Nr. 56 Dziennika R. P. z dnia 19 listo- surowicy przeciwtężcowej, 1 pudełko większych miejscowościach, występy arty 
~tyczne w 27 ośrodkach i zakładach pra­
cy. Poza tym w terenie działa zespół ar­
tystyczny „Czytelnika", kina objazdowe 
i 4 zespoły świetlicowe z Łodzi. 

przy ul. Piotrkows!rjej 55 odprawa in- pada br. zawiera m. in. rozporządzenie szczepionki przeciw wściekliźnie. 
struktorów kolpurtażu prasy partyjnej Ministra Zdrowia o obowiązku utrzymy- Ponadto przynajmniej jedna apteka pu 
przy Komitetach Powiatowych i M:ej- wania przez apteki publiczne niektórych bliczna w miastach powiatowych i dwie 
skic·h PPR. oraz kierown'ków Rozdziel- surowic i szczepionek. aptekipubliczne w miastach wojewódz­
ni RSW „Prasa". W myśl rozporządzenia, każda z aptek k_icdh !ub wyldłzld.€l_on:ych odbowi,zane. sąd Pc;>-

sia ac na st a zie i wy awac na zą ame 
Obecność wezwanych towarzyszy publicznych obowiązana jest posiadać na 0 każdej porze dnia i nocy: 

ZDUŃSKA WOLA. Prelekcje odbyly 
się we wszystkich zakładach fabrycznych 
na terenie miasta i KARSZNIC. Występy 
artystyczne będą miały miejsce w 4 puhk rhowiązkowa. składzie nie mniej niż: 2 ampułki po 10 cm. sześc. surowicy 
„_eh. W Ochotniczej Straży Pożarnej wy­
stąpi 12 grudnia zespół teatru „Osa" z KW PPR Wydz. Propag. Ośw. i Kult. 

w Lodzi. 

50.000 jednostek surowicy przeciwbło- przeciw jadowi żmiji oraz 2 ampułki po 
nicznej, 90 cm. sześc. surowicy przeciw- 10 cm. sześc. surowicy przeciw jadowi 
płonic~nej, 3 flakony po 3.000 jednostek kiełbasianemu. 

Łodzi. . -

1111n1 11 1111111111::1 11 1111111111 111 111 111 11 11~111 11 1111111nm111111111111111111111111u11111111~1111111111~11111111111111~1m 111111111 11 1111 ; i1 111111 111111 t11 11 1111H1 1111 111: 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 n 1 :1 1 11 1 11 1 1111 1 111 111 11 1 11 1111 111 111 11 1 11 1 11 1u1 11 1 u 1111 11m 111 11i~1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 111 11 1 111 11 1n1 1m: 1 11 1 111 111 11 1 11 1 11 1 11 1~1 11 1 111 111 11 1 11 1 111 111 11 1 111 11111 1 111 11 1 11 1 u1 Celem usprawnienia akeji w -terenie Wo 
jewódzki Komitet Uczczenia K;ongr~u 
Zjednoczeniowego w . Łodzi wysyła w te­
ren 3 grupy artystyczne teatrów łódzkich, 
5 grup Wyższej Szkoły Teatralnej, 5 grup 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
i 29 zespołów świetlicowych z Łodzi. 

Ziemia Łowicka w przededniu Kongresu 
Zaledwie kilka dni dzieli nas od Kon­

gresu Zjednoczeniowego. Bez przerwy je­
dnak i w dalszym ciągu napływają ze 
wszystkich stron województwa łódzkiego 
zobowiązania przedkongresowe. W tym 
szczytnym współzawodnictwie przedkon­
gresowym i Łowicz nie pozostaje w tyle. 

W dniu 28 listopada br. młodzież oraz 
pe'rsonel Państwowego Gimnazjum Rolni­
czego w Łowiczu (Blich) zgrupowana w 
ZMP, SP i PCK przystąpiła do zabezpie­
czenia drzew~k na zimę przy szosie po­
wiatowej, owijając je słomą i okrywając 
nawozer.i, wykom·ła w starym sadzie 
szkolnym prace przygotowawcze do sadze­
nia drzewek, przekopano stare trawniki 
i oznaczono etykietami drzewa parkowe. 
Odgruzuwano także teren pod dawnym 
budynkiem Gimnazjum. Przystąpiono do 
likwidacji analfabetyzmu wśród członków 
Zw. Zawodowego Robotników i Pracow­
ników Rolnych. Młodzież szkolna w ra­
mach pomocy koleżefl.skiej postanowiła 
rozpocząć akcję samopomocową i w ten 
sposób ułatwić naukę opóźnionym kole­
gcm. 

Pracownicy Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego witając Kongres postanowili 
przystąpić z wmożonym wysiłkiem do pra­
cy oraz du dnia 31 grudnia br. zgłosić się 
na członków RTPD, by czynną pracą po­
móc dzieciom robotniczym. Pracownicy 
PCH Hurtowni Spożywczo-Prze~ysłowej 
postanowili zarobki za godziny nadliczbo­
we od dnia 20. 11. br. do 8 grudnia prze­
kazać z okazji Kongresu w połowie na 
RTPD, a w połoW:e na sieroty i wdowy 
po poległych bojownikach o Wolność i 
Demokrację. 

Takie same uchwały powzięli pracow­
nicy Odrlziału PCH Biura Obrotu Arty­
kułami Rolnymi oraz Zakłady Przemysło­
we pod Zarządem Państwowym „Be- Wu­
Zet". 

Pracownicy Zw. Zawodowego Pracow-

ników Dngowych zobowiązali się do dnia 
8 grudnia br. przeprowadzić renowację 
pó.;:tora klm. dróg powiatowych ponad 
przewidziany plan na rok 1948. 

Członkowie kół PPR-u i PPS-u Zjed­
noczenia Energetycznego Pło0ko-Włoc­
ławskiego oraz pracownicy Elektrowni w 
Łowiczu postanowili do dnia 15 grudnia 
odnowić salę maszyn i kotłownię, wybu-

dować pomost pod węgiel do dnia 10 gru­
dnia br. oraz do tego samego dnia prze­
prowadzić oświetlenie ulic Zagrodowej i 
Chełmofokiego w dzielnicy robotniczej. 
Jednocześnie zebraną kwotę 6 tys. zł. zde­
cydowano się przekazać do dyspozycji ko­
ła Ligi Kobiet przy Zjednoczeniu Energe­
tycznym w Łowiczu na upominki gwiazd­
kowe dla sierot rn. Łowicza. 

Akcja uczczenia Kongresu rozw1Ja się 
w całej pełni, świat pracy żyje zagadnie­
niami historycznego połączenia. Poz~ 
wspomnianywi imprezami we wszystkicn 
większych ośrodkach na terenie woje._ 
wództwa odbędą się zabawy ludowe i wi~ 
ce pokongresowe. 

ST. 

Miasto otrzyma wsPaniałe tereny parkowe 
Ogród PZPB oddany zostanie na użytek mieszkańców Pabianic 
w dniu 9 grudnia w sali posiedzeń Za- czył Prezydent Miasta tow. Doliński, ]:ttóry wszyscy zebr.ani udali się na teren parku. 

rządu Miejskiego w Pabianicach odbyła się zapoznał obeoo_ych ze stanem sprawy. Oględziny trwały przeszło godzinę, po po. 
konferencja w sprawie przekazania miastu Dyrekcja PZPB w Pabianicach przedsta- wrocie ostatecznie ustalono, że PZPB w Pa„ 
parku, stanowiącego dawniej własność fir- wiła Za.rządowi Miejskiemu swe projekty bianicach wydzierżawiają miastu cały te-; 
my Krusche i Ender, obecnie PZPB w Pa- odnośnie budowy osiedli robotniczych na ren parku z wyłączeniem niewielkiego pa„ 
bianicach. w konferencji _ wzięli udział terenach parku oraz wysunęła konieczność sa ziemi przylegającego tuż do rzeczki. 
przedstawiciele Ministerstwa Przemysłu i' rozwoju Zakładów na terenach poza rzeką, Zakłady PZPB muszą mieć możliwości 
Handlu, Prezes MRN, Prezydent i Wice- oddzielającą zabudowania zakładów od rozwoju, teren tuż za rzeczką jest koniecz~ 
prezydent miasta Pabianic, przedbtawiciel parku. nym zapleczem nowoczesnej przędzalni. 

CZPW, Dyrektorzy PZPB w Pabianicach, Miasto natomiast domagało się oddania Nr 2 i 3, która jest jedynym w Polsce prO:" 
przedstawiciele Partii Politycznych, Rady mu całego terenu, który jako zadrzewiony, ducentem kordów samochodowych, rowe-< 
Zakładowej PZPB, przedstawiciel Zw. Zaw. winien być wyłączOJJy ' spod zamierzO!llej rowych i transporterów dla przemysłu wę-; 
Włókniarzy, Inspektor Kultury Fizycznej i przez PZPB budowy domków robotniczych glowego. Poza tym PZPB zastrzegają sobi~ 
przedstawiciel Wydziału Technicznego Za- i oddany na park dla ludności Pabianic. prawo gospodarki wodnej, niezbędnej dla] 
rządu Miejskiego. Konferencji prze-wodni- Ażeby na miejscu ustalić stan faktyczny, funkcjonowania Zakładów. 

Losk 
- ·-~ 

Niepoprawny paskarz - Kules.za 
za zdzieranie skóry z ludzi pracy powędruje do Miłęcina 

W wy~~iku pr„eprowadzonej kontroli przestępstwo- w ogólnej kwocie 125 tys. 
sklepów przez Społeczną Komisję Kontro- złotych. Niepoprawnego recydywistę orze­
li Cen w Łasku stwierdzono, że w piekar- czeniem Komisji Specjalnej skierowano 
r.i Tadeu~za K 11leszy przy ul. Narutowi- na 3 rrJesiące do Milęcina, wymierzając 
cza 10 pobiera się nadmierne ceny ził mu równocześnie 150 tys. zł. grzywny z 
'.'.hleb ia.sny. Okanło się, że Kulesza był 
już dwukrotnie karany przez Komisję z zamianą w r:izie nieściągalności na dal-
Specjalną w Łodzi grzywr;.ami za to samo sze 3 miesiące obozu. 

Dla każdego, kto jest zorientowanY, ~ 
rozmiarach produkcji zakładów, pabianic.i 
kich, argumenty te mają nieodpartą wymo ... 
wę. 

Natomiast PZPB rezygnują z planów 
budowy osiedli robotniczych na ter~nach 
parku. Osiedle to powstanie na teren.ie 
obecnego stadionu sportowego.· 

Zarząd Miasta zamierza wykorzystać 
park na cele wychowawcze, kulturalne i 
sportowe. Realizacja tych zamierzeń uczy..i 
l1i z parku dawnych faorykantów; :wielki 
park ludowy. -

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko mit et Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotr kawska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 2'i4-21. Red. D"cna 172-31, 
Dzi"ł odoszcń: Piotrkowska 55, tel. 1~1-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Ad:ministracia nie nrzvimuie odoowiedzialno'ści za terminowv druk ae:kszeń.. 
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TEArRJt 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

ul. JaraC't.a 27 
.Dziś o gcdzime liJ.15 przedsta-

w1c ... e popularne.i koD.ledii czeskie.i Jana 
Drdy pt. .,Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce cŻynią sztu­
kę_ . w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
r:v. w człowieka. Zespół tWorzą 
FiJewska. ~yczkowska, Be.rtosiewicz Pucl:l 
niewska, Skwarska, Borowski. Biei-n.acki, 
~lkowski, DejUllowicz, Grabowski. Kło­
l!lm~ki. Kozłowski, Lubelsk1, Lapiński Lo­
dynski, Maciejewski, Ordon. Stasz~wski 
Wojciechowski, Wotn.iak i słuchacz~ 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
A;ice~a .. Tańce w ukła.dZie Jadwigi Hrynie­
wickie.i. 

Państwowy Teatr Pows7.eehny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.llS doskonała 
latyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

l>assepart.out ważne. 
Teatr „OSA" Tranmitta 1 

(w sali „Syreny") 
Otwar::ie sezonu 1948-9. Codziennie o 

19.30. w ii.iedziele i świeta o 16 i 19.30 
cieszą.ca sie wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt, „Porwanie Sabinek". Udział 
biorą.: Józef We~:vn, H. Gruszecka. B. 
Halmirska. Z. Jamrv. Z. Zarembianka. 
W. 'Rr7.ez!ńsld. .T. Dar~h:i. .r. Sciwiar 
~ki. H. Szwa icer. 'Reżyseri'l.: H. Gntszeckr> 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: .J. M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
i W. Simder. Ka.sa !lm'7.aia..ie ~·: od 10 

1 
!'9no beo: nrzerwy, tel. kasy 272-70. Tel. 
biura 107-78. I 

ni. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Nr- 340 

Cała robotnicza Łódź 
gromadzi się dzisiaj wzdłuż trasy, którą biec będzie sztafeta ZMP z Wrocławia 

dni& • Wrocławia. wyruszyła. srina.feta., która 11qcym ze Związek Młodzieży Polskiej wraz • 
przebiegać będzie przez Lódt. Wczoraj na. tras(' ca.łą. postępowę. młodzieżą. kraju, głęboko prze 
biegu wyruszyły specjalne ekipy ZMP L- 1·a· żywa fakt Zjednoczenia się Polskich Partii Ro 
mienia Wojewódzkiego Komitetu Biegów Szta· botniczych. Sztafety ZMP za.niosą. do Prer.y· 
fetowych przejrzeć trasę i wydać ostatnie po· dium Kongresu meldunki o młodzietowym Czy 
lecenia oraz wskazówki. nie PrzedkongrMowym, który obj~ IHltld i ty-

W terenie województwa łódzkiego zostało ~ią.ee Ml ZMP-owych na terenie c&ł&go kraju. 
rozprowadzon:ch 3,000 tr6jbanvnyeh plakatów .Akcja Czynu Przedkongresowego objęła koła 

· wydanych przez Wojewódzki Komitet Biegów zarówno fabryczne jak i wiejskie oraz azlr.olne, 
Rztafetowych. Ponad 1000 plakatów ukazało do akcji Czynu Przedkongresowego wł\csyła 
się na ulicach J',odzi. się obecnie zrzeszona. w Z.AMP-le akademicka. 

Na ulfry Piotrkowskiej w godz. przedpołud­
niowych i w cza.•ie przebiegnięda. sztafety lmr 
sowa/\ będzie propagandowy wóz tramwajowy 
prowadzony przez. tramwajarza ZMP-owca. 

W poszcr.ególnych punktach ulicy Piotrkow· 

I 
skiej biegnącym zawodnikom prz~'grywać l:~c;ą 
orkic~try. Sztafeta, która o godzinie 9.ilO nn, 
sygnał radiowy wybiegnie z Siera<1za wg obli· 
czeń spodziewana. - jest na godz. 14.30 na 

młodzież polska, która. .również docenia dosko· 
nale historyczny fakt połączenia. się Partii Ro 
botniczych. Sztafety młodzieżowe ZMP to 1ym 
bol nierozerwalnej łą.czności młodego pokoliinia. 
Pol~ki Ludowe:j. które wspólnie ze Zjednocze-· 
ną. Partią Polskiej Klasy Robotniczej budowa~ 
będzie Polska Socjalistyczna. 

W chwili przybiegnięcia sztafety ZMP do 
Lodzi nie powinno braknąć nikogo na trasie. 

Teatr „lUEJ,ODRA'lf" I 

Dziś o godmnie 19.15 „G<Jd:v wesc:ne" - · i~1[~(;1\l~~~1f.~[J~ll~~~,\l~~tl:ili!~i'.'.]!i]J~~lJI widowisko ludowe w ukhi."'-'~ i r~7.vsf'r'' 
Lł""'''...,"" <"' -t„il~erpi„ F 2h1e. Pl'."n,·~1 ,~r1 ..... ~~~:-,. 
cpiera sie na m0t:vwach obrzedowych. teks­
tę.ch mówionych, śniewach i t~ń<!ar.h zwia­
zanych z lu<lowvm obrz~nem ivibótki. we­
l!ela i dożvnek. Komoozycja muzvczna Wła 
dvsłii.wa Rnczlrn.-.•ri:t1'il'""O i F'""imi"''I""'". Si­
korskieg-o. tańce Barbarr FiiewkieJ. ko­
stiumy i dekoracje ~-~r,f'.,.;.-1„1-\e­
~o. 

mecie, która znajdować się będzie na Pl:i.cn 
Wolności. Przeciętny czas biegnących zawod· 
ników oblic-zony jest. 4, 5 min. na 1 km. Ostut 
nie odcinki przed Placem Wolnaści oprócz 
ZMP owców przebiegną. ojcowie nanego mia­
sta jak również przedstawiciele wojska., SP, Mi 
Jicji, PPR i PPR, oraz Władz Miejskich. Po 
przybiegnięciu 11a metę zawodnicy z trasy uda 
rlzą się na wspólny obiad do Urzędu Wojewódz 
kiego, gdzie również odbędzie się akademia 
ornz zabawa ludowa. 

Dzisiejszy d7.ień dla 1',odzi będzie, szczeg15l· 
uic 7.aŚ dla nasze.i młodzieży ZMP wielkim ra­
dosnym świ<;>tem. Sztl\fety ZMP to nietylko 
wielka impreza o charakterze sportowym. Szta 
fety Z1fP to równocześnie gigantyczna. akcja 
o głębokim wydtwi<;ku ideologicznym, świad· 

Robotnicza Łódź, gród i serce polskiego pro 
letnriatu prześle przez młodych c.nłopców i 
dziewczęta z ZMP pozdrowienia Kongrrsowi 
Partii Robotniczych, prześle mocne i sta now· 
cze zapewnienie naszego robotniczego miast!J-, 
że I.ódź, Lódź pracująca. dla dobra. i lepszego 
jutra naR7.rgo kraju, zwiększy jeszcze har~:dej 
swe wysiłki w celu zapewnienia. ludowi pracu· 
jącemu miast i wsi spokojnego jutra, w 11el11 
ugruntowania zdobyczy i reform we wszystklch 
dziedzina.eh naszego żyrin. i przyśpieszenia. na­
szego marszu do socjalizmu. 

Historyczny Kongres rozpocznie ,się jut za 
3 dni. Jego zapowiedzią są sztfety Zl\f.P-owe 
biegną.ce ku Warszawie, z których wrocławsk'ł 
wih:.ć będziemy dzisiaj o godz. 14.30. 

Teatr Kameralnv Domn iołnierza 
ul. Daszińskiego 84 

Dziś i codziennie o g-odzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana ,,Kadet Winslow". Udział bio 
ra : Siani.-.lr.:az r' = .... ,: '. · • _ ,:__ · · 

Edward Dziewoń!;ld, Irena Horecklł, Wan. 
da Jakubińska. Janusz Jaroń Halina Ko­
f!sobudzka.Andr?;pj L11oicki. Adam Mikola­
iewski i Konstanty Pąg-owski. Reży!'er.iq 
Envina Axera. Pekoracię i kostlumv Wła­
dysława Das::i;ewskieg-o. K<>sa czynna od 11 
do 13 i od 15; T-eL 123-02. 

Teatr KomPc!ił Muzyczneł „LUTNIA" 
Piotr)Jowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Of~enbach<1„ Bilety w~ześniei do nabycia w 
ZW1ą.zku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tn1. w rliedziele kasa teatru czynna od go-
dziny 11. · 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracia 2) 

wystawia w nięd7li.ele 12 bm. ł we wtorek 
pr~ere sztuki klasvka dramaturR'il ro&yj 
sk1e.1 A.· N. Ositro~kiego „Bez winv w:n­
ni" w tłumacze11:iu i reżvserii Idy Kam·;; 
skie.i. Biletu w kstsie teatru. · 

TEATR KOKIELEK RTPD 
ul. Nawrot 27, tel. 160-07 

codmennie PTOOz poniedziałków dla szkół 
,,Dziwny doktór" cz. II, w niedziele 12 bm. 
o godzinie 12 wiidowisko otwarte .Pinokio" 
- ostatni raz. 

---o-
w niedziele 12. 12. br. o godzinie 17 od­

będzie sie koncert w Konserwatorium (ul. 
:t. Maja 6). Wykonawcy: Anna Tokn.rczy­
kówna - fortepian. Weneta Heinrich -
sk_rzvpce. Adela Wini~ka. Irena Iwanko­
~,;~„0wna i Sta.niisław Szuflet - śpiew. 

"'"'Ił ADRIA - „ZY~unt Kłosowski" 
godz. 16, 18.' 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJ_,TYK - .. 14-go Lipca" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwol0iny dla młodzieży od lat 16 
codziennie zmiana programu 

Sztafety ZMP na Kongres Zjed11oeZ\'J.l"" .) 
Partii Robotniczych biegną. już ze wszyRtkich 
zakątków kraju w kierunku stolicy. Dnia 8 gru 
llllfllllłUlllllłtlłłllllllllllłllllllłlllfłlłllłflflłłlłllllllłlłlllłl lłłlłHllłlHlłllłlllllllUlłotlllłlJlllllltłllllłlllllllłllłlHlllłlllllllłllllllłłllllllłllłlllllllllllłllllllllllllll UllllHlllllfłlllllllll"·11i1111t11Un111u1111t11lllfllllł1llUllllłlllllllllllft 
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uistrz ,,D:1nam 
przegryw~ w Moskwie z „Lokomotiv" 

W ramach akcji daJsri:€go upo1W1Srziechruiie1111ia 
.k'l.IJ1tuiry f;iri:ycznej, młcmież ra.ctz!eckia bierae 
żywy ud7iai w oolbutlio1wie rzm.is:zcwnydh ohi>etk 
tów Spo<I'Łoiwych. W roku 1948 młodm'ież ro­
d:zieaka przoyczvrui.Ja się do uruchom!('rnia 560 
Si~~dionów, 30.000 bo.i'Sik spo,rtowych, 1500 bo­
iisl< p'l1kairsk'ch, ora11: pol!lad 2.000 ośrodków 
g:im~styC7Jnych. W Federacji RosY';~1<r"'i przy­
gotOIW'i!l1lJO do sewl!llll zimowego ok. 500 SA°kQcz­
ni na1rci.amskich, a w Leniln.qradzi.e 'Jlf'Z•?bud>0-
wu.~.e się obeon'.·e wfołk.i sltod'.-0111 'Zlinno:wy, prze 
7'1•acr.riny do u11r.awi.'1l.'1,ia 14-tu rra·ł~7.• ieinomt,u. 

Dzisiejsza 

• • • 
W Mookwie o<lhY'ł się tnmn.iiej p!lliki fkosrzy­

Joolwej z 00ria1Jean C7Xl:l'Olwydi :resipoJów miiej­
wo.wyic b . Zaiwody TIOOegll1allle 7.IO>Sltady wOOJł'l.lg 
noiwyc.'1 pree:p'isów, usta/llJ01W·IOm}"~h na osrtiait­
r."'m K01r..giresiie Mię<l:z;y111Ja1rodowego Ziw1ąrku 
P'•Jik,a Ręcmej. 

Tuinn'.ej., kstóry byi imal\lguracją z.im.owych 
rorr,gryr1vcik w piike ik~€ij. 1>il1końC!:)~ł siię 
Sl\llk<::~r;1em dl!1l1ŻY1D.Y „Lo11ooł!nobiv ', daiękii rowY­
o' ę~· '. ·wu w ~·pc1•K: ~·ni.u fln.a1loiwym naid zie·~ipo~€«Il 
CDKA. vV ipółhna,Je „Lc1ko1111"l''.v" wyieil~m~il'o-

niedziela 

wa.! !l1i1eis1pod'liiamńe rz tum.'ie jl\l mi'S trzia. Zwią.zku 
Ra1dJz;:1oclkJiego - druż}'lllą „D}mamo" (Mos­
kwa). 

W p.ienwsrz:ej run<l:zńe łn.mn.ieju ,.Dyn3mo" 
(Mosikwa) 7JWY!dężylo ze-i;ipół Io~i,ru'ików mos­
k.iiew.;1krlcl1 w stosunku 24:22, j€dn<:lk. w następ­
nym 51poi'k:a:miu misLrz ZSRR uległ ruiespo<lr1.'e­
wai11ie dnu.ż}'Tilie „Lokomot~v" w 51tooonlku 
15:18. W fiina~e „LokornOl~'.v" pOikomiał ?JelSIPÓł 
CDKA, zdoby1wają<:: nagrodę „01'waroioa se:zio-
nl\l", 

• • • 

pod znakiem ... pięści 

P.~arwme tegoro1CIZI11e Zia1Wod y !Nl o-twaroie se 
Z'OIIbU na;raiall\5/kiie.go w Syiberd miały miejsce 
w No1woG'}'lbi!ffikl\l. Uazestnk:zyły w :n.im :ziespo­
ły z Nowosy•b.ill'SJka, Oms.koa, Kwrhanl\l i Abtaj11.1. 
Na pro·gr~m 7Jaiwodów Ziłoti.)"ły srię s?J:ia.fe1ty :n.air 

cliąm:"ik<ie na dyisitaino„e 4x5 ł=. w ik.olllkiu·rerucji 
mę;ikiiej oirerz: 3x3 ikm. w kc1ruk1Urar..c}i iloobiie­
<::ej. Vvśoród mężazym pi'e"\V'!'!re mi<e.'&ce ui­
ję~a dmżyllla z Nowusyb.ira'ka p.rzeiby1w;,jąc dys 
t.al!ls 20 km. w CZJasie 1:24:31 godz. W ilromlkl\l­
rern:'i koO.:.ecej ZIW~'dężY'IY rólW'Il.ież ?JaJWod­
!b'.CZ!lci miejSICOIWe w ooa.siie 45:36 mi111. 

Dtlsiaj rozpoczynają slę grupowe mistrzć>­
stwa drużynowe Polski w ha!J Wimy. Sp)t 
kanie zapowiada się b interesująco. Włó:{­
niarz wystąp'. w najsilniejszym swoim skła­
dzie i niewątpliwie postara się spotkanie to 
wygrać zdecydowame. Druga drużyna łóclz­
ka, Zryw, udaje się do ·Wrocławia na za­
wody z ze~em „Pafawag", 

Przed zawodami Włókniarz - Gwardia 

Z oho zł i N.anare.§u 

Rzeszów, odbędą się tinały p'erwszego kroku 
bokserskiego w wagach: piórkawej, lekkiej 
i półśredniej. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski orga 
nizuje w Zgierxu zawody bokserskie dla 
zawodników, którzy nie przekroczyli 18 lat 
i którzy nie miel.i więcej jak 10 rozegranych D • • • --. -
walk. : Z~S'łeJSZe imprezy ... 

I PIŁK~\. NOżNA: stadion ŁKŚ·u: zawody to 

Zryw, TUR i ,,Włók ni a '' j warzyRkie RUCH -:--- LKS, z których dochód r Z · przeznaczony będzie na b. więźuiów politycz· 
nych. 

Pll',K.A RJ;;:CZN.A: godz. 16,30 sala YMCA: organi.zuią łurniei piłki ręc.znei 
Z inicjatywy przecistawic'.eli Zarząd.ów Klu 

bów Sportowych: ZKS Włókn'arz - ZMP 
Zryw i RKS TUR. zostaje zmganizowana z 
okazji otwarcia Kongresu Zjednoczeniowe­
go Partii Robotniczych, interesująca '.mpre­
za spo.rtowa w pił<:e ręcznej. 

W &rodę dnia 15 grudnia 1948 r. o godz. 
18-ei w Sali Polskiej Y'M.CA zostaną rozegra­
ne nast~pujące spotkan'.a: 

Siatkówka kobieca - TUR - Włókniarz. 
Siatkówka męska - TUR - Włókniarz. 

Koszykówka kobieca - TUR - Zryw. 
Koszykówka meska - TUR - Zryw. 
W celu udostępnieru!a wszystknm amato­

rom p'.łki ręcroej, obejrzenia tych ciekawych 
zawodów organizatorzy przygotowali S'pecjal 
n·ie niSJkie ceny wejścia: dla uczniów 20 zł, 

dla do,roslych 50 zł . 

Całkow:ty dochód z powyżsrej imprezy zo 
stał przeznaczony na budowę Hali Sport~wei 
w Łodzi. 

zawody w siatkówce żeń~kiej i męskiej o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego. 

• Z~PASY: w .sali przy ul. Nawrot 27 o godz. 
J 0-eJ odbędą. się towarzyskie spotkania najlep 
8ZJCh zapaśników łódzkich. 

BOKS: zawody grupowe o drużynowe mi· 
strzostwo Polski, hala Wimy godz. l 7·ta: Włó 
kniarz - G~vardia (Rzeszów), poprzedzone 
finałami pierwszego kroku w wagach: piórko­
wej. lekkiej i półśrli'dnit•,j. W Zgierzu odbędą. 

Juniorzy czescy 
się zawody juniorów, to jest 7.awodnik6w, któ 
rzy nie przekroczyli 18-tn lat oraz nie mieli 
więcej jak 10 rozegranych walk. 

Początek o godz. 16-ej. 
BAJKA -· „Czerwonv krawat" 

P.'::idz. 18, 20. w rdedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA „PrJgram aktualności I 
starannfe przy~otowywu'ą się do rewanzu w Pradze 

WARSZAWA (obsł. wU W dniu 16 grud- półciężkiej, który zwyciężył Smyka i Netu­
kraj, nia br. odbędzie się w P.radze rewanżowe ka III, który _zremisował ze Stecem. 

w 

Dziś w uBałtv ku" wielki 
1'.'0ranek pieśni, tańcai filmu i zaar Nr 42" 

god; ·11. 12. l~ Hi. 17. 18 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) - ,,Młodzi idą." 

irn-dz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
MUZA - „Przygoda na wakacjach" 

godz. 18. 20 w niedz. 16 
fi' m 0 A~wolon" dla r.1},-,rl7ieźv 

POLON1A ...:.._ ,.Naut':zvcielka wiejska" 
!!Odz. 17.' 19. 21. w nif•dz. 15 
film do~wolony dla młodzieży 
codziennie zmiana programu 

D-032289 

spotkanie bokserskie junorow Polski i Cze- Reprezentacja Polski, której termin zbiór 
chosłowacji, ki został wyznaczony na dzień 13 bm. we 

Jak wiadomo, w s.ierpniu br, reprezenta- Wrocławiu, wystąpić ma w zestawieniu (w 
cja juniorów Polski WJ191rała wysoko we kolejności w.ag): Liedtke (Poznań), Brzóska 
Wrocław1u 13:3. (Łódź), Kruża (Pomorze), Rata.iczak (Poz-

Czes.i staTannie przygotowują się do re- miń), Kazimierczak (Poznań), Smyk (Wr:o­
wanżu i wystawiają mocno zmienioną ósem cław) lub Stys1ai (Kraków), Franek (Poz_ 
kę. Walczyć będą w kolejncśct wag: Hl- n?ń) lub Gnat (Pomorze), Stec (Radom). 
sak. Huderik, Glez, Lorenc, Kopecky, Haka!, Trudno iest mówić o szansach dmżyny 
Markovic. Netuka III. .z drużyny te.1 poJ.~kiej, gdvż poza trzema zawodnikami 
walczyło we Wrocł<:wiu jedynie trzech za-1 czesk'mi. którzy dalt się poznać na rin.;u 

I 
wodników: Husak w wadze muszej, który wrocławskim ,reszta zawodników stanowi 
przegrał wówcz.a@ z Ka1rgierem, Markovic w niewiadomą. 

Z okazji zbliżaiącego się Kon~resu Zje­
dn.ocill!n.:owego wydiziały kulturail:no oświa­
towe Zarządów Głównych Związku ZawO<lo 
wego Pracowników Filmowych i Radiowych 
org:mizują w dniu dzisiejszym w saJ.i kina 
Balt.V'k przy ul ~Y Narutowicza 20 wielki 
poranek .pieśn'., muzyki, tańca i filmu pod 
hasłem: „Film. ra<l:o i teatr - dla szer0-
klch mas" .. P?r:tne.k ten organizowany jest 
w por~zllffilemu z OKZZ w Łodzi i, rozp:i­
cmie się o goda 10-ej przed południem. 
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